
• 

• 
• 

Wydanie~ pf1lłek;.11~~011- nitu 
ILI 11 (10822) 

·'il li ISSN 0!08-TJO'I Kr Indeksu 15004 

NOBILITACJA DROBNEJ WYTWÓRCZOSCI 

POSELSKI SPÓR O MAKOWE UPRAWY 

Cena 

5 zł 

Posiedzenie Sejmu w esłatnlm dniu aty11mla 
zamknęło 5-miesięczn" sesję iwan" Jesienn". W 
toku prac od września, klórych tnten!>ywnośr by­
ła nie mniejsza niż w popfzednich okresach obec­
nej kadencji, Sejm podj"ł azere1 wafnych proble­
mów politycznych, gospodare&yeb i społecznych •­
raz ucliwalił 20 ustaw. Można aię spodziewać, te 

uastępna sesja - wiosenna, tnoło by6 swołaoa w 
marcu. Na jej okres planuje się, oprócz szi:rokicb 
1amierzeil legislacyjnych, ie Sejm silnie 1n11a-
01y swit funkcję kontrolną Dodajm;t, te sesJa wao 
tenna przypadnie na miesiące rozwijania si~ k"m 
panil wyborezej do Sejmu, którego VW kadea1cja 
kończy się, .Jak wiadomo, 31 -sierpnia. 

W czwartek przed południem u­
waga, Sejmu koncentrowała 1!~ na 
sprawach drobnej wytwórczo<Jej 
Krytycznie oceniono często zmie­
niającą się w przeszłości politykę 

. wobec tej ważnej dziedziny gospo­
darki Efektem była dekapit.alia­
cja jej majątku trwałego. W 1975 r 
przed głośną „reorganizacją • a 
właściwie likwidacją państwc•wego 
przemysłu terenowego . - jego u­
dział w . krajowej produkcji śrcd­

ków spożycia wynosił 17 proc. 
A oto generalne założenia uch· 

walonej w czwartPk prze1 ':lejm 
ustawy o drobnej wvtworr. r•ŚĆi 
której projekt zreferował pos Je­
rzy Jóźwiak Rozwiazanla sł'lżyć 

owinnv podnoszeniu sprawno~ci i 

Czy • • w1ec1e 
• 
ze~ •• 
* „.Przeciętny nakład „Dzien­

nika" wynosi 100 tys. .egzem­
plarzy. Codziennie poza wyda­
niem łódzkim ukazuje aię mu• 
tacja „DL", obejmująca sw)m 
zasięgiem województwa piotr­
kowskie,• skierniewickie , I sie­
radzkie. * ... Gdyby oprawić wszystkie 
numery, jakle ukazały się od 
chwili powstania gaze~. to ut­
worzona w ten sposób ki.ięea 
liczyłaby ok. 60.000 stron dru­
ku. * .„Zamieszcżone w ciągu mi­
nionych lat ilustracje I rysunki 
zajęłyby powierzchnię ok. 35 
ai;ów. * ... Chcąc przewiefć jednClra­
zowo papier . zużyty na druk 
„DL" w ciągu, 40 lat, trzel>a by 
podstawić pociąg złożony z 1600 
wagonów. 

efektywności gospodarowania.' Wszę­
dzie, gdzie to możliwe, trzeba IZU­

kać torm mniej kapitałocblonuych 
Należy wyciągnąć wnioski z fak­
tu, że drobna wytwórczośt'> wyka­
zała dużą odporność na trudne 'llta­
runki gospodarowania w ostatuich 
latach i że małe przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy 
zakłady rzemieślnicze osiągały 
wyniki lepsze aniżeli go~podarka 
jako całość, a co istotniejsze 
bardziej korzystne z punku; wi­
dzenia potrzeb rynku . Wielkie zua 
czenie psychologiczne dla miliona 
zatrudnionych w drobnej wvtwćr 
czo~ci będzie miało ustawowe za · 
pewnienie stabilności rozwiązań 

W poselskiej debacie, w wystą 

pieniach przedstawicieli klubów po· 
selskich, mówiono o konieczności 
szybszego reaktywowania przeclsię 
biorstw państwowego przemysłu 

terenowego. Wskazywano - m in 
pos. Olga Rewińska - równleł na 
społeczne aspekty problemu: mot­
liwość aktywizacji małych okod­
ków, zatrudnienia kobiet ł osób 
nfepełnospra ~nych, rozszerZf'nła 
pracy nakładczej. Z . niepokojem 

mówiono o regresie w usłu11ach 
bytowych. Jak stwierdziła pos. 
Jadwiga Biernat - na niedostatek 
placówek usługowych cierpi !lie­
mal każda wieś I gmina . Sor111wy 
drobnej wytwórczości Willż~ 1ię 
dziś bezpośrednio z kompetenc)ami 
rad aarodowtcb Jest to istotnP dla 
lepszego zaspokajania potrzeb lo­
kalnych Miejs<'owe społeczeostwo. 

ooprzez swych radnych, decydo­
wać może o preferowaniu tych kie­
runków rozwoju przemysłt1 drob­
nego dla których lstnieią outy­
malne warunki w danym reJvnie , 
iak też tych usług . których brak 
:iajbardziej się tam odczuwa 
stwlerd71ła pos ' Krvstyna Wawrzy­
nowicz Ustawa stwarza niewątpli­
we motywacje (również finanso­
we) dla szybszego rozwoju . tej 
dziedziny gospodarki Dodajmy, iż 
ma powstać Rada Drobnej Wyt­
wórczości, jako organ opinlo:!aw­
czy I doradczy przy premlene. 

W zwlłlzku z ~ . problematykll, 
Sejm uchwalił r6wnle:t drug! akt: 
nowelizację· ustawy dotycZ11cej izw. 

(Dalszy clili na itr. 2) 

• 
Doc. dr 
Jerzy 
Kmieciński · 

„.Jak Jeden· dzle6. Ten fragment plost'JJki z 
&erialu tv jak ulał pasuje do żywota naszej 
gazety, która przez ten czas trafiła prawie 12 
tysięcy razy do rąk Czytelnika, by infor1no\\ ać 
go, prowadzi6 a nim dialog, pomagać mu na 
miarę swych moż~iwości •. Zmieniał !iię skład ze­
społu, zmieniali Jego szefowie, ale pozostawała 
zawsze maksyma od początku towarzyseąca ga­
zecie: „nic co łódzkie nie jest nam obce". 

Miniflne 40-lecie, które dziś świętujemv. to 
długie pasmo zwycięstw i porażek, to zul1'ntę­
cie z t·3 nku na początku lat · pięćdziesiąt, eh 
_gdy któremuś z decydentów przyszło do glnwy, 
że druglt> miasto . w Polsce może sit: zad11wolill 
dwiema. gazetami To także zmiana tytułu po 
utworzeniu nowych województw w 1975 · roku, 
gdy ,in emu decydentowi wydawało się, ie nie 
można dłużej utrzymywać „Dziennika t.ó1J tkie­
go". li. w Sieradzkiem czy Piotrkowskiem nie 
zechcą nas, pod tym łódzkim tytułem czyta6. 
PojaWll się więc, na szczęt1cie na krótko, 
„Dziennik Popularny". 

O tym, łe „Dziennik ł.ódzki" trwał I ru-iwł­

Jał się, decydowali - jak zawsze I wszędzie 
- łudzi Ci piszący w gazecie I cl czytający Ją. 
Wśrod tych pierwszych nie brakowało znanych 
lumir1ar1y pióra: Tuwim, Gałczyński, Bron;ew­
lkł„ Ruszcza, Wyszomirski, Koprowski, a także 
ludzie nauki: Szczepański, Kloskowska, Ol~zew-

AKCJA . DL" ". 

ikt czy s miodnych Dzięcielska-Machnikow­

ska. Wiązali saę oni · z cazetą, współpracowali z . 
nią, służyli 11wym talentem I doświadcttmlf'm, 

Jednakże oajwa:ini9Jsze - to. co pn:r..,,al:.ło 
prze~yć ws:r.elkie zawieruchy - było PCL.Y\"lą­

zanie I Żauranle wielotysięcznej . rzeszy w 1er­
nych Czytelnlk6w. To oni decydowali o trwa- . 
niu "Dziennika t.ódzkiego" o Jego obe1mc•'>cl 
na rynku. Mieliśmy okazję przekonać się o 
tym wielekroć, a ostatnio „z okazji" fatalu„go 
papieru, kiedy . to 1 trudem można był•• P• 1e­
brną6 przez niemal nieczytelne szpalty, UtHel­
nicy razem z zespołem denerwowali się, Il oa­
wet walczylJ o poprawę poprzez Interpelację 
radnych, co - Jak teraz wida6 - trol'he po­
mogło. 

Z okazji' ok~głycb rocznic takich jak d~i Mj­
sza, składa llie uzwyczaJ deklaracje, przyrze­
ka doskonałi6 awit pracę. My chcemy l3 lko 
stwierdzić, łe w miarę 1w1ch sił I zdnłn • tścl 
będziemy 1&ara6 alę 1łuły6 tym, którzy e~yta­

Jąo „Dziennik ł.ódzkl" obdarzają nas zaufa­
niem I poparciem. Wypełniając uczciwie ubę­

wlą,zki d1tennlkar1kie będziemy dążyć d1> te­
·go, by „Dziennik'~ pozostał tym. czym był przea 
minione 40-lecie .....: przyjacielem, doradn4, in­
formatorem. ·po proetu - TwoJI\ gazetlłl 

HENRYK WALENDA 

Jut Jutr~ rozpoczynamy nową ności. Po prostu nie mamy In- 1podarkt. Krótkich wywiadów u­
ucję „Dziennika Łódzkiego" pod nego wyboru. jeśli chcemy utrzy d:Uelili nam. prof. Czesław Bo­

hasłem: „Stąd do nowoczesdości" . mać się w głównym nurcie roz- browskl - przewodnicz.ący Kon­

Nowocześniej - to lepiej niż woju cywilizacyjnego, s myślą o sultacyjnej Rady Gospodarczej; 

dotychczas Nowoczesność - to lepszej przyszłości. Zbigniew Majt:.r - dyrektor ZPB 

dynamiC"iny postęp cywilizacyj· im. J. Mar-chlewskiego: prof. dr 

ny, Intensywny rozwój gospodar· Którędy jednak wiedz!-e droga hab. Janusz Szosland - przewo<i-

czy, procentujący stałym i mo- stąd - gdzie obecnie jesteśmy nlczący Rady Głównej NOT; · mgr 

żllwle szybkim wzrostem po- - d-o nowoczesności? Jut jutro ipż Jan Bednarczyk - prezeA 

złomu tycia. rozpoczynamy nową akcję, w huty „Laura" w Tarnowie. jak 

Jaka jest nasza obecna sytua-. której ramaclr poozukiwać będzie- powiadają - pierwszy czł,.,wiek 
cja go..podarcza - wiadomo. Czy my odpowiepzi na to podstawo- w Polsce. k~óry serio potrakto­

wobec tego dziś stać nas na no- we dla nas pytanie. Jut w ju- wał reformę; prof. dr hab Wła­

wocz&ność? Odpowied:f na to Łrzejszym wydaniu .,DŁ" kilka dysław Welfe - · dyrektor · In· 

P:r:lanie musi być twierdzaca. refleksji na ten temat wybit- stytutu Ekonometrii i Statysty-

m1mo naszych obecnych trud- nych orzedstawicleli nauki i go- Id Uniwersytetu Łódzkiego. 

~„„„,,,„~„„„,,,~„„„,,,„„„,,,„„„„„„„„„„„„„„„,,,„„-'l'~~~"!""----------------------------

GODZINA ÓSMA RANO 

Dzilli dobrV. czv iest 11DzieOnik11? 
• K:iioslr , uchu" pirzy ibi RU 

ulle Lu·U>młersklej l Zacho4oiej, 
w D<>bl.ibu Za.kładów im. Marchlew 
skiei?O - Nioe ma - móW'i Kr:ysty 
na Sobczak - ta ilość laką tera.z 
dost.ale stareza na kilkanaście mi· 
nut. tylko czasem na t>ÓI l!'O<liz~nv 
S'Pt"Zeda!y Przed ósmą oo „Dzien­
niku" nie ma lu! śladu ·A lud/zie 
ovtala ~ sie zl-019Zcza. 

• W kiO!lku ndedaleko za.kładów 
„Iwon.a" PoI"ZY. roina Nawrot 

i.enklew~ to .-mo. - ~ 
dyś dostawałam tvle .Dzienm.ill:a'' 
ile za.ma.Wiałam. T&.raz Dl"ZY'W'Olta 
mi. kilkadziesiąt el?.remol.arzv dzien­
nie: -=edaie le w -pól l!'od.?ii111y; 
Chyba że aku.ra.t oada - wtedy 
'!ta.re-za na l?odzine - lnfornmie 
Irena Mencel. 

• W!doz.ew-Wschód. k iosk nr 179 
orz.y ul PusJJktna. - Od t>Ól iro-

(Dalszy ciął na itr. I) 

W Nowej Kaledonii trwa stan ·wyjątkowy. Francu~cy żołnierze re­
wldujłl grupę Kanaków w pobliżu miejscowości Voh w zachodniej 
części wyspy. 

CAP - AP - telefoto 

t.--z JERZYM 

KMIE­

CIIQSKIM 
- Rozmawiamy w czasie hlstoryeznle szczególnym dla Pol­

ski I ~olaków. Minął właśnie styczeń - mieslj\e, w którym 
obchodziliśmy już 40 rocznicę wyzwolenia większości ziem pol­
skich spod okupacji hitlerowskiej.„ 

\'V 312 dniu roku słońce wze· 
tzło o itodz. 7.17, zajdzie zd 
• 16.23. 

Brycfda. lg.naey, Dobrochna, 
:tegota · 

w dniu dzlsleJsz:vm 11rzewfduJe 
dla Lodzi następująca pogodę: 
okre~ami opady przł'lotne de 
uezu lub śniegu Temp min w 
noey ok. I st Tł'mp . mak„ w 
dzień około li sł. \V oocv oraz 
przez większj\ część dnia b;:d11 
się utrzymywały silne wiatry 
zachodnie w porywach do 26 
mfs. 
Ciśnienie e godz. 19 wynosi­

ło .984,'I hPa (738,6 mm). 

1945 - ' Wyzwolenie Torunia. 
1935 - Zm. B. Limanowski. 

działacz ruchu socjalistycznego 
1944 - Zamach' AK na F 

Kutscherę, dowódcę SS I poll- . 
eJt na dystrykt warszawski. 

Aby dokonac1 rzeczy wlełk.łch, 
trzeba f;yć tak. jakby się nigdy 
nie miało umrzeć, 

sm1ec nlJ sie 

* „.Dziennikarze działu łącz­
ności z czytelnikami „DL" u­
dzielają rocznie ponad 12 tys. 
porad, przeprowadzając 15 tys. 
rozmów osobistvch lub telefflnl­
cznycb, odbierają I wysyłają po­
nad 9 t :vs listów * ... „Dziennik Łódzki" ws~ół­
tworzyl Towśrzvstwo Przyja„iól 
Łodzi. organizował I organizuje 
szereg akcji I imprez . ja'k np. 
„Tarmark łódzki", „Dziec! -

dzieciom", ,Zielone świadectwo 

urodzenia" i inne * „ .Jest inicjatorem I orga­
nizatorem tradycyjnych dorocz­
nych wyści!(ÓW kolarsk'ch. tur­
niejów o „Złotą Klingę" Itp. 

Na zdjęciu: Doc. J. Kmieciński prezentuje urnę 

twarzową, Wenedów z y w. p.n.e. 

kierownik 
Katedry 
Arcbeologil 
Uniwersytetu 
tódzkiego 

- .„co miało dla nas szczególny, narodowy wymiar. B,fllimy 
przecież skazani na całkowite unicestwienie wskutek ekltermi­
nacyjnej polityki okupanta Przypomnijmy, że spośród 6.028 ty1. 
obywateli polsli;ich poległych podczas Il wojny światowej, 644 

ty1. zginęło w walkach, natomiast 5.384 tys., czyli prawie 90 
proc. - to ofiary obozów · koncentracyjnych I więzień, pacyfi­
kacji i masowych egzekucji, a takźe pbostrzeń administ.racyj­
nych i ekonomicznych, stałego pogarszania warunków życla1 

W wyniku wojny I hitlerowsk iego barbarzyństwa straciliśmy 
łiicznie 22 proc ludności, jak żaden z Innych krajów objętych 
wojenną pożogą . 

- Ostateczne rozgromienie W Rzeszy niemieckiej · w 1N5 
roku przez zjednoczoue 1iły koal icji antyhitlerowskiej, .., łym 

odrodzont' Woj~ko Pol~kie, nie tylko przyniosło nam ratunek 
od bioloiticzilej zagłady, ale I nowy · porządek geopolityczny w 
Europie, umoi.łiwiającv odbudowę naszego pań~twa w sprPwie­
dliwych, piastow~kich granicach. 23 dycznia w Opolu i na Gó­
rze św. Anny odbyła ~lę uroczysta, centralna inauguracja ob­
chodów 40-lecia powrotu naszych Ziem Zachodnl:lh i Północ­

nych do macierzy. Nieprzypadkowo właśnie ·teraz ·w RFN tak 
'\'Yra.źnie · nasiliła sii: odwetowa i rewizjonistyczna kampania 
antypolska„. 

- Niemieckie roszczenia terytori!llne, a zwłaszcza ciągłe pre-

- Czy to nie jest ten saan •-
hydny krawat, który przed 
dwoma laty podarowaliśmy 

twojemu bratu? 

Foto: A. WACB (Da1szy clą~ n.a str. li) 
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GIRARDELLI MOŻE WYSTARTOWACI 

Szwajcarka. 
mistrzynią w 

Walliser 
zjeździe 

Zwycię~twem Szwajcarki Marii Dla naszych zawodniczek występ 
Walliser zakończyła s.ę' pierwsza w kombinacji jest swego rod~aju 
konkurencja narciarskich mistrzostw próbą sił. Trener Andrzej Kozak 
awiata w Bormio - bieg zjazdo- nie omija okazji, by dziewczęta 
wy ·do kombinacji. Uzyskali:. on&- zmierzyły· . się z najlepszymi. Z 
czas 1.16,26 wy11_rzedzając Ha.ec~er tą konkurencją nie łączył jednak 
(RFN) - 1.16,41 1 Emonet (FrancJa) większych nadziei. Najwazniejsze, 
- 1.16,50. N.iespodzianką bylo do- że siostry Tlałkówny będt\ miały 
plero 1 miejsce wielkiej faworytki okazję w poniedziałek wystarto­
tej konkurencji, Szwajcarki Figini wać w slalomie do kombinacji. Bę­
- 1.16,74. Polki Uorota i Matgo- dzie to jeszcze jeden sprawd1lan 
rzaia Tlałkówny straciły ok. 5 sek. przed najważniejszym startem 
do zwyc~ężczyni. 9 lutego w slalomie otwartym. 
Widłuz trasy Cevedale w Santa Głośna sprawa Marca Girardellle-

Caterina zgromadziły się tysiące go nadal jest nie wyjaśniona. Nie 
widzów. Tegorocznym mistrzostwom wiadomo, ezy znakomity narciarz 
6wiata towarzyszy bowiem olbrzy- otrzyma zezwolenie na start w mi­
mie zainteresowanie. Tego dnia strzostwach świata w Bormio w 
warunki narciarskie były znakomi- barwach Luksemburga. Trwają 
te - świeciło słońce, stok był b11.r„ kontrowersje i ipory. 
dzo dobrze przygotowany. Start · 
znajdował się na wysokości · 2362 Warto przypomnieć, lt Girardel-
:in, a meta na 1755 m (1·óżnica li jea( obywatelem austriackim, a­
wzniesień 607 m). Na trasie dłu- le od kilku lat mieszka w Luk­
gości 2258, m trener kanadyjski C. semburgu I prowadzi starania o 
Chapman ustawił 31 bramek. Od zmianę obywatelstwa. 
początku walka byla wyrówn~na. 
a różnice między czołowymi za-

. wodniczkami minimalne. W fStlll"­
czy powiedzieć, że różnica czasu 
między pierwszą a dziesiątą wyno­
siła zaledwie 0,7 sek. Oznacza to, 
Iż o końcowej klasyfikacji kc.mbi~ 
nacji rozstrzygnie slalom specjalny. 
Maria Walliser, która już na tre­
ningach prezentowała się świetnie, 
osiągnęła przeciętną prędkość 106,59 
km/godz„ a więc niewiele gcrszą 
niż mężczyźni. Mimo zwycięstwa 
Walliser, w obozie szwajcarskim 
nastroje nie były najlepsze. Szwaj-

. cllrki , spodziewały się;"' iż w biegu 
zjazdowym osiągną większit prze­
wagę. nad konkurentkami. 

W czwartek wieczorem spr.iwa 
Girardelliego znalazła swój epilog 
Międzyoar.odowa Federacja Nar­
ciarska (FIS) zezwoliła na jego u· 
dział w mistrzostwach świata w 
Bormio. 

Musimy mtlenlć regulamin 
stwierdził po tej decyzji general­
ny sekretarz FIS - G. Kasper. Na. 
następnym kongresie FIS, latem w 
Vancouver, będą te 1prawy oma­
wiane. Na sześć miesięcy przed 
walką o mistrzowskie tytuły spra­
wy przynależności państwowej po­
.winny być zakończone . - pą~ ie­
dzlał G . Kasper. 

MAFIA PORYWA PIŁKARZY? · 

Futbolowy kalejdoskop 
• Rzymska policja udaremniła * Jedną z impre~ uświi;tntają· 

porwanie . znanego ,brazylijskiego cych obchody 40 rocznicy wyzwo­
piłkarza, &rającego w AS Roma - lenia Gliwic i Zabrza jest mię<izy­
Paulo Roberto ·Falcao. Jak wy.ni- narodowy halowy turniej p1łKar­
ka z Informacji rzymskiej policji, ski, w którym, . obok Piasta Gli­
zatrzymano 25 ósób należących do wice i Górnika Zabrze, startują 
mafii. ZamierzaH oni qokonać . por- zespoły NRD · - FC Magdtoburg 
wania piłkarza brazylijskiego, a Chemie Halle i Rot-Weiss Er!urt, 
także innych osób. Zatrzymani by-· Węgier - Egyesulej; Eger, CSRS 
li doskon1tle zorientowani w pro- - TJ Martip i Rumunii - FC 
gramie codziennych zajęć f alcao Constanca. 
i jak stwierdzili, aresztowanie u- WYNIKI I. DNIA: FC Magdeburg 
daremniło in:i plan porwania Dra- ~ Egyesulet Eger 6:3 (3:1), Chemie 
zyµ~czy~a l Halle - TJ ~artln 1:1 (1:1), Piast 

• W Lizbonl
.1 w tow rzyak'""'· GliV11:ice - FC1 Constanca . 2:1 (l:O), 
"> li "" Górni~ Zabrze - 'Rot-Wda Erf1,n:ś, 

meczu piłkarskffii repręze iacj& 3:1 (2:1) • .. · 
Portugalii przegrała z :ę,umunią * Jednym z rywali· na:oz:ych pił-
2:3 (1:0). Bramki zdobyli: dla Por- karzy w lutowym, między.narodu­
tugalii - Futre (9 · min.) i ; Mauuel wym turnieju w Meksyku będzie 
(48 ' mln.). dla Rumunii ..:.. 

1 
Lacatus reprezentacja But&ar.ii. But&arzy 

- dwie (56 i 76 ·min.j oraz Hagi wyjechali .na kontynent amerykan­
(83 min.). · ski wcześniej niż nasza kadra, zdą-
Porażkę Portugalczyków na wła- zyli już rozegrać jeden mecz. 'IN 

snym boisku uznar należy za spo- li'usdalajara pokonali oni reprezen­
rą niespodziankę Gospodarze mieli tację atanu De Jalisce 2:1. 
udany ubiegłoroczny sezon nale- · 
żeli do wyróżniających się druzyn * W rozgrywkach. ó piłkarski 
w mistrzostwach Europy (3-,-4 miej- Puchar Anglii doszło do kolej.o.ej 
sce). Rumuni będą przeciwni.kami niespodzianki: W IV rundzie poże­
naszej reprezentacji 27 marca br gnał ai41 z tll imprez, 1-ligow:y 

Nottingham Forest, ulegajllc na * Na ~rwającym w Cocliin (In- wyjeżdzie Il-ligowemu WimbledQ­
die) międzynarodowym turnieju nowi 0:1. Zwycię1ka bramka padła 
piłkarskim o „Puchar Nehru" J wy- już . w .13 min., kiedy Fiahenden du­
łoniono wszystkich półfinalistow . . bił celnie piłkę odbitll nietortun­
Zostali nimi piłkarze · Jugosł11.wii, nie przez bramkarza gości Segersa. 
ZSRR (z gr. „B'') oraz Korei Płd. Jak podkreślają agencje, mecz ob­
i Maroka (z gr. „A"). . ' fitował w ostre zagrania piłkarzy, 

W · ostatnim meczu gr. „B" Ju- a sędzia. pokazał żółte kartki dwóm 
gosławia zremisowała z ChRL ł:l - zawodnikom Wimbledonu. W . in­
(0:0)". nym meczu IV rundy Oxford pize-

W przedostatnim m~czu gr. „A' grał u siebie z Blackburn 0:1 W 
Korea Płd., której do awansu wy- V rundzie pucharu ligi ang1el1kiej 
starczył remi~. pokonała Algierię (tzw. „Milk Cup") Sheffield Wed-
3:1 (1:0). nesday zremisował ~mimo dogryw-*. Przed wyjazdem na zgrupowa- ki) z Chelsea 4:4. 
nie do Swinoujścia piłkarze Zsgłę- •W towarzyskim meczu piłkar­
bia Sosnowiec rozegrali mecz kon- .skim, rozegranym w San Salwa­
trolny z drugoligo.wą Victorill Ja- dor reprezentacja Danii zre'milO­
worzno. Spotkanie zakończylo się wała z Argentyną 1:1. U lutego z 
zwycięstwem pierwszoligowców ·3:0 Argentynll grać będzie repreze11.­
(l:O), a bramki zdobyli Wyrobek, tacja .Polski. 
Krawiec I Włosowicz. (9pr. n.) 

Przed mistrzostwami świata w Goeteborgu 
. - -

Na co . · będzie stać Filipowskiego? 
Łyżw!arstwa !igurow~go popula- Ostatni przed wyjazdem do Sz:we-

ryzowac• właściwie me trzeba. cji trening naai reprezentanci od­
S0zczególnie gdy chodzi o transmi- byli w .czwartek na warszawskim 
sje telewizyjne1 właśnie ten sport Torwarze Trenerka Barbara. Koaso­
już od . dawna posiada chyba naj- wska powiedziała: 
liczniejszą „telewiciownię" . Popisy - Ten start jest rzeczywiłcie 
łyżwiarzy oglądają nawet ci, którzy dość istotny. Po igrzyskach w Sa­
innymi spqrtami interesują siq ma- rajewie wycofali ,się dwaj łyżwla­
ło lub wcale. Od 4 lutego w Goe- rze RFN Schramm I Cerne. To o­
teborgu najlepsi walczyć będą o czywiście zwiększa szanse Grzego-

. medale mistrzostw Europy . My e- rza. Ale nie można liczyć jedynie 
mocjonować s ię będziemy przP.de na to, · że konkurentów . będzie 
wszystkim jazdą solistów. Grzegorz .mniej, łyżwiarstwo figurowe ioz­
Filipowski już od kilku sezonów wija się I nie wiadomo, co poka­
puka do eu r.ope jskiej czołówki. żą debiutanci np. młody łyzwiarz 
Zajmuje m iejsca w pierwszej u.zie- ZSRR Petrenko. Grzegorz musi po­
s iątce (w ubiegłym roku był 8). jechać przede wszystkim pewnie, 
a obecnie, gdy po sezonie olim- wierząc, iż jest eoraz mniej li.on· 
p l j,skim wycofa ło się kilku czoło- lturentów z którymi nie można 
wych · łyżwiarzy. jego szanse jesz- wygra-ć. Mnie usatysfakcjonuje 5 
cze wzrosły. Obok lyżwi!lr?.a Spe:>- miejsce, ale wabia też 'będzie a­
lem Łódź w Goeteborgu wy~tąpi ma jazpa. Oprócz wszystkich tech­
inny Polak, Wojciech Gwinner z nicznych szczegóMw · chciałabym, a­
Unii Oświęcim, także ·w \categorii by Filipowski pojechał efekto~niej 
solistów. . niż w poprzednich. tego typu im-

Komunikat Totka 
ZAKŁADY SPECJALNE 

n wygr. z 5 traf . :_ w ygrane po 
5.272.410 zł, 3067 ro zw. z 4 trat. 
wygrane po 15.000 zł , 144.700 ro'ZW. 
z 3 traf - wy grane po 546 zł . 

prezach. 

W Goeteborgu nie wystąpi, jak 
się okazuje, ani jeden medaliłita 
ubiegłomcznych mistrzostw Euro­
py w Budapeszcie. Także radziec­
ki łyżwiarz Fadiejew, który pod-. 
czas mistrzostw swego kraju od.1iósł 
kontuzję I do Szwecji nie przyje­
dzie. 
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KONFERENCJA SZTOKHOLMSKA V SPOTKANIE PRZEDSTAWICIELI 
grup roboczych FRONTÓW NARODOWYCH z 17 KRAJÓW Trwają prace 

wojskowej do 11ł lądowych i po­
wietrznych, stacjonujących na lą­
dzie, z pominięciem dzlałalnosci sił 
morskich I powietrznych, operują­
cych na europejskich w,odąeh i w 
przestrzeni powietrznej. 

Papież w 
Papie:ł. Jan Paweł Il oświadczył 

w Quito, stolicy Ekwadoru, że kry­
zys zadłużenia, w jakim jest po­
grążona·· Ameryka Łacińska, nie da 
się · rozwiązać bez zmian w świa­
towym ładzie ekonomicznym. 
Papież przemawiał w środę wie­

czorem (w czwartek nad ranem 
czasu warszawskiego) na spotka­
niu z robotnikami. Jak podaje a­
gencja Associated Press, opowie­
dział się za podjęciem inicJatywy 
międzynarod9wej w celu rozwią­
zania · problemu <!.ługów latynoa~ 
merykańskich. 

W czwartek Jan Paweł II spot­
kał się z Indianami ekwadorskimi 

W dniac_h 6-8 lutego br. odbę­
dzie się w Warszawie V spotka­
nie przedstawicieli front.ów nar...do­
wych z państw socjalistycznych i 'Za­
przyjaźnionych. Udział w tej lmprP.zie 
zapowiedziało 17 krajów_ z 4 kontynen-

Ekwado·rze 
w miejscowości Latacunga u stóp 
najwyiszego w świecie. czynnego 
wulkanu Cotopaxi (5987 m n.p.m.) .. 
Przywódca Indian, Manuel hnba­
quingo, oświadczył w przeltlówie­
niu powitalnym, że jego ziomko­
wie cierpią upokorzenia i padają 
ofiarą dyskryminacji rasowe1, tak 
jak w czasach pierwszych kon­
kwistadorów hiszpańskich. Zaape­
lował do papieża, aby nakłonił 
rząd Ekwadoru do przeprowadze­
n ia do końca reformy ro~uej . 

tów. Celem spotkania jest w ymia­
na poglądów i .doświadczeń w dzie­
le integracji sił społecznych, dzia„ 
łających dla do):ira kraju oraz w 
budowaniu pokoju, bezpieczeńi,;twa 
i współpracy międzynarodowej Tym 
nroblemom poświęcona zostanie 
dwudniowa dyskusja . Przewiduje 
się ponadto spotkania ·poszczegól­
nych delegacji z działaczami róż­
nych polskich organizacji politycz­
nych i społecznych 

Gospodarzem V spotkania przed­
stawicieli frontów narodowych jeat 
Rada Krajowa PRON, rozwijająca 
coraz szerzej współpracę z \'ostę­
powymi ruchami społecznymi na 
całym świecie, stawiającymi' sobie 
podobne cele. 

Polsko-indy.jskie 

rozmowy gospodarcze 
35 runda -rokowań wiedeńskich· 

Obok ołtarza, przy którym stał 
papież. wywieszono transparent z 
napisem „Leonidas Proano na za­
wsze biskupem Indian". Prcano, 
zwany „czer.wonym biskupem", ze 
względu na swe radykalne poglą· 
dy i udzlał w walce o prawa In­
dian, ma wkrótce przejść na ·f .me­
ryturę . Przedsta wiciPle Indian pro­
sili papieża na spotkaniu, aby no­
wym biskupem mianował kogoś. 
ld o r.ozumie ich problemy tak do­
br ze jak Proano. 

31 stycznia obr. rozpoczęły alę w 
Warszawie obrady IX Sesji Pol• 
sko-Indyjskiej Komisji Miesmnej 
ds. Współpracy Gospodarczej, Han.­
dlowej i Naukowo-Technicznej. Se­
sjł ta ma szczególne znaczenie I • 
uwagi na zapowiedzianą wi:i:yt~ 
prezesa · Rady Ministrów PRL w 
Indiach w drugiej dekadzie 1uŁ1t­
go br. Delegacji polskiej przewod­
niczy wicepremier Janusz O!>odo­
wski, a delegacji lndyjs}tiej mini­
ster hutnictwa, · kopalń i "'ęgla 
Vasant Sathe. 

Po iiedmiotygodniowej przerwie 
swiątecznej, w czwartek rozpoczę­
ła się 35 kolejna runda wiedeń­
skich rokowań r.ozbrojeniowych . U­
czestniczą w nich delegacje sied­
miu państw socjalistycznych 1 dwu­
nastu krajów NA'l'O, prowadzące 
rozmowy w spra~e redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń . w · Europie 
środkowej. 

P.odczas pierwszego plenarnego 
posiedzenia' w tej rundzie gfos za­
brali reprezentanci .obu stron, prze­
wodniczący delegacji ZSRR amb. 
Walerian Michajłow ora-z przewod­
niczący delegacjl RFN, amb. Jó­
sef Holik. 

Przedstawiciel ZSRR ponownie 
wezwał zachodnich uczestników do 
zrewidowania ich ·sztyw"-ej, nie­
konstruktywnej ·pozycji, do okaza­
nia gotowości w przezwyciężaniu 

przeszkód blokujących postęp w 
uzyskiwaniu porozumienia, które 
byłoby wzajemnie do przyjęcia 

Zapasy artykułów „kartkowych" 
Propozycje częścio.wego zniesienia reglamentacji wywołują często 

pytania o szanse ciągłości dostaw towarów sprzedawanych obecnie na 
kartki. Trudno w tej mierze o dokładną odpowiedź. Wiele zależy 
bowiem od reakcji konsumentów. Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP, wystarc7.ajace są np. zapasy artykułów zbożowych, cukru a tak-
że masła. · . 

Rynek jest więc w ilanie wytrzymać w pierwszym okre~ie po znie­
sieniu reglamentacji nawet podwojone ciy potrojone zakupy. 

Wiele analiz wskazuje również, że faktyczne zapotrzebowanie np. 
na atrykuły zbożowe jest niższe niż wynikałoby to z norm kartko­
wych. Chodzi więc głównie o to, aby zarówno w przypadku tych 
towarów. jak i cukru poziom cen czynił nieopłaaalnym przeznaczanie 

. Ich na cele inne ni:t spożywcze. 

31 stycznia minister spraw zagra.. 
nlcznych Stefan OlSzowski przyją1 
ministra V. Sathe. 

Radzieccy • pisarze 

z wizytą w lodzi 

POSIEDZENIE SEJMU PRL 
Wcżoral w ·Nb9ZYllII mieście (i04-

dła deleitacia u~.zy . radizieck•ich, 
któ.re1 l>l'7.eW'OdlnJozył iSoP.!kretaI"l za.­
rZll)diu ~.ą:zlkru PisM"zy ZSRR Ju.. 
rili 'Surowoew_. Goście on::vieci m­
stalti t>i-ziez sek.retrurza • Kł. PZPR 

(Dokończenie ze atr. i> 

przedsiębiorstw polonijnych. Ich 
działalność oceniana jest generał-

, nie pozytywnie. Nie jest jednak ta­
jemnicą, iż . w niektórych przypad­
kach spotyka 1!.ę z krytyką, a do­
tyc21y to zwłaszcza diliałań krótko­
kwałych, nastawiony i, tylko na 
lllflk1yma1ny .~y&k. ~elizaCJAi u-

. stą.wy; dokon11-je zmian. prx.tde w•'ZY­
stkim w warstwie organizacyjnej, 
w zakresie praktyki wydawania 
zezwoleń na prowadzenie, dzie łal­
ności gospodarczej Warto wspom­
nieć, ie komisje nie przyjęły pro­
pozycji rządu wyłączenia . spraw 
zezwoleń spod jurysdykcji ~aczel­
nego Sądu Administracyjnego (z 
wyjątkiem odmowy.· wydania zez­
wolenia ze względu na bezpieczeń­
stwo państwa lub ochronę taJem­
nicy państwowej). 

Drugi ważki iemat uwutkowej 
debaty wilµał lifl z ustaw' o za­
pobieganiu narkomanii, któr, Sejm 
teco dnia uchwaliŁ Oblicza 11ę 
szacunkowo, że jest w Polact: ok. 
200 tya. narkomanów. Lticzba nało: 
gowych, · zarejestrowanych, w ynoai 
35 tya. Ludzi~ dotknięci narkoma­
nią są zagrożeniem dla innych -
f dla aiłbie aamych. W 1983 r. od­
notowano wśród nich 746 zatruc i 
110 zgonów. W szerzej zakrojonym 
zwalczaniu tej n~e-bezpi41Cznej po­
staci patologii społecznej trzeba na­
turalnie uwzględnić do6wiadczenia 
ltujów, które • t7m IO&Jll do 
czynienia od dawna. Dlateao Mż 
- podkre6lil to sprawozdawca pro­
jektu ustawy pc19. Zdzilław Cze.. 
azejkO-Sochnackl - ustawa jut na­
stawiona przede way1tkim na· le­
czenie, rehabilitaojfl, read&ptack i 
reaocjall.zacjfl. ·Jedn7m 1 probl•-

mów, który Bifl wyłonił, bylo to, dzieli na interpela1=je i zapytania Aindrzeia H.amiPLa W'?Jieli udrział w 
jaką stanowi formę leczenia: przy- poselskie. spo!lkainia.oh z orzedataWl!o!elarlit 
musową, czy -dobrowolną. Stanowi- Sejni podjął uchwałę o zamknię- !óda;kiel(o oddziału ZLP oraz :z. a­
sko ipecjalistów było jednoznacz- ciu jesiennej sesjl społem Wydawnictwa L6d1Jld.8jłl(), 
ne: dobrowolność leczenia jest wa- .Po godz. 18 Sejm zakończył o- W bralkole rozmów wiele ww.agi oo-
runkiem jego powodzenia. . brady. święcono zasadorri ; _ryirzmfM'Oln 
. Naturalnie, to wszystko dotyczy (PAP) , \'<'~1emnei W1SPóŁoa-aa. U.e.) 

osób uzależnionych, chorych. Jeśli ------ ----------

~:!~~f::~5:!~Jir~~~!~ył~: ·ozr·en- dobrv. ·czv 1·est •• oz1·en.n1ik"7.· 
•ut być surowe, odbierające. chęć 
do tego procederu. Uwzględma to 
uch walona usta wa. 
Pową_tać ma · Komillja ds. Zapo­

biegania Narkomanii, pod przewod­
nictwem jednego z wiceprem ier.ów, 
jako szeroka platforma współdzia­
łania organów państwowych i or ­
ganizacji społecznych w zapobiega­
niu i zwalczaniu narkomanii. 
· W toku prac · poselskich na.d pro­
jektem ustawy ostrą dyskusję wy­
wołała sprawa uprawy maku i ko­
nopi przez rolników indywidual­
nych, zwłaszcza na małych dział­
kach do 20 m kw. - co jest u 
naa dość powszechne. Jedni (wię­
kszość członków zainteresowanych 
komisji 1ejmQwych1 byli za pozo­
stawieniem możliwości takich u­
praw - pod kontrolą - przez 
najbHższe 8 lat. Inni (mniejszość). 
byli bardziej rygorystyczni ·i -do­
magali aię całkowitego zakazu -
mimo wysuwanych wątpliwości co 
do . jego realnoścl 

Ten wniosek mnlejszołci został 
w czwartek przedstawiony Sejmo­
wi, któr7 go odrzucił. 

11 llł7oznla hjm uohwalił rów-
11.lu ·unaw41 o znakach towuo­
wyoh oraz ustaw41 o ustanowieniu 
tytułu hpnorowego .,Z.sluiollJ' E­
nercetyk PRL". 

Przedstawiciele rządu odpowie-

(Dokoń czenie ze str. 1) 

dz.iai.Y • .Dzierunifita" tu! nJ.e ma. 
Dootaie oo.łowę tego oo kiedy.§: 100 
-130 szrtiu,k Wiem z wa1kityl!d, że 
a.by . D z·1enmdik" był do kU!Piemlia 
i·esvaze m~ Południem · pohr.zebo­
wałbyll). ok. 300 egzemplarzy 
01Ceni:a .Jacek Zarzycki. 

• Dą.brow&, kiiMJ61c łJIJt obok do­
ili/U . ~~ . .Pliondier". Tamara 
Mass: - . .Dden.n·ilka" W nie ma . 
bo barozo l!Zl8.&JO ~ 11to dr> 

ósmej. Smviedała.lmn dwa raa..v w­
ie, liJLe tnii t>.I'ZY'W'<llŻlł-

• Marla Kijewska z kio.9klu Pr2<'r 
ul. Bazarowej: - Tej gazety -do­
sta.jl:) o Wiele za mało I tl'2:Y razy 
wiece.i też by l)(lfll4ło 

Liczba egzemplany naszej gazety 
zalety od przydziałów oa.1>ieru. 
RedakcJa ma tu nie.wiei„ do po­
wiedzenia. Nasza sonda PGtwler­
dzlla to oo orzYouszozallśm„1 
ledwo sł&rcu dla stałych cz:vtel­
Qi.ków, O zdóbywanfu nowych nie 
'ma mow:vl 

Polska eskadra śmigłowców ·w Etiopii 
W etiopskim porcie Auab trwa 

wyładunek towarów, przywiezio­
nych z Gdyni statkiem PLO „Wi­
ślica" dla głodującej ludności E­
tiopll. Dokonano jui wyładunku 
6migłowców, cyatei:n, samochodów 
ciężarowych I innych pojazdów e>­
raz sprzętu niezbędnego dla pra-

widłowego funkcjonow1mia Polskiej 
Eskadry Smigłowcowej (Polish Re­
live Helicopter Squadron), która 
zajmować się będzie transportem 
żywno6ci l leków do trudno do­
stępnych dla innych środków Io- . 
komocji rejonów Etiopil 

-------------------------
.Apel · rodziców E. Orlandi 

„Pershingi" są groźne dla kraju 
w któfym są · zainstalowane 

Rodzice Emanueli Orlalldt, upro­
wadzonej w 1988 r .. Ul-letniej dzie­
wczynki, obywatelki państwa-mia­
sta watykańskiego, ogłosill · kolejny 
apel do wszystkich. którzy mogli­
by dostarczyć jakiejkolwiek infor­
macji o losach ich córki. Adwokat 
rodziny zaoferował nagrodę w wy­
sokości 2110 milionów lirów dla o­
sob7, która dostarcą Informacji. 

niu oferty przyszły rodzicom ..._ 
pro":'adzonej władze watykańskie. 

· rrzęsienie _ziemi 
·w Turcji · 

Amerykanie · rozmiełow w RFN 
rakiety „Per1hinc II", ale trzyma­
j" pod kluc;zem urzędowe rapor­
ty ·o tym, jak zawodna jest ta 
brofl, wyposażona w głowice' ją­
drowe. „Pentagon sądzi, te nie 
zaszkodżl, je:tell Europejczycy nic 
nie będit o :niczym wiedzieli" -
pisze zachodnioniemiecki tygodnik 
„Stern". 

Tygodnik ten wraca do :wypad­
ku, który wydarzył 1ię /I rakietą 
„Pershing -II" na poligonie ame-

ZawtadamtamJ', te w dni• n 
•tycznia 1981 ro.ka sm.uł w Wie­
ku li lat 

ł. ł P. 
DOC. Da 

MARIAN 
RUSSOCKI 

wlelotetnl pracownik ZPB „Bo. 
rutan oraz Ośrodka Badawczo­
Rozwojowego P~zemysłu Ba.rwu1-

k6w. 

Po~zeb odbędzie Ile w dniu 
1 lutego 1985 roku o 1odzlnl11 15 
na cmentarzu · nymskokatollcklm 
-przy· al. P, IHtar11 w Z1lenu. 

llODZiINA 

rykańlklm Waldheide. Autor ar­
tykułu piaze, *•-stoaunek Amery­
~ów do aojulZllików przypomina 
wyniQ1łoić, z jakll dawne mo1.:ar­
atwa kolonialne traktowały swoje 
poeiadłoścl kolonialne. Mimo ·taje­
mniczości władz USA wiadomo 

Zwatyw;z;y na 1kromne warun­
ki -materialne Orlandich - ojciec 
Eman-qell jest nitszym urzędnikiem 
watykańskim - należy przypusz­
cza~. że 1 pomoc4 w lflnansowa-

jednak, . :te program · do6wiadczeń z I Redaktor depeizowJ 
rakietami „Pershing II" został pod ANDRZEJ WOJTOWICZ 
presją· polltycznll skrócony, ieby Redaktor łeebnłczn:r 
punktualnie rozpocząć instalowanie ZOFIA GUTMANOWA rakiet, zgodnie z uchwałą NATO . ..., ____________ __ 

WYSOKIE • KARY ZA HANDEL 
Z KRAJAMI_ SOCJALISJY&ZNVMI 

Na kar7 pozbawienia wolności za handel z krajami aocjalistyczny­
ml skazani zostali - właściciel brytyjskiej firmy handlowej „Da­
talec" I jego pracownik 

Jak wynika z informacji, pochodzących z kół zbliżonych do bry­
tyjskiego aparatu wymiaru sprawiedliwóści w Londynie, dyrektor 

'. ~rmy „Datalec" - Bryan Vernon Williamson ora:i; · dyrektor ds. tech-· 
nlcznych Christopher Carrigan przyznali się w trakcie postępc.w11.nia 
dowodowego do eksportu różnego rodzaju urzą<izeń i elementów kom­
puterowych do Bułgarii I , Czechosłowacji. Wartość dokonan.ej tran­
sakcji oszacowano na dwa miliony funtów. 

W 'wietle obowlątujących w , Wielkiej Brytanii przepisów, wszyst­
kie ęlementy komputerowe eksportowane przez firmę „Datalec", ob­
jęte 9ll zakazem wywozu do krajów socjalistycznych . 

I wat~sy podziemna o llila od 
:a,'1 do 4,1 irt. w skali Rlchtgra zsr•­
jestrowano w tu.rec·kich. prowmcjaoll 
A.ntalys, Isparta I Burdur - poin­
formowała agencja A.na-tolla. 

!'flektóre domy mieszkalne w pro_ 
WLncj! I spa rta ZOfltaly usZlko'12one. 
Ofla.r w Ludziach nie zanotowano. 

~ „. GODZ. 1'1.50. W Pabianicach, na 
ul Marchlewskiego Genowefa · o. 
weszła raptownie ns jezdnię t wpa_ 
dla pod Volkswagena doznając uira. 
z.u nogi. · „ GODZ. 18.05. . Na 11k.rzytowaniiu. 
ulic Zgierska I . Borówkowa Krzy_ 
sz·tof P. przechodząc nieuwa-tnle 
jezdnię Wpadł na bok awtobubsu do­
znając urazu głowy. „ GODZ 18.10. Na llkrzytowaniu 
~Me Zachodniej I Obrońców st11_ 

ILngradu nieznany samochód, w n ie . 
ustalonych okoł-lcznościach potrącił 
Lidię R , która ze ziarna.niem pod­
u:iz.la I U'lcazem głowy przebywa w 
szpitalu Sw!adkowie tego WYJ>adku 
prosz€.'11 są o skontaktowanie się z e 
WRD !"'USW ut Wł. Bytomsklej 60 
td 57 - .18-62. • 

I 
I l •g) 



Wystąpienie obrońców oskarżonych. na procesie w Toruniu 
Pned 

4 Sądem Wojewódai1dm w 
~!bu. 31 etyezn<!a W'Yl9tą'P'iai o­
brońcy oska.rionyich w m-OCE61.e o 
1Jłl)froWadzoo.ie I zabóiistwic> ks. J. 
P01Pielru.s7Jki. 

J.aJro o!erwszy iza.bral ldoo mec. 
.r ainJIJ61Z Ila.sza - broniiąicy ookario­
nego Gi-7.ieirorza Piotiro~kiego. Na­
w!ll/'Zllljąic do· WYdarzeń z 13 ~­
d:zl.errui'ka ub. r: stwier<lz1t i:ż Pod­
jęta 'Pr'Ze.z ooka.rźon,yeh akc_la zm~e­
:rmaJa ~lllCZJilJe oo zaitirzymania na 
ezooie ooiaizdilL. ktÓ!rym 'l)()d1ró7x>­
-i ks J. P<J<piel~o. a. ll!ie do 
111!)-0fWiodQIWam,fa - 1.alk tQ wY'ka.zYWal 
prokurator - k:a.t.astiro!y drogowiei 
Swiadczy o tym prze~ W\SZysbkim 
wY'bór mie.i1Sca, krtóre :mnuszalo 
kierowice do zm.nieiszenia oredlkoś­
ct. Poniewai t>C>iazd zbliżaJ s le 
Jednak z diużą szybkością Piotr0ow­
s~i oidJs1.ąipH od p ierwotne!!<> zam ia. 

. r.u - rzu c.-en !a kamieniem w BZY­
bę i<.amoohodru. 
Obrońca wY'k&zYW<al, iż kieru jąey 

Gol!ern W„ .Chr-ootowski w clą~ 
lP.liku ~nd lllii.e był w stanie 2Al­
uwafyć t,.adt wlielu SLCze~ólów te­
l{O fillC}'de-nmu. · 1i81kle IP!"Zedlsta.W'ił 
'Przed sądem. Niektóre z nich na 
doda.tiek nie oodroowi·ada._lą 'Dra;wid!Z1e 
Pona.dllx>' W. C~kii ~aitail Ulik­
ł.e począrt:kowo .t.aikt. Że 1ednym z 
p.asaferow był wtedy Seweryn J 
T'Wlierorze - 'l)()IW'ied.ział mec. nasz 
- te Chirostowsk!! śwńadmnde z~ 
nawal n.iEIP!I"awide. Obrońca wY!ka­
zY?Wal również ŻP. byłoby flizYC?nll 
niiemożliJW!ością ca~<>Wilcle 'ro2lbić 
~ samochodową tego typu 1>0-
:t.amdiu. uider:ze<nde kamieniem w 
war:uiruk.aich w i·~ich moi;rl<> do te110 
do1-ść. · VoWodOiMlloby eo na liwYźei 
usz.kod!Ze11Jde ied.nei z 1el tmJeoh 
wiainstw. N.aldy więc da~ wla.re 
G . Piotrowiskiemiu ~Y WJ"lamial 
doibrowo1niie. Że odstąio.lł od swet!<t 

. zami·aru. Jako byily koszyka.rz i;tldy­
by tylko chciał na pewno by tra­
:Jii~ w z-bliżalacv się cel W tel sy­
buac_la - t>OdJm-eślil obroCJońca - l><>­
zoota ie m~ z.łożyć wni-ooek. '8.bY sąd 
uniewi•n;nJl ·Mel!'<> klienta od , tego 
za.t71Uitu.. 

MEC. Ilasz pooifur>e§lll n1819ttl)nlle, 
te również 19 p.a.Mziemiika ub. r. 
tró.Jlka ookarion!Y'Ch 7Jam1enala te­
dY'Il'ie UIPl"O>Wadzl ć ka. Po.tiiełus'lJk:ę 
TY'lIIJCzasem l>I'Z~ioty 1.akle w 
tym oeliu w:zyo~vałi zostały a 
t)I"i<Ja'I iednOllJJJJaCZmlie za.Mzone do 
dowodów rizeC7JOwYOh 'PCJ'bvll:l.erdza­
iących beze o pla.nowa.nym zabói­
stwie. A 1'!'7JOOleż nasze uraiwo ka;r­
ne. w odróżnie.nicu od s taroitY'tne­
go .K;odeksu Hammurab!eitn. bierze 
ood uwagę orzv orzekaniu o wi­
nie i karze nrz.ede wszy.stkdm za­
mia;r <JBkarżonego. Czy można orz:v­
jąć . że trzei ookarżeni iechaJ.i do 
Bydgoszczy no to. a.by zabić ksie­
dza? D.Yl9Ponutll!C bron ią natna. mo­
gli tego <ki.konać w dowolnie wv­
branYm mJ-eiiscu. 
Obrońca S:?JCtiel(ólow0 rozważał o­

koliczności w iaiki·Clh u orowadio-n<' 
W. Chrostow1Skie1to i k.s J. Po0ie­
łuszke Podkreślił. iż WOobec ksie­
dza użvto t>rzem<"::v iedynfo dlateito 
że stawiał OIPÓr. Biegli wykazali 
że uderzenia direwn"iainą oalką nie 
były śmjertelne. Ze nie były to 
ude·rzen>ia itroźne dla żyda świ.ad­
CZY fakt. iż oo n iedlul!'iei chwili 

. na t>al'ki•nl!U w Torun iu ks. Popie­
łUl.97.iko ko.rzvsta ią.c z okazi·i wvsk<>­
czvł z ba!?ażni·ka glośn-0 wzyw.a ia<' 
tm:Y tym ·POmo.cy. W. Chirootow­
skd ze:imawal. Żp na:pastnky mó­
wili aby 'Pl'ZY'J:rO(()IW'a} się „in.a 0-
sta.tnią diroge•· Dziś trud.no zwe­
ryfiikować te 5lowa UjaW1ni1 t>l'ZY 
tym że <llSk.arżern; ooprzestali na 
stosun.koWIO l.agodn:vm l!!akneb'LO!Wa­
Jlliu mili 'UBt. J. flasz zwrócił uwa­
Re. że z.a.niecha.no trukże przyipie­
Cia W Chr-0.stowskiego pa.sem bez.. 
pi~ństwa. co U'l}iemQIŻJi.wiłoby 
mu WV\9k<lC!Zenie iz samochodru. Po­
W'C>łuiąc sie na wYlliki lednel?o z 
eksoervmeontów śledezy<:h w.skaza! 
r6wnież, i,ż w tedy ustalono. że 
szY'ł>kość t>C>iaWn.l z którego WY\Slko­
czyl Chiros!owskj , nie µrzekracza­
la 60 km/h; Gdyby oskarżeni rne­
CZYW'iście chci.eli za·bi ć uproiwadro­
nYCh to .:_ py>t.al obrońca - czy 
po:rosta.wiliby Chrootowskiego na 
s~:e? Mol!'Li 'PO rnel(I<> za.wrócić 
- stwierdzał . 

Mec Ilasz kilkakrotnie p.CJo\Wacał­
do 'PC>Stawioneg-0 o r zez siebi„ py­
tania: „czy rzeczvwiście m0ożna 
ńrZYia.ć że trzei oskarżeni od t><>­
cza.~ku mieli za.mi.ar dokonać za­
bóistwa k>Siędz'a ?" W19k>azvwał l)rzv 
tym, iż cale zdiar:z.errie r0ozgrvwa1o 
się kry\Y'C~ nee:o dni.a w zawrot­
nym tempie O tym, że zamiar był 
io!1IlY mówił! sami oskarżeni. a 
przeOież i<:h wvia€mienia są taikż,e 
dowodem w sorawie, l!'dyiby ni.e 
de!ekt sa.m-O>Chodlll na · oew:iw nie 
doszłoby do nostotu w T0orui::iir..t i 
Jechano by dalej w k ieruiniku Pus7-
c:lJY ~tnlPinookiei ta.Jr i.alk wcze­
śnje i t>la.TI>QIWa no. 

Tróika -ookarŻOinyich Jl!ie miiala 
tadne1t0o wl<asnei;ro iln.tere'ltl a.by :zia­
bijać Mam natomi•ast przeko nanie 
- 'POW'ied1z:al ob~ońca - że by! 
tY'lll zainteresowany ten cz•wal!'lty': 
oskarżony Pie trus.z;ka W:rną Pi<>­
tro~kieii:o b'V'la n.a P e<"\\-ino lekko­
myślność: n a ostabn>i.m 'Pootoht w 
lesie, choć sam nie wiązał księ­
dlza. nie :z.a iwtere.sowa t s:e iaik zro­
bi.li t.o i.ego t>O•<hvla<lin.i. CZ.Y'lll mo· 
g;ło to itmzi ć „. 

J . I!a.sz mówił t a.kż·e o moty-
w;_ich poo-eln 'on-e !!o nrzez G P i o-

. t r0ow::?~iP!<<> n rz,e,„tens•wa . Pr0o!rura ­
tor - no-wi edz i a ł obrońca - zc:o­
d z'. l "ie te nie bvlv to n '-:;';: ' e oo.. 
bn.d ki Z:rnd.zam si ę ze e'..w'ell'd1ze­
n iem że eik.s~.--em a z.a;wr~'"2e na oot­
ka eks' r>eme z <lr uirie i .s~ronv"'. 

P ad! W'~ i o..<:e;)( o 7as' o..,,ow a.n'e wo· 
bee os~<ar7;CJ<n e e:o P iCJtt.rowlSlkie!!o k.!!­
rY wvia •kowe i - ka.ry śmierci 
Jest to środie.k e hlmi.n 0owa1nia 
St>r awcy ze spol-eczeńst.wa . Czy mo­
ż.arnv DOWiedz.i-eć. ż,, Piotro.~ki nn-e 
d.a ie żad.nvch sza,n.s 'Orze9!raei:t.a.nia 
w orzy19z.J0ok i· o r.a.wa ? 

w konk],ui j: .T. na,qz w.n1ósl tak-
7.~ o zm!ane kwaH f>ikaci i n.ra.wi:ie i 

p0009talych ozy.nów ~a.nY'Ch 
skarżonemu Fliotrowskiemu. 

o- re wae~l l'J'Ylbrano. Obrońca Przyczynia się to bowiem do „roz­
dżwięków w łonie ludu Bo.i:ego, 
zaciemniania misji kapłańi;twa i 
łamania wspó1noty kościelni::J·· 

Nie 1Est ta jemnd.cą. że . 'W'Y.ldrue­
nia oskad.onego Leszka Pękali. Ja­
kie składał w · śledztwie i przed 
sądem - oowded.z:Lal ie!l;o obrońca 
mec. Elu.i:tenilUBz GraczYllt - brty 
najbardziej zbliżone do prawdy i 
~~b' sie do ustaleniie. rze­
CZlY'Wlste11;0 ~ebie~ WY'darz.eń. 
To, o ozvm móW!il, · wYma1taJ.o nie 
lada odwa.1111. WY'lamal się on sPod 
!'Y'.itorów i zaika:zów. l~e usilował 
narzucić jemu i W. Chmielewskie-
mu - G. Piotirowak.i. którr naJta­
zal im obu mi.J.czeni.e: wz.ede Wl9ZY­
stkim zaś 'Pod ża.dncvm POZJOrem nde 
mieli u.iaiwn:ić. !!'<i-zie · l><l'!'2lll00no 
'l.wlO<k.i ks. J P<>oieluszki. 

W relaciaooh Pękali uf.a'W!nił •ie 
nie:llwyikły dll'a.ma.t teito mlode20 
człowieka Nic nie WISlkazY'Walo na 
to, Że kled.yikolwiek ZMiądaJie · na 
llllwie oo!rarżonyich. Uległ J>edmalk 
faacY1I1aoi; 000obowc>ścią G. P .io-
t:rowl!lkieiro co · ten we wldoiwv 
sobie soooób wvlrorzystał, Pękala 
uwierzył, że bierze udział w akcji 
o W!lel!kiei wadrr.e Pio!foWl9ki byl 
źró<Uem iintorm.acid i l>omY&łów. 
0n zasy,1~n.11.li~aJ WY}a.zd 13 J)a.Ź­
dz.ier.nfilte ub. r.. o.n zdE>OY1d<l'Wał o 
Ut>~lll kaiedza. To właśnie 
Pi.otrowaki . ood1aJ dec:?yiz.le. .a.'bv 
Drz.vwi.11.Z!lć do ~ akręoowa.ne!!o 
ka, J Poi>iełwltkii -wore'k z kanie­
n:tami. to 0in 'PO!ltainowil. o wirau.. 
ceru.u ksiedza do zaleWlll WCZl88n4ei 
od/rzucił nrośbę Chmiel-slciego i 
Pęk.a.li, aby oozost.&Wlić . UIDI'<>Wa&-0-
qego w lMi.e. 

L. Pęka.la, 'Podotiim. Jak W. 
Chmielewski wierzyli do t>e'Wllle­
~ o:r.asu ł.e nie do1drllle do tra,.. 
~nesro finaiu. W~o to llJle 
mote 1>Q7.i0Sta:wiać bez wipłyWU na 
w:vmiu ka.TY Ptl'ZY tym WSZYl!l~k~m 
- kont.vtnuowaJ mec. Graczvk - · 
Pękala choć sam o tnn nle m6-
Wi1 a.tl!I w śl>edait'Wlle. am 'i>rz-ed 111-
dem wYlk:iazał 5Wlł deza1Proba te 
wobec 'D007JV'n;aÓ Piotrowski~. U­
iaW!lldł te dol>iel"& świadek Chro­
stowski. Za.'Pa.mdetaJ reekcfe - L. 
Pękal.; na oo2'M diuchych uderzeń 
za samochodem. lt<ł:v naJDa8bnlc.J' od­
'Prowadlzili tam kslęda PQl)feł:uszke. 
Ohrostow\9k.i mówiJ o 'Wl9ttręole. ~­
kl! soosbriz~ na tw.airzy Pelta.li 
U'ZNł 1IG za łudi7lk1 odnlch, a Z&­
ra7Jem za Gleń 8'Z:alMY dla lllebie 
~o. 

- Ant Pekiala .e.m Ohmłe1eWllld 
N.. chcieli dooroW1a.dl1lić do fi7YICIZ­
neito llalioeetwienta ka. POll)iehtszk:i 
- powiedział mec. Graczyk. Z tP.go 
że decvzia G. Piobrowskieiro była 
Jednak nieodwołalna . te ksiadz mu­
si zl?'Lnąć, Pękala zdal eOOi P 8PII'!I· 
we d<>oiero wtedy gidy o.adfo n.ii­
bardziei dirama.~noe z dram.atvcz­
nvch oole-ceń Piotrowslde,iro: .. Ka· 
mullt1 do rió~". Była tD iednocze-. 
9nie naiwieksza tral?EdSa Peok.aJi 
W}':?:nal on 1>rze.d są.dem. że wów­
czas czuł · się całkowici„ be:zistliny 
że stchórz'V'ł że bal sle r;waltOiWl!loś­
c; Piot•ow.skiee:o. 
_ Obrońca DrZ'.VPO!ml~ał te to wte.­
śnie oskacloniv Pękala 25 pa:fdrzier­
nika ub r , w. cU!Sie t>rzesłucha­
nia lako P'ierwszv \Wilka.zał mie1-
sce. l!'dizi e ?atooi<>no zwłoki ks. Po. 
Pieluszki. To bvł mzełomowv mc>­
meint ś'ledztwa Pro1ru0rator u.z.na} 
to za istotna okoldCZl!lość ł.a.itoo.za­
cą. 

Kary. iS!kioh zażąda.I ookarżJ'clel 
Dubl'icz.n_v '11a obu POdwładJn:reh 
Piotrowskiego sa zbyt SUJroWe -
stwie.rdził E Graczyik, S!;opieó za­
wiln.ien:iia G Piobrowskiei(o i-t 
niewsoólmiemie ~„ od 1'7.eOtY­
W'!.stei winiv L. PęJtałi Pęka.la ~ 
dewał bowiem · role d.ru.l!orzedm11 i 
zoota·ł WYlkOII'ZYISt.a.ny la>ko na rzed!rle 
w ręk.ach PiotrowskieJt<>. Żadia.nia 
Drolruratorskie dO<tveza,ce kMY za. 
W1iera.1a nie1a.ko WeW!llęfa·2l!l11 8Dl!'Ze­
c1iność Jeżeli Piotrowski 1est 
sora.wica o wilele lft'OmMels:zvm n.iż 
oozootalJ dwa i oo'kad>eni lt'tórycli 
.działaniami kierowal - to st:ain>0-
Wisko oskarieinia nalm chyba u~ 
znać za niesłuszne, niezgodne . z 
za.sadą i1ndvwi.du.al~acii kal".Y'. 

W zakończeniu mec:. G-racrz;yk 
wniósł o wvmienen.ie I.. Pękali 
kary w erainicacll do U! la.t "OOtZ­
bawienia wo1ności, a co za tym 
idizie ła,godnieiszei k.arY łąeznei. 
Wierzę - oowied.żial - że DO 
przebytej reedllikacii więzienaieJ, nie 
t>OPelni on nigdy przesteostw.a i 
bedcie ialk P ned>t.em _prowadzi.I 
nonna1ne u.croiw.,. życie. Ze podej­
mie orace i tą DI"acą 'choć w Częś­
ci. od.k:ut>i swoia willle. 

Jako oota.Lni i.ego dn.ia W'Y8tll!llil 
mec. Zygmunt Puban<: - obrońca 
<>s.kaxżoinego Waldemara Chmie­
lewsk:iee:o. Pit1z.Y'll<lm!li al on słowia 
sweiro k.lien ta. kltórv t>OWliedrz.iał: 
„Było to smiu.tne I potw-oone. ża­
den romądny , czlowiek nie mó~ 
teg10 za,ohować <fila sie.bie. Zn.a ;ąc 
Pio<tr<>w&kie® nie miałem tadnych 
t><><Jstaw abv DN~ć. że ooś 
taikiegio może sie· orzydarzyć. Te20 
nie moż.rua było ukirywać Nfe soo­
sób było z tym żyć ... " ·Ta w;yipo.. 

wie.clź ookari9nego obramuje iego 
stosu.nek do tel{<> w czym brał u-
d.ział - 1l'OM"iecl7lial. ' 

.,Je1Stem oallmw:icie pewny. tie 
Chmiele~ki. a także Pękala. Od­
mówilib.v u.d.zd.ału w całei . aikclti''. 
~Y'bY wiedzieli wcżeśniei. że ie1 
celem ie1St :z:abóiis'vwo księdza" 
tadt orzy.znal w ś!ediztWie G. Pi.o­
imwski. Ta ooena orzelofo<11e«o oo­
twi!erdza - zazniaczy<l óbroń<:a -
oodrzedną role. i.a.ka ode~r.ali ie­
ito O.w1ai oodwliiidni. 
Anali z.ując kwalifikację prawna 

ć.zy1nów zar·zuca.nyich tak Chm!elew­
skiemu jak i pozostałym oskarżo­

nym - Z. Pttba.nc obsz.e.m.ie omó­
wi! 'Przeslwn.ki, które ieizo :zxianiem 
POtwierdzaią. i:Ż ll!ie dąŻOono d!c> za­
bói.stw.a Zabrany ze sobą m.aiine­
tofon. lrupiona kłódika . a mial być 
ioozcze lańcu.c.h. Z!lTC>madizone ke.­
m ie-nie. narzu.ta kinebk>Wia.Ilde 
to wsz..Yl9bko bvło ood1PO~ikow.a11Je 
zakłada.n.emu przietmzvma.nicu kS'ie-· 
cl.za w odooobniomvm m ie.ilSlcu. któ-

wi&ka.7.al także na >Olkoliczaiośai., ~tó­
re ~14 wen&lii z 1tórY i:>la­
nowa.neieo :zabó istwia. Załiell<Yl do 
nieb te dmalan:la oska.:rżooyich, któ­
~h )a;win.ość 9tod w 8PI'Zec71ll<>9ci 
z. zamiarem taikiej zbrodn.i Są to· 
?lelroeważenie faik:.tu odinotow.a.n.ia W 
Bydg~y numerów reiestracv1-
ll:YCh. J&kiimt llie l>QISlu:OOono. kon­
tJ>ttlA,lowia.niie a.kieli 'PO uci.eal.ce W 
Obroobowakdie.ito, z.de7..el()IWany samo­
chód. D.7lia1'a.n.o zatem n.iema.l iaw-
Di•. -

- 06k.aric:my Cbmiel.ewl9ki 
kon.'tyiruuowa.ł obrońca -:- ni.gidy niie 
udelTllYł ofiairy a.ni 1)a]lką. lm1 re­
ką. To W'laśnde on Zll8Ulge<rował. 
a.by d.rewm.ia.ne 1)11.l!k.i owiiinać k.a­
walkd.em tka.rriinY. On także. gdy 
otrzymal DCJoiecenie PiootiroW1S1kiego, 
by zabral służbową broń .na aikcję": 
sam bez ie~ w.iedrzy roz.broil pi­
stolet i n.ie z.abra1 ze sobą am.u­
nie.iii. J Ell!IZC7.e t>~ed dotazdem do 
T<JII!Ull1!ia.. -Po ucieczce Chrostowskie-
20 - Ch!D.iele~ ~OW'-al po­
zostawienie ks. Pot>iel'118Zki w le­
sie. To zaiohOfW'lł>ll.ie mo.:ż.na ll<Jlfirak­
tować iBlko orzeiaw czyuil!lel!I<> ża­
lu.. 

Następnie · obi-oóca ocllrriOOł lri~ do 
oitól:n~h k:.~ii. k:.tóre były 'DOru­
ll!IZllllle w t.olklU P!'<)CeBU a k!tóre -
~ zda.nj.em - nie 'POZootaia bez 
WIPlY'WIU na 8.Y'tu.ację w iedciei z:M­
leili sie oskarż.en.i. 

- . Żyjemy w kraju, adtz.de kot­
cdoiłY WY't>ebnioIJJe są Wlie'l"llY'!Ilń· 
~ w cilllltU Ol\tatnioh 5 lat 'w.f­
diaino 1,6 tYs. 2JeZ'l\"Qoień n.a budowe 
obiektów eaikra.linych, Dz:i4 ieet w 
P<>l9ce 14,6 b'8. kościołów i ka­
Dlic. a budu.ie eie tch roczn.le ty­
le samo co w calel E1Lr0t>ie Ni­
komu nie · oitraruicza sie orawe. do 
uozesbnict•wa w obrzeidach rel'L.l!'i i­
~h. a 'Oiel~vmki l(l!'oma<fo:ą t.v­
lli11oe Wliern.~h. Dll!Ch<>'Wlll>i zaś 
stwierdził mec. P,uba;nc - ciesz:a 
si.Ił. sza.curukdem. 

· - Ja - kontynuował - , idę do 
kościoła po to, by znale:żć tam 
spokój, wysłuchać mszy. Nie chcę 
w kościele przeżywać uniesień anie­
wu, wydarzeń . politycznych~ Czy 
.mam 111dzić, ie- uczestnicy nabo­
żeństw rzeczywi:icie oczekuj, w 
kościołach jak!chł innych pozare­
ligijnych treki? 

Z. Pubanc zacytował następnie 
frumenty ·deklaracji o niektórych 
zjednoczeniach I stowarzyszeniach, 
zabronionych dla duchownych, o­
publikowaną w „Oredowv.lku" z 
VII-VIII 1982 r., wydanym przez 
diecezję chełmińską Z deklaracji 
wynika, Iż władze kościelne nie 
mogą zezwalać duchownym, aby 
zrzeszali się w .organizacjach świec­
kich, których charakter i cele po­
zostają w sprzeczności z lnslytu­
cjq kapłaństwa. Katiłan'i diecezjał­
nl I zakonni nigdy bowiem nie 
powinni - stwierdzono w · dekla­
racji - utożsamiać się z działa­

Nawiązując do ·przebiegu śledz­
twa oorońca W. Chm1e!ew~i1.1ego 
podkreślił intensywność pos~po\va­
nia. W tym- konkretnym pr;;,ypad­
ku - powiedział - chodziło prze­
de wszystkim o szybkie i rzetelne 
wyjaśnieni~ przebiegu wszystkich 
niejasności w sprawie. Władze -
powiedział - wykazały wielką od­
wagę polityczną i patriotyczna i 
historia to oceni. 

Jeden z. pełnomocnik{>w oskarży­
cieli posiłkowych - powieaział 
mec. Z. Pubanc - wskazał, iż ks. 
J. Popiełuszko przed „sądem ' os­
karżonych nie miał obranej. JR 
uważam, że mógł mieć - wpraw­
dzie nie prawnego, lecz taktycwe­
go. Myślę o 'w. Chrostowskim. To 
kierowca wysokiej klasy. Trzyuot­
nie skutecznie wyprzedzał sc1ga­
jącego ' go Fiata 125p, którym je­
chali oskarżeni. Dlaczego w A.un­
cu nie uciekł im? Dlaczego ~a­

'br!l::YOUll sie na terelllie nie zabudo­
wanym, w lesie, w porze nocnej'? 
Ziw\tów rziato.Y'talll!ia jest z,reQJtll wli.ę'­
oej - mówiił. obrońca W. Chnnie­
lewskiego. Czy można było. ai tak 
bardzo pomylić się w podaniu ry­
sopisu G. Piotrowskiego'/ jezeh 
W. Chrostowski zakładał - co ze­
znał - że ks. Popiełuszko mogł zo­
stać porzucony w lesie, dlac7.1.go 
po swej udanej ucieczce nie za­
wrócił do tego miejsca? Pode~rza­
ne muai wydawać aię I to, że świa­
dek Chrostowski dopiero w pią­
tym przesłuchaniu wspomniał o 
pistolecie, jakim go sterroryzowa­
no. 

Obrońca W. Chmielewskiego mó­
wił również o potrzeb~ wewnę:trz­
nej sprawiedliwości wyroku. Wy­
mierzona kara powinna być sto­
sowna do roli, jaką odegrał w 
przestępstwie każdy z oskarżonych. 
Wyrok musi uwzglo:$lniać odpowie­
dzialność każdego z oskarżonych, 
do jakiej byli zobowiązani w re­
lacji podwładny - przełożony 

Mec. Z. Pubanc uznał, że wnio­
ski prokuratorskie są zbyt 1uro­
we; zwłaszcza w odnieaieniu do 
oskarżonego W. Chmielewskiego. 
Wni68ł o zmdaale k.wa.lii~cl:i. 1>r&­
wnej czynów zarzucanych mu w 
akcie · oskarżenia, a • d'otyczącycłi 
wydarzeń z 19 października ub r. 
Za.ra1Ze111 ZiWróc:il się oo sądu ó 
uniewinnienie W. Chmielewskiego 
od zarzutu usiłowania zabójstwa 
ks, J Popiełuszki i towarzys:rących 
mu osób 13 października 1984 r. 
Poprosił także o łagodny I i.pra­
wiedliwy wymiar kary. 

Z uwagi na itan zdrowia obroń­
cy oskarżonego A. Pietruszki 
meC'. ~t·buy Marczuk :..... rozpra­
wa będzie · kontynuowana w naj­
bliższy wtorek - 5 lutego. 

niami o charakterze polityC'znvm. (PAP) „,,,,,,,,,;.,_,„_,_,_,,,_,,,/,,,,,_,,_,,,,,_,,,,,,,,_,,,,,,,,,,,,,,,,n 

DELEGACJA UNII 
CHltZESCIJAŃSKO-DEMPKRA TYCZ­

NEJ NRD PRZEBYWAŁA 
W POLSCE 

:Na :u.proazenl.e przewodnlcrzącego 
zarządu atowarzynenia „PAX", wi. 
cepremiera Zenona Komenclera prH­
bywała w naszym kra,ju delegacja 
Unii Chrześcijańsko-Demokratycznej 
(CD'u) z NRD na czele z przewodni­
czącym Unil, zutępcą pn;ewodnL. 
czącego Rady Państwa NRD Geral­
dem Goe~lngiem. 

SPOTKANIE IZRAELSKIEJ 
DELEGACJI B. WIĘZNIOW 
OSWIĘCIMIA W ZG ZBoWiD 

. . 
W Wa>rnawde odbyło alii 1pot.k.a­

nie k.ierowniotwa Zarządu Głównego 
ZBoWiD z delegacją byłych . więź­
niów Kl Auschwib Błrkenau z Izra. 
ela, wśród nich - prezesem Swiato_ 
wej Federacji Byłych Bojowników 
Zyi:low„kich Partyzantów 1 Więtnlów 
Obozów Koncentracyjnych - Stefa­
nem Grajkiem. 

ł.ĄCZNOSC KULTURALNA 
Z POLONIĄ 

I>aałalność kw.turaina · Towaniy.twa 
Łączności z Polonią Zagranlozną. „Po­
lonia" była 31 9tycznia tematem po­
sied!zenła Zespołu. do Spraw M1ę­
dzyll41rodowej Współpracy Kultura!. 
nej Nuodowej Rady Kulitury. 

POSIEDZENIE RADY Ot.OWNEJ 
NAUKI. I SZKpLNtCTWA 

Zagadnienia dotyczące ftimtcjono­
-nia 1 zamłerzanej nowelimcjt u.. 
lltawy o s11koln1ctwle wytszym były 
31 stycznia zasadniczym tematem 
ple~ego dnia obrad Rady Głów. 
nej Nauki 1 Szkolnictwa Wytszego, 
która zebrała się w gmachu Poli­
techniki Wa<rszawSk.lej. 

MARYNARZE URATOWALI 
CHŁOPCA Z DRYFU.JĄCEJ K.RY 

Ma1'Yi!lan:e z o6rod'ka S'lik:olen!a 
żeglar9klego Marypukl W:ojennej 
uraitowall trzynastoletniego Cezarego 
Markiewleza, mies?Jkańca Gdyni.. W!-

tarnino, któr7 dryfował. n.a krze w 
głęb ·za.toki Gdańskiej. Chłopiec, nie_ 
rO'zwa:tnie bawiąc llę na morskim lo­
dzie, znalazł 1ię na dryfującej kne._ 
Po zauwatenlu tego błysk:lllWicznie 
rozpoczęto akcję ratown1cz11. 

MOWY ·SEKRETARZ GENERALNY 
PARTII PRAC·Y 

W lłrod• na etanowino nowqo 
aekre\Mza generalneco Pa1'tll Pracy, 
głównej part!! opcnycyjnej w Wiel­
kiej Brytan.li, wybrano '1..letniego 
Lawrence'• Whitst7. 

PROTEST LIBD 

u~ ogłosiła oficjaln7 proteet 
pn:eąw11.o prowokacyj>nym manew~ 
rom okrętów VI flot7 USA u wy­
brzety tego kraju. 

BKS-GENERAŁ VERNON WALTl:łtS 
AMBASADOREM USA 

Gene.al w titanie 11pocsynku, w 
ml.nl.onych la.taeh wykonawca 'ł:lcll­
nych misji poufnych rządu ' USA, 
vernon W•lters ma :ąultąpl~ - we_ 
dług wszelildego prawdopodoblefl.. 
stwa - panią .Jeane Klrkrpatrick na 
stanowiskJU amba98dora Stan6w 
Zjednoczonych przy ONZ. 

ARESZTOWANIE PRZYWODCY 
BASK O W 

W 6rod4 we franOUl!llldej m!•jaeel­
wołct Angle.t w pobllru :Ba>yonne 
został arentowany nef • baskijskiej 
orgainlrzacjl npaora tystycmiej (ETA) 
Lasa Michelena. · 

TRAGICZNA IATASTROPA 
MORSKA 

Do tractcmego wypadku dodo w 
Arodę w Turcji. 

Podcza• manew.rćw tureeirtej -­
ry>narkl wojennej, u wybrzety Mo.. 
rza Egejskiego, zatonęła ł6d! desan­
towa s IO m-arynana111t na pokła­
dozl.e. 11 osób udało 914 untowa~. 
dwte wydobyto ma.rtwe, J'T n.Ił •­
-nęlo. • 

oprae. A. 'W. 
I 

ln.wigi~acja obywateli ·brytyjskich . . 
Inwigilacja Brytyjczyków i częste naruszanie ich praw obywatel­

skich nabrały w Wielkiej Brytanii nie spotykanych · roz_miarów. 

Jak inform~je londyńska gazeta „Daily Mall", jedną z organizacji 
rządowych, prowadzących stałą obserwację obywateli kraju, jest uaj~ 
bardziej tajna służba policyjna „S-11". W ciągu 10 minionych lat ko­
ła rządowe poświęcały. jej rozbudowie pierwszoplanową uwagę, wy­
posażały w najnowocześniejszą aparaturę radiowo-elektroniczną o prze­
znaczeniu 1zplegowsklm. Ągencl tej służby, po odbyciu przeszkole­
nia w USA, podsłuchują prywatne rozmowy teletoniczne, otwi€rają 
korespondencję, potajemnie l'.ejestrują rozmowy prywatne . obywateli 
brytyjskich. Fakty dowodzą, :!:e wśród inwigilowanych osób z regu­
ły są przywódcy I aktywiści organizacji spofecznych. 

. 1 

§ Okazje. takie jak dzisiejsza, , zachęcają do wspom- ! 
§ nień. Wspomina się ludzi, którzy tworzyli gazetę, ~ 
§ ciekawsze wydarzenia czy też miejsca związane z 
§ jej historią. Dzisiaj spróbujmy spojrzeć na . minione 
S 40 lat „Dziennika · Łódzkiego" trochę inaczej 
§ wróćmy do spraw, które poruszane był;v w jubileu-
§ szowych wydaniach gazety, zarówno do tematów, 
§ o których mówił wtedy cały świat, jak i do tych, 
§ ważnych tylko dla naszego miasta. 
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Zacznijmy od początku. Kiedy w C7Wartek 1 lutego 1945 I 

rokld, ukazał .sie pier wszy numer „Dzi ennika l,ódzkiego", ~ 
trwała jeszcze Il wojna światowa. Nic więc dziwneg >, że ~ 
gazeta przynosiła wiele wiadomości z frontu. Wyzwolono 
właśnie Zakopane i Torul'l lista miejscowości, o które trwały 
krwawe walki był.a jeszcze długa. Podc1,.as konferencji pra- I 
sowej w Moskwie poinformowano, że· Związek Radz ieck: 
udzieli wszelkiej możliwej pomocy przy odbudowie Warszawy A w 
Ł0odz:i życie . powoli wracało do normy. Zaczęły działać już S 
telefony, wznowiło działalność Polsltie Rad io . - „p ierwszą I 
transmi.sję usłyszeli łodzianie pod megafonem na rogu An­
drzeja i Piotrkowskiej". Prezydent Łodzi Kazimierz Wita-
sz ew.ski wydał za.lecenie · „natychmiastowego u.sun i ęcia ( ... ) na­
pisów i s zyldów niemieckich". „DL" nie, z.apomniał też o lo-

' dzi.ai!l.ach, których zawierucha wojenna rozrzuciła po świecie. 
Oto Julian Tuwim przy.słał z Nowego Jorku depeszę do 
mieszkańców Lodzi, w której napisał m.in.: „Uczynię wszystko, 
by możliwie jak najszybcieJ znaleźć się wśród was i razem 
z wami pracować dla ~odzi I dla nowej wolnej ,Polski". 

Tematem dnia ni' początku lutego 1950 roku _ była piel"W67.a 
po wojnie krajowa narada zrzeszenia „Carita.s". „Dzienn'ik" 
przytacza tekst' wystąpienia premiera Józe!a Cyrankiewicza, 
który stwierdzi! m .. in., że „potrzebne jest uregulowanie sto­
sunków między państwem I Kościołem w duchu lojalności I 
rzetelnej troski o dobro publiczne". Agencja TASS poinfor­
mowała, :!:e rząd ZSRR postanowił nawiązać sto.sunk:I dyplo­
maty=e miedzy Związkiem Radzieckim i Wietnamską Re­
publiką Demokratyczną. Natomiast w prowincji Junan oddzia-
ły Chińskiej Armii Ludowej ro.zgromiły dwie ostatnie armie 
Kuomintangu. Na pierwszej stronie gazeta zamieśclla zdjecia !Z 

uroczystości od91oniecla w Warszawie pomnika Adama Mic-1 
ki.ewicza - odsłonięcia dokonał prezydent RP Bolesław Bie­
rut. r jeszcze wiad9mość z inia.st.a ..:.... podjęto decyzję o utwo­
rzeni u nowej pętli tramwaj<iwej. podmiejskiej, w rejoliie ulic SI 
Północna - Franci~kańska. · ". ~ 

Il 
Dztiesięeiol~eie obcbodzłliśmy pod 8ZY,ldem „l..ód:zki Express S~ 
lli!i rowany' czyli połączenie „Dzienmka" z „Expressem". ~ 

Mimo że od k0ońca wojny mineto już IO I.at, temat był nadal 
aktualny. Oto pragnąc przyczynić się do . pokojowej stabiliza.cji ~ 
stosunków w Europie, rzqd PRL zwrócil się do Rady Państwa · li 
z wnioskiem o podjęc:le uchwały · o zakończeniu ata!łu wojny 
rnlędzy Polskq a Niemcami. Międzynarooowa opinia publlcma 
z napięciem oooerwowala rozwój wydarzeó w0okół . Tajwanu. 
Delegacja ZSRR przy ONZ skierowała pi6Illo do przewodni­
czą~go Rady Bezpieczeństwa, domagając .tę. zwołania ndy w 

.eprawie agresji USA wobec ChRii. ·w - rejonie Tajwanu i 
przedkładając projekt rezolucji, w ~rej tąda eię mJn. 
niezwłocznego zaprzestania Ingerencji Stanów Zjednoczonych 
w wewnętl'2llle sprawy Chin oraz odwalania sił zbrojnych z 
rejonu Tajwanu. Natomiast w Warszawfe obraduje II Zjazd 
ZMP. Jego goś~i są I .sekretarz KC PZPR Bolesław Bierlllt 
i przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki. · 

Władze naszego lni.a.sta uczciły Jubileusz 15-leela „DL" 
uchwałą Prezydium RN m. Lodz.i z dnia 30 stycznia 1960 ro­
ku redakcja „Dziennika Lódzkiego" odznaczona została za 
całokształt pracy dziennikarskiej w latach 1945- 1960, Honoro-
wą Odznaką Miasta · l..odzi. Wiadomości agencyjne z tego 
ak.resu zawierają . przede wiµ;ystkiro doniesie!Ua z Algierii, 
gdzie „ultrasi" czyli :i:wolennicy generała MaSl!lu założyli w 
cęntrum Algieru obąz warowny, otoczony kordonem ' koman­
do.sów I tandarmerii. W mieście odbył się strajk. Wskutek 
zdecydowanej akcji wladz francuskich rebeliantów wcielono 
do Legii Cudzoziemskiej, a przywódcy stanęli przed ~dem. 
Zaakceptowano projekt 5-letniego planu gospodarczego nasze­
go miasta. Powstać ma 100 t)'8. nowych izb, 80 proc. lodżian 
będzie korzy8talo z wody, '1S proc, - z kanalizacji, 60 proc. 
z gazu. Powstanie 27 szkół po&;tawowych ł 22 licealne. G<l'rzej 
be.dzie ze służbą zdrowia planuje się oddanle tylko 550 
1ó2lek szpitalnych. Nadal nie wiadomo, kiedy zostanie ukończo­
na budowa teatru na pl. DąbroW5kiego • 

Dwudziestolecie . cazety 21biegło się rz XI Konferencją Spra­
woi;dawczo-Wyborczą łódzkiej instancji partyjnej. Podczas 
obrad wybrano nowe władze - I sekretarzem KL został po­
nownie Józef Spychalski. „Dziennik" przynosi relacje z wielu 
wyda.rżeń na świecie. W Londynie odbyły się uroczystości 
pogrzebowe zmarłego w wieku, 90 la·t Winstona Churchilla. 
Grupa . posł&w w parlamencie szwed2'lklm zgłooiła kandydaturę 
sekretarza generalnego ONZ, U Thanta, do pokojowej Nasro­
dy Nobla za 1965 rok. Podczas manLfmt.aeji pokojQIWej w 
Alabemle, 'policja amerykańska aresztowała dr . Martina Lutera 
Kinga. Kongljals:a żandarmeria . wojskowa zajęła lokal ambasa·dy 
ZS~R w Leopoldville, arem:tując jednocz~śnie ~prawnie ko­
respondenta dz.ienn~ka „I:z:wle&tla". Rząd radziedkl zlożyl pro­
te!!t w obu sprawach. 

Watna wydarzenie medyCZill; odnotowal ,,Dziennik'' w po­
ez"tkacb luteco 1970 roku. Scisla współpraca łódzkiej Aka­
dem.il Medycmej i Wojskowej Akademii Medycznej przynio.sla 
efekt w postaci pierwszego ;w Potsce pomyślnego zabiegu 
przeszczepienia n"1'ki. 27-letnia pacjentka, którą w II Klinice 
Chirurgicznej AM operował zespól kierowany przez prof. 
J. Molla, jest w dobrym stanie. W Chinach trwa psychoza 
wojenna - prowadzona je.st kampania propagandowa o rzeko­
mym mgrod:eniu ze !trony ZSRR, IU1Bllają' s:le przygotowania 
wojenne wśród ludności cywilnej. Korespondent PAP zauważa 
te ~pilo wyraźne osłabienle pozycji Mao na korzyść po~ 
zycj1 Lm Piao. Cztery tyslqce kilmetrów przebędą dziennika­
rze naszej gazety w reporterskim rajdzie dookoła Polski. Ty­
tuł apowiedziaJ:iego w jubilell8zowym numerze cyklu repor­
taży - "Polsk.a jak:lej inie znacie". 

Trsyd.Sesłolecte nuzeJ pze&y zwią:r.ane było z jeszcze jeo­
nym jubllet.119Zem. Swój benetl.I - ~<>-Ie-cie pracy dziennikar­
Uiej - obchodzil reda:ldor Mieczysław Jagoszewski. (Dodajmy 
tu, że popul&my i lubiany ,,Jag<>Sz", najstar11zy chyba, czynny 
zawQdowo dzlen.nJ!ka.rz w Polace, nadal pisze na lamach „DL" 
m.in. recenzje a wy1taw plaatycznych). W Genewie wznowlvno 
po łl'zyml„ięomej przerwie rokowania radziecko-ameryll:an-
1kfe, w sprawie ogranlcz,enla zbrojeń 1trategicznych - SALT. 
W Katowicach toez.y ll!li• rozprawa przeciwko Zdzisławowi 
Marchwickiemu, oekarłonemu o wielokrotne za,bój.stwa kobiet. 
Osk.ariony sakoóczyJ wyjaśnienia, przed sądem składają ~a­
nla łwiac:!kowle. „DL" oglOIS:ił konkurs na najlepsze lódz.kiie 
01ied1e trzydziestolecia. Do redakcji licznie napływajll listy 
a:ątelmiłt~. zaW'leraj11ce typy oraz ·ich dokładne uzasadnie-
m~ . 
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I Ju~lleun 15-lecla znów obchodziliśmy nie pod swoją tra- § 

dycyJJlą nazwą - - tym razem jako „Dziennik Popularny" Za S 
to numer. j?bileUBZOwy, w dwóch ~olorach - pomarańczo- si· 
wy.m J mebie.słdm - prezentował .s1~ Imponująco. Obra.dujący S 
Se.Jm PR~ ~chwal!ł dwie istotne ustawy - o. Naczelnym Są- S 
cizie Admm1stracyJnym (nowelizując jednocześn i e Kodeks S 
Po.stępowania Administracyjnego) oraz o ochronie śrooowi.ska . S 
Komitet Olimpij6ki ZSRR ogłosił oświadczenie, w sp ~awie § 
akcji propagandowej prowadzonej na Zachodzie a dotyczącej S 
bojkotu olimpiidy w Moskwie. KOL ZSRR w;ywa do da11ia ~ 
odJ?OrU organizatorom wrogiej p ropagandy „aby nfo zn iszczyć ~ 
światowego ruchu olimpijskiego". „Dziennik" ogłosił nowy S 
konkurs - • „Bąd:ż życzliwy na oo dzień" oczek ując na ~ 
list~ od czytelników z przykładami prawdziwej, niekłamanej, ~ 
bezmteresownej tyc.zliwości. ~ 

llltare roczniki przewertował ~ 

JERZY S. BĄRSKI 
~ 
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Reaga:n: śWiat fil • 
IDU 1 ·wład.zy 

. . 
W 1Wojej autebiografil zatytułoWaJilej „Gdzie 

jeat re1zta mnie?" Reagan zwierza się: ,.Kocha­
łem trzy rzecizy: dramat, politykę I spori., ale 
Die ,Jestem pewien, ozy zawsze w tej kolejności. 
W ka:l:de.J 11 tych dziedzin przychodziłem . do świa­
ta • klasztoru filmu". 

Reagan często podkreśla, te jego kariera !llmo­
wa wywarła ogromny wpływ na jego osobowoś~ 
1 na jego :l:ycie osobiste. Obie· swoje :l:ony .fane · 
Wyman I obecn11 Nancy Davis poznał przy rea­
lizacji Mimów. Vf aumie w ciągu 20 lat 19a7--'-l!i57 
nakręcił 52 · filmy. Nigdy nie. wyrósł na 1wiaz.. 
dora filmowego. Ani nie grał znakomicie, am nie 
~rał udziału w filmach, które odnosiły oszał&mia­
j11ce aukcecy. Grał przede wszystkim role pozy­
tywne, „dobrych facet6w". Jego świat filmowy 
dalellł 1lę na dobry I zły, zamieszkany przez "good 
IUY•" I „bad guys". Reagan wcielał się o~:i:ywi­
łcle w role „dobrych facetów" I utożsamial się 

-• DlmL 

,,Moja edukacja sakończyla lię; kle.dy wuedlem do 
gabinetu posiedzeń sarZ11dV I _sobaczyłem, ie Jest 
on ·wypełniony sławnymi ludłml ze świata busl• 
nessu. Wiedziałem wówczas, *9 1aczynam 1najdo­
waó resztę mnie". 

W następnych latach _Reagan zabiega o związa­
nie się ze światem businessu. W 1954 r. podpisuje 
kontrakt na półgodzinny show telewizyjny, któ­
rego sponsorem jest General Electric Corporatlon. Ro­
czne . wynagrodzenie za prowadzenie tego progra­
mu wynosi 125-000 dolarów, co było niezwykle wy-

neco zaufania, a nawet wyjątkowego rzecznika 
wielkiego businessu . amerykańskiego". Reagan jed­
nak przedobrzył sprawę. Szedł tak daleko w 
•wych ekstremałnych · ocenach, iż zaczął Irytować 
opinię publlcmą _ I General Electric musiał się go 
pozbyć. 
Większość prezydentów amerykaf>.sklch oprócz 

formalnego rządu posiada tzw. gabinet kuchenny. 
Jest to grono zaufanJ1ch przyjaciół, wywodzących 
się J: establishmentu amerykańskiego, do których 
prezydent zwraca się często o ra_dę. Gabinet ku-

tywny senator republikański z Newady, \ttóry był 
przewodhiczącym komitetu organizacyjnego kam­
panii wyborczej Reagana w 1980 I 1984 r., Carlo 
M. Jorgensen menedżer koncernu stalowego,. Wil­
liam Willson - businessman handlujący posiadło­
ściami ziemskimi, Charles Wickbunkier z Kali­
fornii Holme1 Tuttle - jeden z najbogatszycfJ 
sprzedawców samochodów, który taprzyjai;niony 
jest z Reaganem o.d 1940 r . 

Prof. ·dr Longin Pastusiak 
IOkll 1umą na owe cza117. Progr.am prowad:r.i do 
1962 r. Przynoii mu to poza dochodem równie:i 
popularność. W tym czasie na zlecenie koncernu 
General Electric Reagan jeź_dzi po kraju, wygła­
szając przemówienia. Zachwala nie tylko produk­
ty General · Electric ale tak:i;e kapitalizm, wielkie 
koncerny, system prywatnej lnjcjatywy. Atakuje 
rząd za Ingerencję w sprawy busin~ssu. Reagan 
zwykle wygłaszał ten sam fekst, powtarzając go 
setki razy l aktualizując. Coraz częściej akcenio­
wał konserwatywne idee i demonstrował swój 
spologetyczny stosunek do amerykańskiego kapi­
talizmu. ' 

chenny ma długą historię. Przed przeszło 150 laty 
prezydent Andrew· Jackson zbierał swoich nieofi­
cjalnych doradców w kuchni Białego Domu i stąd 
nazwa owej Instytucji, która prz_etrwała do dnia 
dzisiejszego. 

Jako gubernator Reagan spotykał się 1 ią 11ru­
pą ludzi na obradach, kolacjach, zasięgał ich ra­
dy. Po 1wyclęstwie wyborczym Reagan s~'kał • 
się ze swymi bogatymi I wpływowymi przyjac;6łml 
„Prezydent-elekt panownie 1wróoił się do t7ch 
starych przyjaciół z proś11ą o radę i pomoe w 
wyborze członków gabinetu I najbliższych dorad· 
eów" - t>lsał „US News und Wordl Report". 

Dychotomiczny łwlat Reagana kształtował stą 
w jego umyśle przez całe jego doros(e życie. 
Utrwalił siit on w jego umyśle zanim Reagan ob­
jlłł prezydenturę. 

Reagan lubi władzę, bogactwo oraz ludzi , . któ­
ny posiadają jedno I · drugie. W polityce fascy­
nowała go związana z nią władza I możli•„ość 
Jcontrolowanla I manipulowania Judim!. Jeżeli 
c~ o otaczanie slą bogaczami, to Reagan w 
awoleit . pamiętnikach wyznaje, :l:e pczęło się t~i 
jut w 1938 ,r., kiedy pewnego razu znalazł się on 
na posiedzeniu Zal'Zł\du Screen Actora . Guild: 

Lou Cannón, kalifornijski korespondent „ Washin­
ston Post" w swej }>roszurze na temat Reagana 
pisał: „Po ośmiu' latach porussanla 1lę w a.yste- , 
mie. Generat Electric Reacan u:r.yskał opinię god~ 

Reagan jako gubernator Kalifornii często kon­
sultował się z gronem zaufanych doradców I po­
dobnie cz'ęsto postępował . jako prezydent Stanów 
Zjednoczonych. Kim są ludzie z otoczenia Rraga­
na? Na ogół są to bogaci businessmani, uważający 
się za ludzi o profilu konserwatywnym; Są to 
m.ln. Justin Dart - prezes koncernu Dart Indou-· 
stries, Alfred Bloomingdale · - właściciel sieci 
wielkich domów handlowych, Jack Wrather · -
producent filmowy, W. Clement Stone - magnat 
firm ubezpieczeniowych, Paul Lax11-lt - konserwa-

Nie jest wfęc przypadkiem, :te alełdy amerykal\· 
skie zareagowały euforycznie na zwycięstwo Rea· . 
gana zarówno w 1980 r. jak I w 1984 r. Wystąpił 
wzrost notowań akcji oraz papierów wartościowych 
na Wall Street. Koła giełdowe w Londynie, Pary­
żu, Zurychu I Frankfurcie przypisały wzrost no­
towań dolara zwycięstwu Reagana, który zapo­
wiedział prowadzenie polityki zmierzającej do u­
mocnienia waluty amerykańskiej I zmnlej1zenia 
deficytu płatniczego USA. W praktyce !ednak Rea­
gan nie był w stanie zmniejszyć deficytu budże­
towego rządu USA. Deficyt ten osiągnie w obec­
nym roku finansowym niebotyczne rozrpla1"1 ok. 
200 µlld dolarów. 

11~ili·m1111aJ•lili!ilmm111:1wa1w1:11!!:• ••••mm11awm1n1::11em:!ll:rn~~~~~;;;..~a~"J::ff:it:l'~l;'lłttL".-i.i'"'1i:'::i~i.~~,~~~~r.-t.i~E••& • 
w mlia:IQQJID roQm ~ 

niebo było wciął 07.te, clłnle-

Qle bal ---~ skiolków, -­
~ n.ade)joje tajlilu-
llAl. ~ ba ~ W'Y-

.~ ine. . ~·· ł<l'Wllr­.... °" 1941 rokn1 J'~ 
• ~ 'IM ~l{O lllPOlk<>- . 
~ 

1watłownle . „osiada". w roklo 
odbywi& llill to w tJl!ll:nipj,e l-3 
cenctYmebr'6w rotllJnJoe. wlec Wieilie 
• .d<libmm" dlzie1n~c z.naJa:lll.o eile 
111.d 1>0IlJief 'POOiO.!tW m<J<riZa 
AJ.amm.iuj~ 1tY!ruia.cia l)OWl!ltaŁa w 
suledinie l t>refektuaize .Sarutama. 
iGdzie w lllie'.kltórYIClh okollicacll 
~t oo roku mp.a.da się od 10 
do 28 oerutymerów I Obecna 91.l­

sża dlr~t!ie t>Ogorsz.y I ł>ailt 
julż ~. l!IY'tuacle. o cz.ym 

t:Ym ro'1gu okuii.lo flilll. łle . .ry­
żu n.uzeao 1>0W\!n.edin.i<e1t<>" Je.,.. 
~ ~ mie'li za mało 
i dJu:!e *'° lik>iśc4 ~ w 
Koref Pobudn1~l. W.z:burzylo 
to ~h wieśniaków. 1tt6-
NIT z w.tie:llklmil QDOI'&mi l'O!ZS!a­
Wlaili ll!e tE ~_Iną UJ).!"aWą. 

J di .kltoś wie, czym dla Ja­
ooń.cz:y\ków le.!lt woda. I'IOt'1Jllmlie 
te lek;!.. Sit to lnld~i.e Wlrec'Z la 
1.WJ!lelllbi·a.i11C:V: l)8l!"ÓIWIIbo ze ~~e-

k.aa11>L by I'Y'ba.cy za flllO<Wrlitą <>­
'Dl111tą ~ oónooi.ć swe SPOrto­
we triiUmib-. 
Na.jiwlsrp~ Clhw.il• &la. 

dllia 120 m•fili()Ilów J;i;pończyików 

\est . oo<l:zienma WileG'7JOll"lllill · lal-
tl'iel omaili„ - • w~tku 2'l'Ml· 
Il4 . .o .fu.ro". czyli szainOWIIla ką­
'!>iel. Da.wniel ~ do tejto 
dre.wmdaina k&d;ź (je.srez.e i d!Z"lś 
na W'ISi soot:vika sie 1ą, I t)l8Jro.. 

klr<llbl'.l';;e by'1·em uihonorowa.ny pia-
1'o ' --~ . .... tlO 'WIY­
~ cenił. Okmdo sill l:Joiw!lem. 
:te Dla-. ta~ów ~ią:l{ają­
oY'Ch s Pecy111k:Ju ma SW101ie do­
~ s"ron.y, Jej · brek nairata 
~ iaJl>Ońakde na dotkliiwe 
cLetmeodll.. a mi8Jl10Wliele - · nle-
00.bl!teac W!OldtY. Tygtko ~ bez. 
ta.~ a ~- t.e drz:l'4 
vr Wił~ w~ n.a oein­
trellnel wtY1!1D1... HOllS!IU ' diw6ch 

Gdy zabrakło · tajf 
~ 'DOłl\ldn.!oW'Ydł. Kilu811U m.eldiutlc Wadze M I oaólmel 
oraa: Sh!lkiolk!u zblomllkll 1 rzeki liC11Jby 4'7 wefelkitur. 
s ~ czeinlll• wode mJLasta Brak OPadów. k1t6:le r;amw:r-
Ol'UI ~ - „ n& WIPÓł aza.1 I il'e'Pllil1llO§cie. omailrte co 
i>Ullte. W na1\Wlic:lkaz.'ym WllOllnd•- do dnia.. n.asąmały ~Odią rr-
tnn ~ łezionie . Biiwia iowiBk.a.. llDNIW\il. ł.e w m:iinio-
(680 !lmn lklw.) tu 1 6wldz.i• ~ IlY'.M oo11a1 pJiamta,tor.zy tel ood-
śwdrtlui1'1 dlno. Malowinlaze wod<>- slaiwowiel w Jaioonlli uwa;wy 
SDldY. cel. ~Jiu t11.LrY19tycm,ych mieli · ~ z_biOI:Y. _Zważ:vw-
Wl.Y!Pre!W. lediwli„ oiluricafą Wy- m;y, t.e od .l&t l)ll'IO(iJuk:clia rrllu 
9Chh' IÓrSkie liÓ!okl- Ni~ją,- • ZaJWl!JZe 'llll7.ekiraC7Jllla JI!!a]e"jący ha 
eo QIDaldłv WIOldiY llJl'lmtowe. k<tó- · to aamo 001t>11t. , r!Ulld' .• trimm.-
~ zasoby t tlaik tut bairdlzo ~ ~" by 1J11Ch~ rol-
alll 111ciuirczyb W\!lk!u~ rozwoju nilków do ~ za.siewów t 
miot l oiarornailie lJnł.ensywlJle iro ~t WY!Pła!Oal WIYBOokle 1Jll'6-
l)()lb1~a tylClh wód t>!'d'J: ~ mie tym_ k<ŁÓl!173 rerLY'J1)nOWll,}i z 
kła.da ~owe. Jll/PO!rla w · ~ oooletek. i lllt'Zer21W08.· 
~Wli• tef.IO łU4 od w!eliu liaJt Iii li• nia imle '\llDll'8JWY. At w 

d6w DN~ Wt t · roman­
m7.i!l..V'Ch. S1aiwiti S'l'JUm ~ 
w t:Ysią.oacll. t)(llE!a1Wll\.Ó_ ~ t~- -
ko m.oo11;ą kxmstl!'IUIUfa naiwet ~ 
n<& imn ie 1S'l3'm wzyidiom<lfWYIXl <>-
11Jró<llku m:iln.iaturowłl sam.we 
ze zlotymt rlbkami. wod09!)8d'lik 
obr.aJCa ll!ICY d.rewni<a.ne koło ma­
leMrie1110 archaiC2mel(O mtnie.. 
byleby <lM 0ciekllo. allUl1'lt.il~ k.a­
t>alo. ~ta mÓW'ill. :be 

-nie ma nie· 'Piek·ni~.\sz'I!-@ mit 
SP<ll!Oer 11 ulloochanym w cz.asie 
de.sZCZ11.1 DOd lrol'Ool"OWY11ll l)!ll!'.&SC>­
lem. M~ n·amliębn.ie łOIWliit 
ryłby nar;wJt w ba.1<>11k!u. do któ­
~ włdoici!el eo kiil'klemdcte 
m!linn.l!t Wl?17JlllCa twdier!ą 'PQlrC!e 

wlieniem się w ndet) baa-dzo 
itlębolk·a. ,z kam!e.runym <linem 
BuaruiJe ood n.im o~e·ń. aby wi« 
niie ·POO>all'Zyt st6p J.ub illlJl<el 
ozęśei cial;a., n<aleiy W"Piieirw sta­
?14Ć .a 'PÓtniel usiąść n& direw"­
nian:vm' klt-egu_ takim 1aik u . n.a.s 
orzychsk<amo w beo2x:e kis2xmą 
kal0'\h9tę, co 1oest f11121tllikłl · W!Oale 
mełiat:wą. Tel'aa w ()Olr_az t>OIW­

szechmiielsz.vm (ale nie- o.iró1n:vm 
utytiJu bo. naiw.et w Tok.10 w.i~ 
Le domów 1est nde sk.ainaWilWWa­
l!Y'Ch) ~ Sii głębokie (W 
formde kiarlz&> małe wanin.v. a 
taikte bairdJZo liczne -publ !ICZl!le 
Wnie. które są ozym§ w ro- · 
dala 1'11 m.le119Ca sooitkań. W base-

n.aich. nad lt.tór:vmi u 11osi sie 
l)lllra. Jtlkwią 'DO DB!r e cocbin. 
czaaem raa:em. CtZeście1 Ol'JObno. 
p.anOiWT!le i D1JD1ie. d!Z'ieci I ste.­
rus:tlrowiie. ~j' !'flak.. 
su.Ili si<e. "0Lo1llw!ą. Jia.k w ka­
W'!Jalml... Naiwe,t "Orlie:llnw.jąic:y :z:i~ 
morlViY' chłód nie odstiręou.. i.ob 
od t.vtoh coda.ńennyoh . WY'l)iraiw. 
Bi<el1Jlla t>O'tem szvibko do wniie­
bionie1110 mi:e~lll!l,; a ro:ll,.."l°Zal!li.. 
~1ilwi. , 
unow 
~.al klVPlll!lia Sie Wielu 

ludzi w llednel wod,z.iie m<Jlbe 
n.am sle wY'dawać bairdzo ezo­
k!uilący, W dlOlllOIW'Ym . .o furo" 
też nie zmiellli<1 sie WOO;:r: n.al­
PietrlW l)llJ!l d1)Jl1JU, t>Otiem na.i• 
SbaJI'\szY SYl!l. Z mm inne chJi~ 
Ol i na końcu .m.a.'!lka WIC'hodzą 
do ' wody PO kolei. Bo nie stu.. 
:t:K on.a do mveJ.a sie. nif<kt w 
nd-e-1 lllie używa mY1!lila. liooz tył­
ko do WY•POCZY'W&!Di'a .• P.rzed.tem 
trv.eba sie ba.rdrLo ®br.ze WYSZI(). 
roWIBĆ 'Pod klra111em. w nawo­
C7Je.4nie1~h domach -ood. nrr­
BlJl\icem I WlC<hodizJI sle do Wl<>­
<iv CZY\9mn. Dl&ite1to tJe:t· Ja.. 
oończY"Cv 'O-Ode llrZLiw!e 001tna na 

cualm.iemiców, ~eh l'OCl­
koszowa.ć •ie w iCb lub hobelo­
wtJm. ...o ruro" .ł»J.C ai•. te 
mOR"a1""~ć ... 

'l"en · barozo .,ta.ry obya:a f ble­
inze się mJn. etllld. te. w wu.i.u 
relQn&Ch Jaroonl!i · 'WlO<d.a :r.a!WIS7.e 
brla na ~ zlot.a.. C>.!uiczeda.a­
no ią. oba.wiia:im:: l!lie. że "Pewne­
~ &n.ie może j!Ę'f za.br.alk.nąć, c:o 
byłoby %'17JeCZą wirecz tira tr'•cr · 
dla ~Tń. które o~ 
dlu.żo 1e1 użyiwaia DN.V wrLr•·a­
dzaninl ~l{ów dbuili?o ohJ,cząc 
~ i ryfby oma.z eoorzlenin:Ie .•. pio-
r!lJC. 

w~ ~1<8 li& .111>. • 
Ja;pończycy- bęida m'U8ieli cararz: 
ootiroż~i ~ć WOO.. 
Jl\llt teru w cenbr.ailme1 i •­
tihoodniel J 8!!lOnfui ' Wl)r()IWadza się 
o~ainiczeniia o 20 woc. i Wll.e­
cel dootaJwiy wiody UllI'ÓWlno dla 
e:~ d'IOtmlOIWYCh.. tak i 

·dła ~m:vsłu. ~óry m!ISZtą tuż 
od k;Lhkiu la~ oozcz~ fą . sto­
suJąc IJa"OCe6Y --odzvSk:!IMl!lliia lei. 
W?.aiścicieli lam; 'D'UbHozniYclt 
\Vle1JWlano do Z<a.InyQi:a'llfił kl!Die­
&k w olcne&n.e dni. N·a<wet bo.. 
Wliem ll"Z~i.&!lbe de97.ICZe n.ie 1>0-
pra.wia bi!lairuru' WOO!ne!CO Ja"PO­
nil Coiraz baroziel za.Lana be­
tonem i es!a.lbem 7liemii.a n.ie 
ehłoni.,,. iioh. Woda z \Ólrz'YSfei?<>. 
skMYl~o lllr'Chdsoelairu 90ły.we. 
Vli"PI"Cll9t do moraa. Jak z .,,n.aide! 
wYl!IDY"''. TADEUSZ RUBACH 
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IJaki jest I ZIEMIA NARODZIŁA SI~ W KOSMOSIE 
= wiek Araratu? a llallloł1d •1l'lla . dotuły Da Ziemi. • słne6 ~mn". W1koray•łano -~ w wieku Zl.eml albo nawet ltał'fte " • ka pokryta b~la wal"Stewk4 mbstancJi I ; . . a prsestraent kosmleznej'l Ripote•a ia .,.. &on" mte.1zankę lołnJroh molekuł węglo- naszej pla.neły, Lloal\ Oni około 5-4 5 organicznej. 
i ::I •kUJe ooraz więcej zwolenników I zclob1- wodor6w • dodatkami ' D&r1 wodnej, mld lat. W ol"cu teco okreau wlększoŚó Oblicza się, le na powierzchnię pJa r P 
I!! .iN1.~ ... „ __ _. ... _ llclóre#>-= wa ooras wlęoej dowodów potwierdza- dwutlenku wuia. azotu I tlenu w warun- • nieb ctwudzłeetoM1ti.nte wchodli I w1- tr IP&dło w trm okresie od 10 do 1800 ~~ 
i --.,- ....._.,.„ _, li jlłCYCh kosmiczn., poohodzeDle iYOia na kach 1>r6inl. en:r temperaturze około 10 obodzt 1 cę1teco molekularnego obłoku, mln ton m·aterll organicznej. Jest to ~ 
111 ~ ~ - llll!1ZYbi1a w i Ziemi. Proste t „a.nhlej 11łotone 1ubstan• at, Kelvlna IJl'Z1 jednocze~m nuwle- oo przyspiesza rótne procesy chemiczne. 1nacznie więcej nit w:rnosf współczesna §§ 
!!-„ a• -•- Jiait. ·Do talki~·. z1 b " ~~ 
::I CIZIBiie oot.oiPu Arb NoellO. I-• oJe orranlozne znane el\ z lr.omet, meteo- Haniu promieniami ulirafloletowyml. O- ,Dośó łatwo mołna wyjaśnll! tajemnice bloma.sa naszej planety . Jeszcze wi•ksze ~§§ · 
iii -... .., u ... • rów I pyłów kosmicznych. Czy takle o- kawo 11•. ie na drobnych pyłkach 1peł· 11Y kiego pojawienia sill bela na Ziemi. il~lll materii mogły spaśó ra:i:em z me- ~ 
::1 'Wl!ldollku dO!l2Jlil radzlieocy llE!O-- a łone substancje mogły pow1ta6, a następ.. nlaJl\CY'Ch rolę PYłów kosmicznych zac:i:ęły teorytaml, ale w tym przypadku ek.splo- ~ 
::I locl.rm'. Gón ta Die l)OIWl!ll:alaa nie rolW!Ja6 Sie .w warunkaoh kosmiOZ· łwony~ ałę nmonumte bardzo złołone Planeta powstał~ «lik.oto ł,I mld łat te- ZJe spowodowane uderzeniem znlszcz:rłY- ~ 
::I ledlnie.k od 1'l8QlU. W ci~ wiellu • nyoh - w pr6:tn1 f temperaturaob 1bll- molekuły - następnie wytworzyły się mu, a jui: 3,8 mld lat temu roawl.ta się by zarodki *ycia'. Na.t-Omiast i>utający · ~ 
•1 tyiląclecl rosła w wyniku wy-g łon:roh do absolut>nego aeraT aminokwa11. Takie złołone Ju:I: EW\ązkl tyol.e. Ziemia w cll\gu tych '100 mln lal. one:i: tysiące 1 milion:v lat deszcz mb- ~~ 

1'2'lUtów ~,1 lalWIY l!llPłYWa.-: or,anlczne tworzą 1ie w warunkach na· kilka-ltrołnl.e przechodziła /l)J;'Zez gęste &b· stanoJi organlC2lneJ z kosmosu stworz:rł ~ 
tąioeJ DO łet llitokacll. ::I Uoaent 1 Unłwer1yt,111 w Le:rdzle w ~nyclr w onie1ttrsenl m!ędz:rgwlezdnej loki materU międzygwiezdnej, Ka:tdoraso- na Ziemi wa.runki do rozwoju :l:ycia. ~ 

=. „__.........._ • ---"'·•Ae..i.. tie. a. Roland1t oostanowłlł imrawdsi6 t4' hfpo. - osaclzajl\O •le na mlkro1kopljnycb OZI\· we PneJ§cle przez tak! obłok mogło Substancje te w środowisku naszej pła- ~ 
:I ta 'l>i„a ~ ll:Ól"& QrTLe- a . ekSJ)erymenty chemiozne W labon.torft.Oh jeszcze reakcje fotochemiczne. czasie na powierzchnię planety spadały ly dalszym, . cera.z bardzie.i Skompliko- ~ 
~ ... _..,.,.„..........,„ teze eksperymentalnie przeprowachaJl\CI 1tkaob pyłowych. Dodatkowo zachodzi\ trwa6 od 100 tys, do 1 mln lat. W łym neły - w pierwotnych ocenach podlega. ~~~~ 

; bt"Wla fes2I02le , klU!ka mrimionów la.t. !!! w warunkach pn;ypomlnaJącyeh prae- Pył7 w orzestrzent mlędzygwfe:i:dneJ "" · orromne llo~ot pyłów. a każda drobłn- wa.nym przemianom chemicznym. 

aiil t>O czym Z'Umnie roz1)18de.ć ale. iii 
Cała ~rdlcma elPOlk& dmleli 1ii a 
I od 811'91edlnj,eJto -mBleiro Aawialflu • 

krt6ry nile liozy w!i ecet llili 200 5 
tyw. lllt. MÓiW!iłllC bait1dlńe1 obra- : 
I~ 'lllNIWlie cale 8WK>1e dibue:ie „ ŻYCIE PO SZEŚĆDZIESI ĄTC E .•. 
l~=.-_:1 9!c!ieJeo tnstyw,tu Nam Geolo-: :w )latach ~zlnl11troła Haba M6h Uąm lłopnlu lłW'lltMD• j..t " wzn- problem tak medyczny_, jek I 1połec111y w ralne procesy 1tarzenla •ię mózgu, czy 

l!iczmcrm. Wllc~~o: powyłej 811 roku iycla W)'110łlła- ponad lła"61l liczb11 zachorowail w ostatnim obecnym stuleciu. Demencja bowiem mo- też na skutek samej choroby. Jedno . nie 

i ~irod<JlwleA'o StoiwarzYS'Ze-: 300 mln; około roku 2000, jak wskuuj11 etapie życia człowieka. ie u osób zdro:wych fizycznie .doprowa- ulega wątpliwości: mózg chorego powoli 
n1a Piiiarnet.o.l.O!itów. Aszota Ast.a111. 5 obliczenia. na całym łwlecl.e b4dlle ich NaJbardzle.j jednak oiepokoJllCYDl aja- dzić do utraty ·sdolności Intelektualnych, kurczy się. powodując zmiany w funk-
tain.a, ok. 10 milin laJt temlll tery-: w sumie prawie 1 mld. Po rai pierw- wl1kiem jest wsro1t zachorowań na a następnie do przedwczesnej śmierci. cjonowaniu całego organizmu. 

: boirii1Um -wyt~ airmeńSkie·1 irta- : UJ' w historii ludzkości będsłt tak du- 1eborzenia o nlema.nym pochodzeniu, na Najczęściej występującą formą · demen- Demencja - zdaniem epidemiologów .. a nOW!iilo Olll.lÓrlkOW<lllUl rówmi. '1111 le- 5 :l:y procent ludzl W Wieku poprodukc1J- kt6r, Die ma wciąż skutecznych m~tod ej! - od 50 do · 60 proc. - jest choroba - występuje stosunkowo rzadko w kra-= tll!Ca na 'l>Omlomle lillOil?l&. tf w: nym - prawie co Plllta OIOba. lecmiczych. Badania przeprowadzone nie- Alzheimera, która coraz częściej spoty- jach Trzeciego $wiata 0 mniejszym po-
::1 tm!lY'bl!~iłU 0 2 eyw, mei1Jr6w nt- : Obecnie co ezwarta osoba pow:r:l;ej 1111 dawno priff 1pecjal11t6vr ameryku\- kana jest także u ludzi · młodszych, w ziomie upr;zemysłowienia. To samo do-
:1 t.e1 111~ Olbeond.e. 5 roku tycia w krajach rozwiniętych elfi'- •kich '.Wykasały, le 50 proc. '10-letnlch średnim wieku. Przyczyny tej choroby tyczy takich schorzeń, Jak arterioskle-
! W!ZMmAtnie Illo ~ nastę...: pl na choroby psychiczne I jest to naj- pacjentów cierpi Da nie rospoznane choro- " w zuadzle Dleznane. Istnieje jedynie roza czy zawały o czym to zatem może 

I 
J)(l1W111lo 1Z rditn• szyltikośoi.ą _: częściej występujące 1ehor:i:enle dla te10 b7. Najcsęłciej gerontolodi:y apotykajll podejrzenie, ie postępujl\ce zaburzenie w świadczyć? Przede wszystkim o wpływie 
1edne 1el ll:lelldonY ~ły 5 wieku. Przynajmniej 40 proc. ""zy1tklch 11' · z depresjami, nledołę1twem umysło- mózgu mo:l:e być wywołane przez za bu- środowiska. w którym żyje człowiek, 
szJ'ibcl.e-\. llllllte 1DO'W01i. Ten 'l)l'OCl!fl: konlUltacjl I porad lekarlklcll w ałut- · wym, ale za uczególnle 11iebezplecm" rzenle przemiany małeril w obrębie te- zarówno naturalnego, społecznego jak 
trwoa t>O dlzi• dzień. w tra.lrole : ble zdrowia udzielanych jest osobom po- cllorob4 uważana jest demencja, która 10 Darządu. Nie ma przede wszystkim przemysłowego, na częstotliwość schorzeń 
~ def0imlac1d _ WY'i&ś-: wy:tej 60 lat. Ogółem przedłu:l:anle ~ FMtZ 8wiatow11 Organizację Zdrowia zgodności włr6d ap1!Cjalist6w czy zakł6- wieku starczego Oto jeszcze jedna stro-
nilł UIOZ()UlY - na tym teryi().. 5 przeclętne10 trwania tycia w eoras wł.- ' (WHO) usnana soctała sa największy cenie to spowodowane jest przn natu- na wsp6Jczesnej cywilizacji. 

! ~=- 11~"-h ~ć ~=; W.U.DDDY.DO'LOYh".ULULUHLOUAW'I;.a97AY •• MWY.HfH.U.HA'ZOD'.HDHAYU~.HDH7..IZVAY.Uhv./ •• M!MV.H/D".U////H.////////H..U/HA 
:i słia. Nd.elkitóire & ruch· me.l~ula ::I w eclłnc wynłk6w etudtum le oknn bńen11wn•J tw6rno- nłe.tss1ch twóre6w · lłterat1117 I podobne sabunenła let!SJ' Ile · wyma.gające dalszych, wnlkli· 
::I sl.e w ata.nie uśt>leride . Ozy o-: · prowadzoneco ones t>IJ'· 'ci łJ'oh oa6b mo•I\ by6 •ęł- ntuld. tylko 1 proc. w:voh studiów. 
::I Ż!""'lfą sio za. ty\!ll_ąc, Cl'Z'J' ma mil- 5 chla.łrów 1 Los An•eles, ·cdowo swl.-ne 1 depre1.ł" ma· Współoadn.1 oaołowt plsaraeo 
; lion liait - nne Wl~«no. : lstnle.fą wyrdne .taty· nlak&IM. W. Brył&tlli. Ja.li: w:rnlka se•~- Ludsle tw6re17oh łalenł4Sw Oczywt§cle. 1>0sladant„ za.bu· 
i!j N<11Jlmfodszym. W'Uilkam.em . wy- ::I 1tYCZDe powll\zania pomiędzy Powłl\Zanla mlQdQ ' hv6r- cllum, równieł w wielu wypad- · clerpląey na deoresje osycbiczne rzel\ osobowośc; nie jest rów-

S~~~~h~~5 ~aórc;:~m~:~!.i~m 1::i!:::: Two~ r" cz" e szalen.,. stw" o'' f:z~~~~e~opo~a::::1~r:t tal~~~ !!! słatnri ~IZ obwił sie w 1442 r .. : równleł, te artyAcl. pfs&rze I ' · · dziom obdarzonym · takim taJen· 
'•a oboorule "WY<drzl<e1:a cie-ple ra:~ 5 poecf wymagaJI\ at 35 razy ' ' tern us:vchiC2ln.- dewiac.ie mog~ ! 1)8.r e. .a czasem -pi.aselk I POlll'l . : czę~cleJ leczenia na 1>0w&:l:ne za- . pomagać w oracy i pobudzał i 
: .Ptr!ac0t~l.cy 1mstY1TIWbu ~ł.a.d:_ : burzenia osobowości nli inni lu· . n:vm cenlunem I objawami sa- kaoh przejawia.fi\ 1>0wa.:l:ne za• zazwyozaJ uskartaJ•- się, te sto· w:vobraźnię. 
a. ~;!._,~~~ Ośr~ki Sk=~=~ =. dzle. burseil psychicznych znane by· kłócenia osobowoścf. zaś wskaź- sowanie leków pozbawia -fch Ze studium \VYnika.. :te· na.i-
„ ~~u„ ~ W Er 'ły. od dawna. Wiadomo równlet, nlki tego typu schorzeń należy „natchnienia" Wedlua onin.il bardziej poważne formy depre-
: wyrżyiny armeńskie·l . ew.a- ::I Dr Ka.y J61Dfson. która pro- te wielu pfsarsy; malaray„ raeł· uzna6. zda.niem psychiatrów, za sooc.fallstów. łstnieJI\ oozytyw· • sJI DS;."Chiczne.i stwierdzono i• 
§ ~lta=~°'~~Tló.;t~~s-i:i't~= § wadziła badania 4'1 czołowych bi•l'IEY I 1>0et6w to ludziP cho- nleproporcjonaln•e. w:vsokie. O- ne aspekty niektórych 1>0wai- poetów. spośród 18 testowany et. 
: ŻV'nie. •„. artystów I msarzy na Unlwer· n:y lub stoJlłCY na ' 001tranieiu · Qlo 35 proc. artystów I plsa- nyob zaburzel\ psychicznych. orzedstawtcielJ teg-o zawodu 2 
:i ('PAP).. syteCfe w Oxford~ie oraz w choroby, Historia zna łfoane ny szuka DOrady leka.rsklej, które n&łeły oeali6 orz:v Jedno- proc. miało za sobą 00 najmni e.i 
„ • londyl\skim szpitalu St. George przypadki l)OW&tnych echorzeli pode%a9 rdy w wypadku Inilzl osesnym leczeniu objawów ne- :!eden pobyt w klinice psychia· 
;'i11 i 1mm111111111n111111111 J11111111I w latach 198%-1983, stwierdziła, umysłO'Wl"Oh wśród na,Jrental- Innych zawodó'(> cierniących nn gat:rwnych. Jest to zagadnienie tr:vmne.f. 
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Amerykański s>riemysłowiec 
Annand Hammer. który od 
d:iiesięciolecl utrzymuje kontak• 
ty s przywódcami radzlecklmł, 
wyraził 'l>Olrląd. iż ,,możemy o­
siągnąć 'l)Orozumienie 11 Rosja­
nami, jeśli bedziemy działać 
1zYbko i nie pozwolimy na po­
gorszenie się sytuacji". Na kon­
ferencji prasowej w Londynie 
Hammer oświadczył. le oba su· 
·permocarstwa powinny dążyć do 
oslt\gnlęcia pOł'Ozumienia w spra­
wie nieużycia broni nuklear­
nych Jak I konwencjonab1.ych 
Ja.ko strona plerws:r.a. 

• • • 
Harold St!usen, jedyny łtl1ą­

CI/ jeszcze członek delega.cjl 
USA, która w 1945 r. podpisa­
ła Kartę NZ, wez~l do głębo­
kich reform system ONZ w ce­
'" „iwiększenia możliwo4ci tej 
organłzacji zwalczania anarchii 
na lwiecie". Stassen, 6-krotny 
Jca.ndyda.t na prezydenta, za­
proponował m. in., aby ONZ b11-
14 kł1rowan4 przez rodzaj „mię­
dtsrnarodowego gabinetu", w 
Jdórym poszczególn• pańdwa 
d111poriował11b11 liczbq gwaów 
•zalei'nionq od liczby ludnoici 
ł ' potencjału przemysłowego. 
Zgodni• .1 projektem, 10 naj­
więk1z11ch pamtw (w t11m USA, 
ZSRR, Chiny ł Indie) rozpor.zq. 
clzałob11 t11siqcem gloaów, o 1Z 
dalaz11ch państw ·reprezmtujq­
c11ch P.oncugólne T"eglon11 -
odpowiednio · mniejuq ito§ciq. 
BtaHen zaproponował też uiwo­
f'.1enł1 atc.lych rił pokojowych 
ONZ liczqcych %50 t111. ludzi, 
Jst6r11ch zadaniem b11łob11 zwal-
1zoni11 terror11zmu i za.t1gn11wa­•I• 1conflłkt6w. 

• • • 
A'FP pfne s Bawa1ą 1 ,.Kaba 

- ll%alell:nlona od cukru któ. 
reco oenY światowe nadal po­
sostaj~ na rozpac:&liwie uilklm 
poziomie - postanowiła bronić 
sweJ cosl)Odarkl od wewn•łrz. 
wyp0wiad&Jt\o bezlitosp wojnę 
marnotrawstwu. Walka 1 ros· 
rzutnościa sostała orze11 prase 
kubańska nazwana „wojna iro· 
1podarcza całeso ludu". Od daw. 
na Już dzienniki kuba6skle za· 
mleszczaJa apele do SW.olch 
czytelników, wzywają.o cło osz· 
czedzanla. 1urw~ów. • 

Papłd Jan Paweł II podczas 
msz11 odprawianej w &z11lice 
Jw. Pmwła, gdzie ZS st11cznla 
1959 T. Jan XXII! ogłosił :zwo­
łanie SoboT"u Watykat\skiego Il, 
iapowiedział pned swym odlo­
tem do Amer11ki Łacimkiej, źe 
postanowił zwoła<! nadzw11c2aj­
n11 synod w cl.fłiach ?5 liatopa· 
da - 8 grudnło In·. Na auno­
dz!e tym Jan Pa.weł l1 to obec­
no§ci pa.trlarchów kościolów 
wschodnich i 101 przywódców 
kościołów narodowych z ca.lego 
lwtata przedstawi 1w4 „strate­
gię pastenkq" na drugt okres 
awego pontyfikatu. 

AFP zaznacza, ź• naw~ ae­
kretariat aynodu nie wledzia.l 
nic o tej dec11zjł papieża. We­
dlug prawa kanonicznego, no.d­
zwyczajne zgromadzenie. 111no­
du zwołuje się wówczas, gdy 
kwestie dotyczqce „dobra koi-

- ciola powszechnego" w11mag11· 
jq szybkich odpowiedzi. Obser­
watorzy wnoszą więc % tego, że 
papież uważa, iż taka potrzeba 
istnieje, skoro nie można było 
zaczekać do normalnego syno-

C
zwarte 'POWstanłe CZI/ 
płerwua rewolucja? Ta­
lde p11tanie sta.włajq 
niektórzy histor11cy · pi­

azqc o w11darzenłach 1905-:-01 
na ziemiach polskich, znajdujq­
cych aię pod zaborem ros11j· 
akim, zwan11m tradycytnie Kró­
lestwem Polskim. Można, ocz11-
wticłe, dać prostq odpowiedź: 
- Mielifm11 wtedy do ciynie­
nia z powitaniem i z nwolu­
cjq, ale w naszej hbtoriogra• 
jii, zwłaszcza tej starazej dat11, 
domtnu;e poglqd, ie ostatnim 
zrywem narodowym w niewoli 
było Powstanie Styczniowe. I to 
mniemanie zaazczeptone tak 
mocno, przenoszone ;est z po-

Klio bez szminki 
kolenia na pokolenie. Mam11 
więc taki oto dziwny ob.raz 
zmagań o niepodległość: - Po­
wstanie Styczniowe 1863 r. po 
któr11m zapadła długa noc, 
trwajqca aż do lat 1914-1918. 
Owuem, po c(rodze wydarzyło 
lię coś w 1905 roku, ale to nie 
miało większego znaczenia. 

Przyczyna tego minima.llzo­
wa.nia ·rewolucji 1905 r. jest 
prosta, albowiem wówczaa 1'1<1-
stqpił autentyczny aplot walki 
narodowowyzwoleńczej z walkq 
socjalnq. Na czele wielkiego ru­
chu nwolucyjnego afanęla po 
raz pierwszy klasa robotnicza, 
ta nłir ·polskie zltmiaństwo kar­
micie• się tradycją 1z!achrck4. 
Burżuazja, ałaba, podzłelona 
narodowokłowo i nllgl,łnł• - w 
canklm aparacl• ucisku szuka­
ła pomoc11 w walce u atrttj· 
kuJqcyml robotnikami llqc do -
War1zaw11 ł Petersburga ro.z-
paczlłwe depesze o prz11slanie 
wojska. najlepiej sotnł kazac­
kich. Wużue kręgi hierarchii 
Kościoła, z arcubiskupem war­
szawskim Wincent11m Popł'ir-
lem, ni• zamierzały poprze.! 
buntownlcz11ch żqdafl, wprost 
przecłwnie deklarowalu wier­
ność caratowi. 

Wreszcie partła prawicy 
endecja s Romanem Dmow­
skim na czele, głosząca soli­
dar11zm społeczny, nacjonalizm 
I ugodowolć wobec caratu w11-
stqpila przeciwko proletariato­
wi i Jego glówn11m partiom -
SDKPiL I PPS, a nawet two­
rzyła zbrojlłe bojówki, atak"-
jqce strajkujących I demon-
strujq~ych pod czerwonymi 
1ztandaramł. 
Jakże to, powla.dalł potem 

niektór211 hłstoruc11 I pubUc11-
łci . traktowo.ć rewolucję 1905 r. 
jako powsta,.tt narodowi, 1ko­
ro Polacy nie byli 'PO tej sa­
me; stronie barykady. Zapomi· 
"4li oni wa:zakże o tym, ż• Pow­
stanie Styczniowe również bylo 
tragedią narodowq, po częfcl 
z włny przywódców powatanła, 
o czym świadczy 11ż ~dto wie­
le przypadków ws}lólpracy 
cMopów polskfch z wojakami 
carskimi I wydawania Im pow­
stańców. których potem czeka­
ła, je§!! nłe śmierć, to kator­
ga. Sq to fllktt1 o których nie­
chętnie 1ię wspomina, bo mqcq 
obraz heroicznej walki, jakq 
był nlewqtplłwł• MTOdOWI/ 
zryw 1863 r. 

Niechętni• w1pomłn.a ałf też 
o tym, że połqczenie hauł so· 
cjalnych (m. In. wa lczono o 11-
10-godzinny dzień pra.c11) i na­
rodowowyzwoleńczych (prawo 
do używania języka polskiego 
w 1zkolacli, ·urzędach ł seidach). 
spowodowało w 1905 roku ma-
1ow11 udział społeczeństwa w 
miastach ł na wsi. Nie udało 
to lit cmi w Powsta.niu Lłato­
padow11m 1830 · r., ani w St11cz­
niow11m 1861 r. Władn carakł•, 
młmo toczqcej słę wojny na Da­
lekłm Wschodzie, muaioły do 
tłumienia rewolucji w Króle­
stwie zgromadzić T"ekordowq 
lłczbę ponad 300 tys. żołnie· 
rzy w tym doborowe sotnie ko­
zackie. 

Jak doszło do rewolucji? Po 
ćwierćwieczu spokoju w• Euro­
pie (ostatnia wojna rosyjsko­
turecka - 1871-78) I zdawało 
się niezmqc&nego na dalsze la­
ta rozwoju ekonomicznego; roz­
budow11 przemysłu, aitcł kolei 
.telazn11ch, handlu międzynaro-
dowego, zaczęly pojawiać s 
pierWazt oznaki narastajqcuch 
sprzecznolci między krajami 
imperiallatyczn11mt. Głównym o­
biektem poiqdania stały się te 
kraje w Azji, które nie zoo. 
lazły się w stanie kolonialnej 
zoleżnoicł. Rosja pod koniec 
XIX wieku usiłowała posze­
T"zy<! awojq strefę wpływów na 
Dalekim Wachodzłe, przede 
wszystkim w China.eh. Uz111ka­
ła tam nawet znacznir konce­
sj• jak pr11wo do budowy linii 

Klio bez szminki 
kolejowej, 
Artura i !ft. 

dzłerżawę Portu 

W tymże cz~ułe rozpoczęła tP" 
ekspansję modernłzujqca 1tę w 
s%ybkim tempie Japonia, po 
upadku azoguootu. (Nawiasem: 
dz!irje narodzin tego systemu 
oglqdam11 w 1erialu telewizy;­
n11m). Oczywiście tdarzenie by­
ło nieuchronne, a W. Brytania 
t St. Zjednoczone wspierały Ja­
ponłę. Japońc211c11 uderzy!ł 1 
morza nagl• w noc11 z 21 na U 
lut1110 1904 roku na flotę T"0-
111jskq zakotwiczonq w Porcl• 
Artura.. Zaskoczenie bylo kom­
plńne, tak jak po lata.eh, to 
grudniu 1941 roku, podcza.s ata­
ku na amer11kańskq flotę w 
Pearl Harbour na Hawajach. 

Rozpoczęła ałę za.tern wo}na 
ro111j1ko-;apońaka i wbrew o­
czekiwaniom trwała półtora ro­
k•. Ciężctrem li?gla głównie na 
matach ludowych ros11jskieuo 
imperłum. Bo!esn11 bul pobór 
rekruta. Przede wszystkim jed­
nak pogorszyła sit s11tuacja go­
apoda.rcza, 11 najdotkliwiej od­
czuło jq Królestwo Poliki•. Po­
dzielont bl/ło ono wówczaa na 
JO guberni I posłada.ło t11lko 
dwa du.tir miaat4 - Waruawf 
(ok. 800 t111. minzkaflców) ł Ł6di 
~k. 400 tys.). Tt włamie mia­
ata. 11 przede wsz11stktm Łódź, 
gdzłe 1koncentrowan11 byl prze­
myał, atanowłły najwięk1zt 
akupiBka proletariatu. Przem11-
dowy charakter miału też: 
Częstochow11, Somoulłtc, Będzin, 
Pabianice, Zgierz, Tomaszów. 

Wybuch wojny prnrwał wif­
ri handlowe Kr6leafto11 s run-

kamł dalekowschodnłm!, 11 Tl/· 
nek Tosyjskl ograniczył swoje 
zapotrzebowanie na wyroby tek­
stylne. Rzqd nie lokował też 
za.mówień wo;ennych w prze­
myśle Królestwa. 

Na skutki nie trzeba bylo 
długo czeka<!. Nastqpily ban­
kructwa małych ł irednich za­
kładów. Wkrótce przemysł 
zmniejszył produkcj11 o 30 proc. 
Nastqpłly redukcje robotników. 
Mnożyły lłę wypadkł zasłabnięć 
z głodu, a najwięcej zanoto· 
wano łch w Łodzi. W lłpcu -
sierpniu 1904 roku ok. 100 tys. 
robotników przemysłowych po­
zbawionych bylo pracy, a po­
lowa z pozostałych %50 tys. o­
trzymywała, na skutek zmnie;­
szenia pTodukcji, niższe place. 

W parze z tym azla drożu :­
na artykułów żywnościowych z 
z powodu klęsk żywiołowych I 
nieurodzaju. Odbiło to się na 
sytuacji ekonomicznej wsi, 
gdzie zapanowała nędza, 11 chło­
pł z powodu bra.ku paszy po 
niskich cenach wyzbywalł słę 
bUdla. 
Klęski toqjak rosyjskłch spo­

wodowały wzrost nastrojów 
antywojennych, a 1tqd był krok 
do postulatów politycznych i 
żqdafl większych awo,bód. W 
Królestwie, choć mało aktyw­
nym politycznie, panowała nie­
nawi§ć do caratu. zarówno 
wśród Polaków, jak i Zydów 
(15 proc. ludno•ci Królestwa 11 
w mia.stach do 40 procent). 
Szczególnie dotkliwy b11l kura 
rusyfikatorski. Język polski 
wyrugowano n ukół, urzędów 
ł acidów. Najważniejsze atano­
wilka, nawet nacze!nłko pocz­
ty, obaadzano Rosjanami. 

N!epotJ/odzenia .na froncie, 
trudna s11tuacja gospodarcza i 
1polecz?i.a oto przesłanki w11bu­
chu, któru 71astqpil w styczniu 
1905 roku. 

Bezpojrednlq prz11cz11nq .talu 
się wydarzenia ZZ 1tycznia 1905 
roku przed Pałacem Zimowym 
w Petersburgu. Była to przy­
alowiowa iskra rzucona na 
beczkę prochu. Wówcza1 to, tv 
niedzielę która przflzła do hł­
storii jako „krwawa" ok. 140 
tys. robotników, z chorqgwla.mi 
cerkiewnymi i portretami cara 
pod przewodem popa Gapona 
(jego rola nadal jett nie w11jaJ­
niona), przyszła złożyć mo!laT­
sze petycjt opisujqcq tragiczne 

Klio bez szminki 
poło;tomie h•lfu pracujqcego lło­
sji. Domaga.no nę m. In. 8-go­
d zinnego dnia prac11 . I .zwoła.nło 
Zgromadzenia Ustawodawcze-
go. Zamiast spodziewanego 
przyjęcia delegacji przei cara 
zgromadzonych powttaly selwy. 
Padlo ok. tysiqca zablt11ch ł 
kitka tysięcy rannych. 

Wid<! o „krwawej flłedzielł" 
rozeszło 1i11 po łmperłum bły­
akawicznie. W cłqgu kilku dnł 
rozpoC%1fly się strajki I demon­
atracj•, w tym takż• w Król•­
atwie. z łnspiT"llcjł SDKPiL i 
PPS. Tak 1łę mcztła nwolucja 
1905 roku . . Do jej datu11ch lo­
sów jeszcze będzie okazja po­
wrócić. 

OM1KR0lf 
. du, odbywa;jqcego się co J la­

ta, który byl przewidzian11 na 
jesień 1986 r. Nakrycie słowy 

• • • Hlncluaa zdradza nam 
· nleJellno o włałel-Stany Zjednoczone zaapelo- clelu. Dwaj płotku. 

wały do inn;vch krajów. by o- Jący panowie na 
graniczyły siosowani,_. chlorow- zclJ•clu io . z pew. 

· copochodn.vch i innych gazów nością mahometanie 
które zairrażafa warstwie ozo- bo oni w lncllach 
nu nad Ziemią, chroniącej po· noazą na głowie fe. d zy, małe czapeczki wierzchnie nasze.i nlanet.y prze w kśztałcle odwr6. 
nadmiernym dzlalanir.m nromi~· cone10 garnuszka. 
ni ultrafioletowych Przedstawi Na północy ulublo-
ciel USA przy Programie O· nym nakryciem &Io. 
chronv Srodowiska ONZ pod- wy Jest czapka • 
kreślU że Je1ro kra.i odszedł _jU:i angory cho~ naJpo-
od wszc>lklch mnieł istotnych za. pularnleJa:sy w Jn. · d l cllacb Jeat turban w stosowań chlorowcop0cbo nyc 1 aweJ wlelorakl•J for 
(ttZywa.n:vch m.in. do produkcji mle. w oatatnłcll 
aerozoli) I ostrzegł. . te wedłull cllleallltkacll lał o-
badań naukowców z Unlwersy· gromnym wzl.1clem 
tetu Harwardzkiego. każdy 3 etea:sy 11• gł&411:a, 
procentowy wzrost zużycia tycl1 • , biała podobna 4o 
gazów na świecie nlszcz;v 15 . wojskowych pllołek 

P „czapka Gandhiego". 
proc. warstwy ozonowej. roces MaJsallawnteJsse, te 
ten jest bardzo szkodliwy dla oanclht chodził uw. 
lodzi. zwierzał I roślin. J'ei?O „ 11 golił głowll1 nasilenie mde spowodować me nosił taclneJ 
znacznt; st"ty w rolnictwie. aujld. 

(Dokonczenie ze str. lJ 
tensje do naszych Ziem Zachodnich i Północnych, są całk:>wi­
cie bezpodso;a ..vne w świetle wydarzeń i faktow histor~ C7rych, 
znajdujących potwierdzenie w absolutnie wiarygodnych ~!"od­
łach i dokumentach, w tym także niemieckich. 

- Nasze dzieje, przynajmniel od X.. w. - czasów wczesno­
p;astowskich, jak i c.ągłe kłopoty z zachodnimi sąs.adaL1i n;i,.­
Jeżdżający mi ustawicznie na nasz kraj, :maruy z lekcji h1~·tor11. 
Ale początki n1em1eckiego, a wcześniCJ - gel'maii; k;ego ·„or.mr; 
nach Osten" ~1ęgają pierw~zych lat na~zej ery .•. 

- Według najstarszych znanych nam żródeł pisanych, głów­
nie dzieł ł-'osidoniusza z Apamei (rzymski pisarz z l w. pn e.) 
i Cezara (wfadca rzymski w I w. p.n.e.), pierwotnie Uęrma­
nie zamieszkiwali tereny dzisiejszej południowej .Skandyna­
wii, Jutlandii i północnych Niemiec, do .rzeki Łaby. Stallltąd, 
na początku naszej ery, nastąpiła ekspansja części plemion ger­
mańskich - praprzodków pożniejszycn Niemców - na tereny 
ościenne, między innY,mi i nasze. Ąle germanskie zakusy, by 
opanować ziemie na wschód od Odry, spełzły na niczym. 

- Dlaczego? 
- Według greckiego geografa Ptolemeusza (Il w.n.e.), opie-

rającego się na wcześniejszych źródłach pisanych - g1·eckich 
i rzymskich, na terenach leżących na wschód od Odry i na 
północ · od Sudetów i Karpat, od wielu wieków mieszkał li­
czny, wielki i potężny lud Wenedów, docierający aż do Bał­
tyku w rejon dzisiejszej Zatoki Gdańskiej, zwanej przez Pto­
lemeusza Wenedyjską Był to lud absolutnie odrębny etnicznie 
i kultui-owo od Germanów, co potwierdza zarowno archeolo­
gia, jak i paleobotanika. Oto bowiem, przy podobnych wr.tun-. 
kach glebowych i klimatycznych, po zachodniej stronie Otlr;y 
uprawiano głównie pszenicę, a na wschodniej - żyto. Owe róż­
nice' w uprawach zachowały się do dziś. 

- Od kiedy moź„my · mówić o rozwiniętym osadniołwle na 
ziemiach polskich plemion względnie zinte1rowanych kultu­
rowo? 

- Około XIII w. p.n.e. poszcżególne rody, połączone w wię­
ksze związki - plemiona, prowadziły już na ogół osiadły t.ryb 
życia, utrzymując się głównie z rolnictwa. Wtedy też wykształ­
ciła sii: tzw. kultura łużycka, trwająca \J nas mniej więcej do 
IV w. p.n.e. W tym okresie na ziemiach polskich dokonywał 
się intensywnie proces kulturowej I etnicznej integracji. Po­
wstawały też duże osady, jak choćby w Biskupinie około VII 
w. p.n.e., stanowiące pierwowzory późniejszych grodc)w. 

- Jak przedstawiała się sytuacja na 11iemiach polskich na po­
czątku naszej ery, w okresie pierwszych prób inwazJi germań­
skiej? 

- Wtedy llltnlały jui u na1 dobrze zor1anlzowane, duło · i 
silne wspólnoty terytorialne, z wyk,ztałconymi centrami wła­
dzy, np. w: Zakrzowie k. Wrocławia, Przywozie k . Wielunia, 
Łęgu Piekarskim k. Uniejowa, Witaszewicach i Gledzianówku 
k. Łęczycy, czy Lubieszewie k. Gryfic Szczecińskich, a taki• 
wielkie centrum handlowe Cal.islilia, czyli dzisiejszy Kalisz. 

- Jasne więo, te Germanom łrudno było sawładn•e tymi te­
renami, chronionymr dodatkowo naturalnymi 1ranioaini, jak 
puszczami I b~gnami nad Odrą, Bobrem I NySl\ Łotycką oras 
górskimi pasm<lmi Sudetów i Karpat. 

- Integrujące się etnicznie struktury łerytorialno stawały 
się z czasem coraz silniejsze - na tyle, że nie zostały zbytnio 
naruszone nawet w okresie późniejszych tzw. wędrówek lu­
dów w Europie. W połowie VI w. n.e. 1ocko-rzymski pisar1 
Jordane1 w dziele „Getica" zawarł Informację o trzech wiel­
kich grupach etnicznych, 1tanowlących 1łowiańską wspólnot. 
językową: Wenedach, mieszkających na północ od Karpat, 
Antach na terenach dzisiejszej Ukrainy I Sklawinach (Sla·ne­
nach) aa Bałkanach, czyli ~ inaczej mówiąc - Słowianach 
Zachodnich, Wschodnich i Południowych. 

- 8wiado1y to o cią,głl>ŚOI osadniczej na ziemiach pol.skloll 
plemion ałowiańsklch - naszych praprzodków, a nie plemion 
cermańlkich? . 

- Oczywiście. W ąm nul.o na naszych terenach istniały 
Już 1ilne 1rody obronne, panujące nad znacznymi obs7arumi: 
Gniezno w · Wielkopolsce, Chodlik w Małopolsce, Szeligi na Ma­
zowszu, TUm na ziemi łęczyckiej, Niemcza na Sląsku I wie­
le innych. 

- Germanie, 11niechęoenl a.lepowodaeniaml · na . ws.chodzie, 
skierowali swoje zainteresowania terytorialne na zachod, a 
konkretnie na półnoono-zachodnle rubieże rozpadającc10 się 
już Cesarstwa Rzymskiego, tworz•o podwaliny późniejszego Ce­
sarstwa Niemieckiego„. 

- Istotnie. Tymczasem na ziemiach polskich zaczęły 1ię wy­
klztałcać jut ponadplemienne or1anizacje terytorialne, a uieco 
później - zalążki struktur wczeanopańatwowych. Żyjący w IX 
w. zakonnl.k niemiecki zwany Geografem Bawarskim, sporzą­
dził na zlecenie ówcze1nych . władz niemieckich specjalny" ra­
port, w którym m.ln. odnotował, że ziemie na w1chód od Od­
ry są dobrze za101podarowane I mocno 1trzeżone przez gęst4 

.1ieć grodów warownych W raporcie tym znalazły 1lę teł sło­
. wiańskle, acz zlatynizowane nazw7 ówczesnych wielkich związ-
ków społeczno-terytorialnych na ziemiach póaklch: Slę:rl'.n, O­
polan, Polan, Goplan, Wiślan, Łęczycan I innych W X w , w 
drodze ich zjednoczenia I 1espolenla, powstało państwo Pia-
1tów. 

- A ee • Germanami, a racs•J Jut - Mlemoaml! 
- Cóż, nie udało 1lę im zawładnllć zachodnią' I połud.nlowll 

EuroPł\; Jdzle równie.i powstawały potężne organizacje pań· 
stwowe. Wypychani z za1rablonych niegdyś bezprawnie tere­
nów, ponownie .aklerowall 1ię na wschód, postanawiając powię­
kazyć IWOjll „przestrzeń tyclowll" naszym kosztem. Dalszy eh~!! 
tej historii dobrze znamy.. . 

- Podoza1 li wojny 6wlatowej niemiecki ekspansjonizm o-
1ląrn.1lł apo~eum~ ·CIO obzato się tragiczne w skutkach dla in­
nych narodów, szczególnie dla nas. W 1945 roku Niemcy zosta­
li roz&'l'omlenl, ale lekcja historii, jaki\ wówczas otrzymali, 
najwidoczniej niewiele ich nauczyła, skoro dziś znów rojl\ o 
potędze, mów marzy 1ię Im "Drang nach Oden", na nasze 
piastowskie lliemle nad Odr• I Bałtykiem. 

- Dzisiaj nie mają żadnych szans na realizację . swoich ek•­
pan1jonistycznyr.h rojeń, a raczej urojeń„. 

- A Jednak odwetowa i rewlzjonlstyczn:. kampania antypol­
ska w RFN znajduje aprobatę, a nawet I poparcie najwyi.llzyoh 
włada zachodnionlemleokieh, eseso dowodsl m.in. zapowłedi a­
d11iału kanclena Helmuta Kohla w planowanym niebawem w 
Hanowene• prowokacyjnym 11loole ław. 11iomkostw niemieckich, 
kwesłionu.flloyoh li maniackim · uporem nienaruszalnoś6 pobllich 
rranto na Odrse I Ny1lo ŁatyckleJ. ' 

- Rewizjonistyczne mrzonki nie zmieni' historii, kt6r, two­
l'Zll nlo iluzjo, lecz fakty. A nasza odwieczna, ciągła obecność 
na naszych ziemiach ojczystych jest faktem wpisanym ml)cno 
I trwale w hl1torlę tego zak11tka łwlata. Tutaj :rawsze byliśmy 
Jesteśmy I będziemy... ' 

- Dslękaj4i panu barłso u rosmowę. 
Bo11mawlał: ZBIGNIEW S •. NOW AK 
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1".f'IN811M•N'f • Co nowego w łódzkim handlu? 
~Yl.I ~'4•1>!1 • Zamierzenia „Społem" 
Gotowy jest projekt planu społecz.no-gospodar­

czego na 1985 rok, przygbtowany przft łódzkich 
handlowców. Czego więc możemy się 1podz!ewać w 
tym roku? Zgodnie z założenia.mi Centralnego Pla­
nu Rocznego wzrost dostaw towarów żywnościo­
wych będzie n.iewielki. w granicach l~,l proc. 
Nieco większy będzie przyrost towarów przemy­
słowych. szacowany na · 5,8-6,1 proc. Tak więc 
radykalne) poprawy zaopatrzenia rynku nie na-
leży sie spodzle~ć. ' 

Jaka będzie .zaś sytuacja w poszczególnych ar­
tykułach? Mleka". przetworów mlecznych I jaj nie 
powinno brakować. Planuje się dość Poważne 
zw i ększenie dostaw m.ln. serów twarogowych i 
mleka. Dostawy !'Y'b i Ich przetworów mall\ być 
na tym samym poziomie co w roku minionym. 
A więc nadal o świeże ryby nie będzie łatwo. 
Przemysł zapowiada większe dostawy .zmecha-

nl:low&neco oprzęt• ppodamwa domowOfO, to­
lewlzor6w kolorowych l czarno-białych, mapołofo­
n6w 1 zestawów radlo-magnetofąn. Jak liZ&cuj' 
harullowcy nie pozwoli to lednailt na zr6wnowa!e­
nie p0pytu 1 poda~. Teio samego naleiy 11• llJ>O­
dziewać w sklepach z wyroba·mi pn;emy1ru lek­
kiego. Nadal trzeba będzie „polować" na baweł­
niane ! bawełnopodo~ne tkaniny pościelowe. sto- · 
łowe ' ręcznikowe. Za mało będzie dzianin no. 
b1elizne osobistą. Zapowiada się natomiast kolejny 
dob1 y rok dla klientów ·sklepów obuwniczych. Tu.. 
taj, oodobno. głównym oroblemem będ'Zie 1alrość. 

Teraz sprawy higieny , Nie będziemy biegać J>O 
sklepach w poszukiwaniu proszków do prania, 
mydła czy większości wyrobów pertumeryjno-.ko­
smetycznych. Będą nadal problemy ze zdobyciem 
pasty do zębów ! s-za.mponów. Te osta.tnie moma 
zastąpić od biedy mydłem, ale czym myć zęby? 

Z szacunków wynika. że d0stawy mebli wzro-

~ • Jl proe. w Ucsbaoll to do'6 duł;o, JdU ,.... 
riak porównamy pocla& li p0tr1.ebaml okaio 11,, 
że kol'jki przed ,,Domuaom" 11.adal utaiwlać 11• 
b4t<14 już wieczorem. 

Sklepów na·m prawi. ale przyb.i.zle. PLan pne­
wlduje WZI'Qlt Ich liczby o d placówki.. ale w 
prawie milionowym mieście niewiele llO maczy. 
Tak więc poprawa ma by~, a.te n.lezbyt dostrn­
galna. 

• • 
Jak _•Y'Ułka 11 pnoblegu konferencji prUowej, 

zor1~r>1zowant1 w •tolicy przez władze .,Społem", 
w tym roku 0I11anizacja ta zamierza zrealizować 
kilka pomysłów które nie 1ą nowe, ale ciągle je­
azcze oczekuią na wcielenie w życie. I tek kon­
trolą jakości obj.ty zo.t.ainie co dru1i . towar wy. 
produkowany przez pnedslębiorstwo nie należące 

det ,.8połem"~ I.et ~oda .., o włune ~Y 
,,.Społemowcy zapowiadają dokładną óc:enę kai­
deJio artykułu wychodzące10 za bram„ fabryki 
czy przetwórni. 
Zwlękazeniu u1ee ma r6wnlet liczba 1ldepów pro... 

waazących sprzeda! mleka 1 roznoszeniem do do­
mów h&ndel tow.a.ram! na zamówienie z odbio­
rem w sklepie lub z dostawą do mieszkania. Za.­
powiada si• także zmiany w kalkulacji cen, by 
~wary ,,społemowskie" były konkurencyjne dla 
mnych. 

Wszystko to nie jest. jak już wspomniałem, 
żadną nowośc·ią. Plany te znamy od lat i wiemy 
tet. że jak dotychczas niewiele z nich wychodziło . 
Mote w tym roku uda się je zrealizować. 

K.. KRUBSKI 
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W . IOO mieszkaniach, na· 2200 
lkontrolowanych ostatnio, w jed­
nej r. łódzkich' dzielnic przez pra­
cowników gazowni; trzeba wymie­
nić kuchenki, "i' 430 iltwierd:i.ono 
brak przewodów wentylacyjny<!h w 
kuchni. w 490 gaz doprowadzony 
był (I jest) do kuchenek za po­
moc11 gumowych rurek, w 400 bra­
kowało tzw. trójnika. w 60 
zaworu odcinającego Jest to po­
noć obraz typowy dla SrOdmiei­
oia I Bałut A pr:r.ecleł kłoci się 
en u wszystkimi przepisami. do· 

z 

• • 
REŻVDIUM TPP 

83 tys. członków 
Kierunki działania 

1985 roku w 

Kwadraturo koło gazowego 
tyczącymi korzystania r. ga:r.u z wspomnianymi gumowymi rurkami 
sieci miejskiej. Na dobrit sprawę oraź zaworami itd. A kuchenki . są 
(tzn. teby być r. prr.episaml w ~go - niesprawne, bo jest ich po oDr.tu 
dzie) . trzeba by odciiąó dopływ ga za mało Do tego dochodzi jesz­
~u do wielu łódzkich mie~1'ł.ań , .cze fatalny stan całej instalacji 
czego Jednak z oczywistych w1;glę· gazowej w wielu starych domRch 
dów zrobić nie motna Tak więc · 
przepisy '.(i to wcale nie głupie. bo Wszystkie te problemy wyłoniły 
wymyślone w trosce o bezpiec„mń- się ze szczególną ostrością w iwiąz­
stwo użytkowników) sobie. a ży- ku z kolejnym etapem operacji 
cie sobie DLACZEGO TAK SIĘ wymiany gazu koksowniczego na 
DZIEJE? ziemny A czeka ona jeszcze 47 ty-

ma dostosowanych do niego urzą­
dzeń, czyli kuchenek, a tych Jak 
wiemy, brakuje Podobnie nie po­
winno się przeprowadzać gazowej 
operacji ber. usunięcia OW)Ch 
„miękkich" połączeil, założenia bra­
kujących zaworów ltd Tylko czy 
starczy czasu, łrodków I tzw „mo­
cy"? Rzecr bardzn wątpliwa. O 
wentylacji nie ma co mqwić. bo 
wykucie specjalnych kanałów w 
tysiącach mieszkań jest w tak 
krótkim czasie nie do pomyślenia. 
ieśli w ogóle technicznie możliwe. 

Tak więc gazownia I władze 
miasta mają trudnv orzech do zl!ry­
zienia. Ą.le kto jest ternu winien? 
Przecież o stanie lnstalaC'ji ga70-
wycb w Łodzi. odpowiedzialni za 
nią ludzie wiedzfoli Ca przv.r.aj­
mniej powinni wiedzieć) od da­
wien dawna. A o wyplianif' g:uu 
też mówi się już od lat kilkuna­

,~WDZll!Zj!Zl!Zl!Zl!DD.:'Zł'lllLlll.1.llllrr11T11111r11111111J';tr.~.& 
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WAŻNB TELEFON\' 

Od lat I.I &ods. 1. 30. 11, 13, 15, § 
l'l, lł s 

GDYNIA - Kino non stop od § · 
godz. 10--22: „Ultimatum" poi. S 
Od lat 15 oras filmy krótkome- S 
trałowe S: 

ULODA GWARDIA - ·„Thals" s 
poi. od lat 18 godz. 10, 19.30; ~ 
„SŻCJ:ęśliwe dni Muminków" poi IS . 
b.o. godz. 12;· . ,Goście z .Galak- ;,:, 
tyld Arkana" Jug. od lat 12 § 
godz. 13.30 f5.30, l?.30 S 

MUZA - „Alicja" pol. -ang od S 
lat 12 godz 16.15: .. Blues Bro S 
theta" USA od lat 15 godz ;,:, 
18.15 . s 

1 MAJA - •. Akademia Pana Kle . S 
ksa " cz. I poi bo godz. 16.15. ~ 
„ Walka o ORień" kanad -fr. od § 
lat 18 godz · 18 S 

PO&OJ ·- „Powrbt Mechagodzll. ~ 

Po1otowhi Ratunkowe 
Pogotowie MO 
luformac,Ja teleroalcsna 

U" Ja·P od lat IS godz. 11, 17; ~ 
l9ł „ParszyWa dw1.1nas~ka" USA od S 
t91 la i 11 aodz. 11 § 

Informacja PK.S · 
Dw CennalaJ 
Dw. P61nocny 

Po1otow1e clepłowntcse 

tU ROMA - .P•Y wojny'" US.A od S 
lat li godz. IO, 17 .15, 19 30: ~ 

11 -lł-U. fr b .o. ,&odz. 12.11. li 

Pogotowie ener1etyc11ue1 
. Llldt P6łnoc 

Jl-U-11 "żandarm w Nowym .Jorku" ~ 
11-13-U STOKI - „Akademia pana Kle-

ksa" ca. n poi b.o. godz. 18; s 
„Wlęr.leil Brubaker" USA· od lat ~ 
lli godz 19 

11-M-łl 
U-3ł-21 

H-53-11. 192 
Lód·t Południe 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie dtwtenwe 

. 11·3&-21. 11-ł8 -IS 
TELEFON ZAUP ł\NIA 33 .37 .31 
MLOOZIEZOWY TELEFON ZA· 

UFANIA - 13-50-111 czynn1 W 
godz 13- 11. 

SWIT - .. synteza" poi'. od lat 12 ~ 
godz IS: „Tootsle" USA od łat ~ 
15 godz l'f. lll.30 ~ 

TEi EFON ZAUFANIA 
a ctątą problemow11 
w codz. tZ-22. 

TATR,Y' - „Wyrostki" radz. od ~ 
lat 12 godz. 15.15; „Czy leci z ~ 
nami pilot?" USA od lat 12 S 
godz 17.15, 19.30 · ~ 

dla koblel ENERGETYK - .,Akademia pana I 
- ll·łO-n . Kleksa" cz. I poi. b.o. godz. 

'lat 11 ICodZ 10 ' 
P0inad 83 tY\ł. cz.loruków liczy 

Towa.rzystiwo PrzyjaŻ!lii Polsko­
Radzieiokie i w woi łódiJk:im 
Na.j,w iecei członków iest w śro­
dowisknl robobniozym - (49 &s) 
i w środowisku 117Jkolnym - o­
koło 30 tys, w .. środowiaku 
wieiskim do TPPR na.leży 2 
msiaoe Osób. t><>vmtaly tu 1>ie.rw­
&Zl9 kola to.wll.l"L:vstwa wśród 
rolnilków ilndY'Wddua.bnyich. 

Mieszkafl brakuje nie od dziś slęcy odbiorców gazu w naszy~ 
Po wojnie na porządku dziennym mieście : mieszkańców Sródmieś.~:a. 
było wprowa<t;zanie się kilku ro- Bałut i Stoków, a więc rejonów 
dzin do jednego dużego loka lu Z najbardziej •• gazowo" zaniedbanych 
konieczności. bądź też dla wygo- Problem staje się ty m bard,dej 
dy, dokonywano na własna n,kę palący, że całe przedsięwzięcie mu­
przeróbek, z jednego mier.zk11nia si być zakończone w przyszłym ro­
robiono dwa czy trzy , a każcla ro·- ku. Musi. bowiem po tym termi· 
dzina chciała mieć własną kuch- nie dostawy gazu koksowniczego 
nię. Kto by ·się wtedy przejmvwał zostaną po prostu' wstrzyreane 
brakiem wentylacjll I tak luż zo- Tymczasem gazownia - przynaj­
stało Podobnie rzecz się ma z tzw mniej teoretycznie - nie może „pu­
„mlękklmi" połączeniami, czyli ścić" gazu ziemnegr> tam, gdde nie 

stu. 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 

TEATRY (ab) . § 
§ WIELKI - nieczynny 

. .J.1.30; .~To tylko rock" poL od ~ 

HALKA - „Duch" USA od lat 
11 godr. li, 1'1 

REKORD - •• Kamienne tablice" 
poi. od lat li godr.. 16.15, 111 

Dane • JlRedBtaiwil ~ 
ZL TPPR - Stanisław Klaska 
w czasie wczoraisze"o "POSie-

·dzenia nrezy•cłtum 'ZL TPPR. 
~ klóresco 'P(ldswnowaino 
dzialalnooć tow~a w ub. 
roku oraz nakreślone> .k!iel"lLl1kli 
t1racy na rok bieżący . 

O tym te nie ma mielec w l!rZltl4· 
talach l chor2y ·m'UBZll leż.!ć na 
korvta.rzach wile ka.tdv Ale o tym 
że remont szpitala Im. Heleny 
Wolff orży ul. Lal{iewnickiei trwa 
tui si.edem la.t 1 te utO'P'iooo w 
te1 llllweał.ycH e:rube m iliony - lak 
do tel oorv bez widoozn~h re­
rnltatów - wie niewielu. 

W każdym razie St>ra.wa musi 
W tym roku t>OPrz~ różne­

@ rodizaiu i~ orl!ainiizo­
wa.ne 'Dl"ZCZ TPPR m ,in. eeaie 
l)OIDWunonaukowe. semiinarta. 
konilwnsy odczyty bedlzie Ble 
l>OD'Ulal"WJC>W"ać wśród l!ltlolec7Jeń. 
sbWa Wliedze o Kra.j!U Rad 
Wkrótce - 20 lut.eito - nuta. 
Di urocz:vate zakończełl.ie wole 
W'Ód.7Jldelf0 k<l!nkllaral .. Sztafeta 
Przy:Jdni 1 Wspóh>racv 
1984/1985". a takte fllilał 1ron­
kut'611 „Wdeda.:a mha.onda wzy­
iafń" oriain.imwianyich 'IJ(l1ZelZ Za-

bv~ na t.Yłe 'DOd'elnana te zainte ­
resowała sie nia Izba Ska.r~ 
w lodr.ll! . Przeorowadzono skn1iOl!lła ­
tne kontrole w Zesoole Ooiek1 
Zdrowotne i L6d.ź-Ba.ruty Cbe<z'!>o§re. 
d'nii inweet-oir remontu). w Miel&­
kim Billll'Ze Prolektów ('wykonawca 
do kumen tael~ nro 1 e<ktio).V'o-koszltorv­
!IC)We l) a 'OOnadto aiebrano lnf<lll'­
macle u l'tliwe5tolra zastepcr.esto ti 
D:virekcl!I Tnwe6ty9fl MielS!rlch nr I 
oru ~wcy robót: Miel5k!m 
Przedsiebi~e BudMll'l!li<"twe Ko-
mu „alnesro .WBChód". · 

rzilid Lód2Jkd TPPR. Zostanie W wyniku przeorowa.dzonycb 
ta.~ . na.w1ą.zaina śołślelsza 
WSt>~raea z D<llme.m N aulki · ' 
Kultru.r:v Radzieokiei w Wa.rsza-
w ie. 

(J.kT) 

kontróll !twierdzono 111ere1t acby­
ble6 oowodu.fac:vch w konsekwen· 
cJ; zbyt wysokie naklad:v finan ­
sowe zwlększaJace znacznie koszty 
remontu Dm' czym - I tu uwa-

n1111111mnn111nmn1111n111111 mn n l Ili 

Sesja RN m. Łodzi 
. W poniedziałek ł lut~go o a~dr.:' 9 rozpocznie się · sesJa Rady Na­
rodowej Miasta Lodzi. W cPntrum zainteresowania radnych znaJ­
dzle się m. In. sprawa uchwalenia wojewódzkiego planu \ budtetu 
na 1985 rok z uwzi;lędnlenlem problematyk! postulat6w l wnio­
sków z kampanii wyborczeJ do rad narodowych. 

(J. kr.) 

111111Ili11111llfl111111111111_111111111nn111111Ili111111111111111 

z :UKOSA· 

ma Nie 
dla ... 

litości 

,;koni'' 
Rozpocafiły się ferie, . • tu lnlagu jlilc na lakaf'ICU>o. Nł11 Ulł4c 

ditwnego, te 'pod kinem „Baityk" uatawlają· 1tę długie kolejki 
d%1ecl I m!odzleży. 41a których niezwykle sl!nym magnesem jest 
„Klasztor Shaolin". Pierwsi z m!odych kinomanów prsychodzą 
tu już rankiem. Stoją pokornie, bo wraz s nimi pojawiają się 
„konie" - oko!lczne „fetnlakl", lftóre „zaklepują" kol11jkę (bqdt 
nawet tego nie czynlq), by następnie po kł!ku „browarach" lub 
paru łykach czegoś mocniejszego pojawić się w odpowiednim 
czasie I wykupić „troszkę blleclków" Po pewn~ czasie sytuacja 
się powtarza - kupno bf!etów. polowanie na „;etenta", sprze­
daż b!!etów po ,:enach umownych (ok. 300 t!). piwko I.. znów do 
kolejki. „Konie'" grasujq bezkarnie, bO przeclet •. ma!olaty" glosu 
nie majq Niechby zresztq któryś spróbował się wychv!tćl Nie, 
nie wtdzla!em. źeby kinowe „konie" kogo~ poblly, ale w razte 
czego - sqdzqc po Ich gotowości - kto wie... Nie muszq •~ę 
zresztq wysilać W11starczajq „tarclkl". które ·rile!tcznych prote­
•tu:lqcych m!odz!eńców natychmiast zbljajq z tropu Wśród „ko· 
ni" 'f'.lle brakuje równtet „szykownych amantów'', którzy proponu­
ją dziewczynom ni .mniej ni więcej. tylko .. wycieczkę naa za­
lew w gustownym worku (!7) Kupa śmtechul Prawda? 

Jestem przyjacielem ZJVlerzqt, jednak wnioskuję o przerwanie 
wrP-szcle okresu ochronnego dta koni, ,a wlaśclwte - „szalcall kl­
nowpch" - · jeśli nie na z11wue. to przynajmniej do lcol\ca . f•· 

lll 

WYato.9o'Y81 t)lliamo do D:rrekcJI tn. 
west~lii Mielisk:lch. r. któreitQ wv­
nika.. tie z uw.a~ . na bJ:aJc mocy 
Drzer~h nie przystap·f do ro­
b6t w roku 1981, a opracowana 

ira - nie podjęto ładnych kon- dokumentacla zoeta1e zwróeona do 
ltretnych orao remontowych! zoz· tódź-Bałuty. 

Od momentu t1ierwmyoeh deC:Y'll} i. Poozaw1S1Zv od beli!<> momentu lns-
k tóre miały m iejsce w 1978 roku pektorzy Izby Skarbowej nie 
wYdano 3 mln zł. Efe.ktyw·ność stwierdzili w tel eora;wj„ · iakich-
tvich wvdatków leet zerowa Doda- kolwi.ek d.i;lałań · 
la<: leszcze do tel!o k061Zty Zwtąm- Dopiero w styczniu 1983 roku 
ne z malowan1em mpHala w latach Przedsiębiorstwo Budownictwa Ko-
1981/82 w wYSokoOOi . kolejnych 3 munalnelfo .Wschód" otrzymuje 
mln zł do eza.su . wvlaczenia e:o :r. powtórnie zlecenie. Jednak Jut po 
eksploatacH (1>0Cz 1984 r .) otr7.Y· · trzech młeslaca.ch PBK · .Wschód" 
mu~mv łącz,na sumę 6 mi1i()łnów zgła.sza szeru zastrzeteń do doku· 
zlot~h. mentacJI ł Informuje, te nie przy. 
. Do dotylchczaoo~h nakładów stl\Pł do robót w uprzeditio ustało· 
doliczyć tn:eba WY'datikii zwi~<e nycb terminach. 
z aktuaJ.ly..acJa pol)I'Zednfo oo.raco­
w.anel tut dokumenta<:li W)'no.'!l'Za­
ce 22 m.lin. W ten sposób łąc:r.ne 
na.kłady · 1J0t1rzcdza.facc roboty re­
montowo-budowlane· stanowi• sa· 
me 28 mln zł. · 
~ to nie wm.ystko. boowdem 

oorócz Dl.ennedzv łiC?a . ste iee'Zcu 
in.ne fakty. OTO ONE. 

ZOZ l6d.~-Bałutv llllect? w 1978 
!'Qku ooracow.a.Tllie ' dokument.a.et~ 
dotV'CZaoeel · moderntzactł i · rPmon­
tu s.mitala W tel sora:wi~ r. ostal" 
zaW1artych !l oorommień dodatko­
wych nowodulac m 1n. m"7Je!lllnie­
ciP termiilm za'końeze<nrya t>rolekV:­
wania o 2 lata ł :r.wiek""7enia ko­
~tów doku.men1acli o 600 t V'S. zł 
Potem na.!rlanilo !eosllC'7..P. k!ll{a ko­
~ek:t POSZCZe!?óln~h term inów af 
\V~emc;„ w !u•V'!TI 1981 roku Kom­
hln:t t . Bndownlcłwit J(omunalneir.o 

Wszystkim czekaJacnn aa mleJs· 
Ce W llZpltalu I WSZ)'!lłklm odpo• 
wledzlalnym za irosDodarke w na­
szym mldoł.e powinno to Jak q. 
dz4' w:v11ła~csy6. . 

Ale to leszcz.. n,ie Jronlee. ,Oto 
bowliem - · Wt stwierdmlll ~ 
oektorzy lzby Skarbc>weł - w 
ootatnim czasie nast111:pilo koleflne 
Ol'ZMl.lnńecie 1>rac • remontowych , 
'P0Wodowane zastn:ełenlamt mery· 
toryeznyml odnoszącymi tle do lst­
nłe.t~ee.t dokumentaeJI Prace zwla· 
zane 11 1>neprofektowanlem mała 
by6 zakot\czone do 30 ma.ta br.. " 
Ich koszt ma wynld6 2Z mln zł! 

Tak wl!l<" czas tl"Wanta rffl?l<>nbu 
S2'1Pita.ls: Im H. Wolff ma sza~se 
lJd"ZE!'kroczyl' okre! odbudowy Zam­
ku . Króle-W1Sld~ w Warszaw!e 

fW. M.) 

od .żyje 

dom przy ·ul. Wigury? 
' . 

Czy 

Pod koniec ubiegłego atulecta l'ry. 
deryk Wilhelm Teschemacher 
producent pr.unell (kto dzl.i wie · co 
to była prunela?) wybudował · sobie 
dom przy ul, Pustej U (d:r.16 ul. Wi­
gury). A te musiał to by~ piękny 
dom - dowodzi fakt, łe nie tak 
dawno (I) r.ostał wpisany do nJe. 
st ru zabytk6w. 

Po w:nwolenlu &01podarHm wllll 
zostały sakłady poiiczosznlcH "Ze­
nit" przezną.czaJ11c J' na prseclst:ko. 
le. Tak więc, w dawnym Jomu pro. 
ducenta materiałów obiciowych ą. 
mieszkały dzlecl Ta sielanka . trwa. 
ła przez trzydzieści lat, a sakoiicsy­
ła się tym, te se względu ·na nte. 
bezpleczeflstwo za walenia li• dachu 
dzieci . wyprowadzono. 

Na przełomie 1971 t 71 reku ,,ze.: 
nit". któremu brakowało · łrodk6w 
na modernlzacJę, zacz11ł szuka~ na. 
bywcy. Wreszcie w marcu 1983 roku 
znalazł si~ klient a w llpcu 118ł 
roku zabytek - ruln11 przeJał " 
.wleczy~te utytkowanle Wojewódzki 
Zarząd PTTK. Dokumentację remon: 
tu ma wYkond Miejskie Bltiro P.ro. 
Jektów, a wykonawca tJ. Zakład 
·Budowlano. Remontowy „Budrem" ma 
od lV kwartału tego roku zaCZł\~ 

. orzerabla~ byłą willę na Centrum 
Pracy Społecznej aktywu PTTK. 

Co motna by do tego dod11U Mo. 
te tylko to, te od rokn lł'll dom 

wszystko. zo1taio Jedynie pofabry­
kanckle lustro, kt6re wtn · teras w 
zarządzie PTTK.• 01tatnlo ktoł •-
kradł JeszcH tsw. armaturę, co 
!powodowało, te woda zalała piwni­
ce. Warto Jencze wiedzie~, te Jesle. 
utą · ub. roku PTTK wydzłertawłło 
budynek · fllmowcom, kt6rzy uobllł 
1w0Je I odesslL 

w. Ili. 

Bez ·karte 

Od pal'1l dni otrzymuJem1 syg­
nały od czytelników, ii w skle­
pach „1połemowskich" pojawiła się 
klełba„ bez kartek Większość tych 
sygnałów pochodziła z Dąbr'?~ i 
dlatego o wyjdnlonle popros1hlimy 
Halinę Pawlik. kierowniczki: d~ia­
łu mięsnego .• Społem" na Górnł!j . 

rll. Gdyby motna bylo we"Zwać na pomoc Bruce Lee ... · 
(jm) stał pusty t byi snakomltym lokum 

a•ll"Olll:::·4it=NN:!!l:!"•Z:!J:&lmlll!Sllllm11111.m•••••••••••••llliiiiill•mi1 dl-a chuliganów, którzy rozkradlł 

Otó:t mniej wlęC'f!j od poc7.ątku 
tego roku do niektórych sklepów 
spożywczych oraz garmażeryjnych 
w teJ dzielnicy dostarcza ale wę­
dliny z dodatkiem mięsa baranie­
go. IClełbasy te sprzedawane są 
bez kartek, ale łeb cen• Jest wy­
soka. Oferuje •ht klientom ł ga­
tunki wędlin z baranln11. . I tak 
kiełbasa delikatesowa .kosztujt! 725 
zł za q, cygańska - M5 zł, wę­
gierska - 900 sł, zd kiełbaski ba­
ranie, przypominające wyglądem i 
konayatencJ11 kabanoay at ~ zł. 

z -.-K :RONIK-l ' ·MO 
TRUNKOWY A.JENT 

~7 stycznia o godz. 5.45 komisariat MO w A­
leksandrowie po.wiadomiony został o . pożarze kiOJ 
sku „Ruchu" przy zbiegu ulic 22 Lipca i Wierz­
bińskiej. Straty oceniono' na ok. pół miliona zł. 
W tra~cie dochodżenia ustalono, ł:e- przyczyną po­
żaru było pozostawienie przez ajenta ....,. Jerzego 
O. włączonego · grzejnika elektrycznego. Ustaloi:o 
również. Iż kiosk bywał ·miejscem alkoholowych \J­
bacji, · po których zdarzało się. że stał całą noc 
otwarty. Krytycznego dnia ajent też sobie po(i­
pił, a jaki był tego skutek - . jut wiemy. 

DŁUGA PRZEPUSTKA 

Zgierska milicja zatrzymał.a . 19-letnlego Marka . 

M. l IO-letniego .Marluaza T „ którym u.rz,uca się 
dokonanie włamania do sklepu obuwnicze10 w 
Zgierzu, skąd skradli buty wartości ok. 80 tya. Ił. 
Ponadto Marek M. podi!jrzany jest o dokonani• 
Innego jeszcze włamania (tym razem na własną 
rękę) - do 1klepu tekstylnego, rówalei w Zgie­
rzu. Tutaj łupem sprawcy padły kW'tkl skórzane 
I inne artykuły odzieżowe. Marek M od pewne10 
czasu poszukiwany był przez milicję, jako ie w 
grudniu zeszłego roku nie wrócił r. przepustki do 
zakładu poprawczego w Stu,dzleńcu, którego był 
wychowankiem. Jak · wida6 - czasu ńle marno-
wał.. • 

Na podstawie decyzji prokuratora obaj włłl.my­
wacze osadzeni zostali w areszcie. 

(ab) 

Od tygodnia natomiast 3est w 
sprzedały wędlina r.. dodatk;ipm 
mięsa koilsklego. Klientom oferu­
je się dwa 1atunkl w eenltt łlO 
I IJ2ll 211 za kg; 

. Wnystkłe te · wędliny produke­
wane ._ przez pr:i:etwómle spole­
mowalde . .Tak do tej pory, •klepy 
otrzymu311 niewielkie Ich Ilości. od 
2 do B kg dziennie Sprzedał idzie 
słabo; ł nie ma co ukrywać, ie 
przyczyn11 tego jeet wysoka cena , 
Mimo · lt wędliny sprzedawane są 
bez .kartek, mało kogo stać. by 
kupi~ pół kilograma ezy kilogram . 

K K. 

§ NOWY - godz. 19.15 „L~enda" s MAŁA SALA - godz. 111.30 •• Pod 
~ akacjami" S JARACZA - godz. 19.GO „Kamtefl S na ka.mieniu" 
~ MALA SCENA godl. n .oo S „Kreacja" 

cod&. lt.U S POWSZECHNY § „Kartoteka" 
;,:, MUZYCZNY - godz, 11.:IO ,,łka. 
S . blna Marica" 

A.PTEEJ 

Mtc\amlana Jl, Dąbrowslde10 et. 
Lutomleraka lłł. Ollmplj1k1 7a 
Plotrkowslre lf, . · · 

Pabtantce - Armil Czerwonej 
t Konatant)'Dl>w - Sadowa 10 
Głowno - t.owtclra IS. A.leksan. 
dr6w - Kołch1esld ł. Zgterr. 

. Sllroralde10 Ił. Dąbrowskiego 1ł , 
ozorłt6w - Wyszyilsklego a. 

D'l'tUlłT SZPITALI 

§ ARLEKIN gods. lT.30 
S .. 120 przygód Koziołka Matołka" s FILHARMONIA (Na·rutowtcza !O) S - godz 19.00 Koncert Symfo-S nlczny: Orkiestra Symfoniczna aałut7 ~ Szpital tm. Bal'Ucldego 
~ Fllharmonll t.6d7.klej . Dyrygent' - codzienni• &a przychodni .re. S Tomasz Bugaj. Solista.: Tadeusz jonowych nr T l I: Szpital tm S żmud7.lilskl - fortepian. W pro- Biegańskiego - codziennie die S gramie: Cl. Debussy - Popo- przyeh'odnl rejonowych nr nr 1. S ludnie fauna. M. de Falla - ·t . ł. 1 1 to: Szpital tm. Sldo. 
~ Noce· w ·otirodach Hiszpanii. S. dowsklej.Curle - . codziennie dla g ,Rachmaninow - III Symfonia Przychodni Rejonowej nr U 
S · (os Rad()!Zoszczl miasta I !(miny S MUZEA Alelesandr6w Dla przychodni s , lilSTORU RUt:HU .REWOLUCYJ- relOnowvch nr ' I •: - Szoltal 
S~;,:, NIWO (Gdanska 13) godz. ll-l1 Im. Brudilńsklego W dniach 

ODDZlAŁ RADOGOSZCZ (Zgien- t , •. I ' • . n . ·11. li. rr. 11, 
ka H7) god~ 9-11 91, li • . l'1 • - Szpital Im. 

.., AJ«;HEOLOGICZNE I STNOOKA· J'onachera W dniach: I, ł, I, 10, 
~ tł. li. n tt. • . 30; - Szpltal S FICZNE (pl. Wolnollcl lł) &odz. lm. K""'ernlka w dniach: 1, lt s 11-lł . - ... s
1 

BIOLOGU EWOLUCYJNEJ UL 11 M M 11 . Dla Przychodni 
(park SlenJdewlcza) godz. 10-11 Rejonowej Dl' I - Szpital Im § HISTORII MIASTA LODZI (Ogro- Sonenberga w dni nlepa~yste 

§ s:g:;J51~ g~R;;T~JU (Woml- ai:!.:;~::talP:•u:..:ackt7. ~ 
!J: la Il) godz. lł-lł· Co _ . codziennie dla gminy 
~ WLOKIENNlCTWA (Plotrkow'aka Rzgów: Szpital Im. Kopernika 
S 212

> godz. 1-n CPablanleka 82l I S SZTUKI (Więckowskiego Uł &oda Polesie _ Szpital Im. Biernackie-§ l-l7 · . 10 - eodzlennle dla m. Kons. S MIASTA ZGIERZA. (Zgierz, D'- tantynowa . Szpital . im. Plrogo-s browsklego 21) godz. lł-11 wa (Wólcuńska l95) s MIASTA PABIANIC (Pabianice. Sródmlełcle _ Szpital Im. Bar. S 
§
s pl Obr. Stalingradu l) godz. ..11„„l•go - . A""'zlennle dla przy„, ~ 

• • e , .chodm rejonowych n.r ft, ·3: 
•. u-11 • , ... „ „ ....... • E 

~ zoo czynne w com. 9-lT · (k~a Szpital {m · Pasteura (Wigury ~ 
~ do tl) · 19i ' ' ' ' 1 S § PALMIARNIA Cll,Ynna w &Och. Widz- - Szpital Im. Pasteura § 
§ 10-11 1opr611:1 ponledzlalkow) ~:~::ia'9~razowa _ Szpital Im til 
.:oi 1on9Chen (Milionowa 14) ~ S !UNA. Neurochtrur11:la . ~ Szo!tal Im i S Kooerntka (Pabianicka 62) 
§S . BAI.TYK. - „Powrót J'edl" USA Okullmylu .- S7!pltal Im. J'on- S 

od lat 12 -..oz 9 30 „ u !O 17 !chen IM!llonowa tł) S ·S 20 „~ · · ' .., ·· ' ' Chlrur~a dzlech~ca - Szpital § S IWANOWO _ „Wielka podr6t Im Blernacl<lego (Pabianice. Ka· S 
;,:, Bolka I Lolka" pal b.o. godz. rolt-wska ftll\ S § 12.30; „Klasztor Shaolin" !fong- · Lsrvni;toloe(la dzlecleca - Szpital S S kong-Chiny od lat 15 godz. H.30 Im. Korczaka (Armii Czerwone1 S 
~ 1'1, 19.30 IS) ~ S Chlrur"1a 1zczekowo.twar7owa ~ 
S PRZEDWIOSNIB ,.Snlefl•twa - Szpital Im. Barlickiego (Kop. S 
~ panny Ewy" pol. •.b.o. godz. 10, ch\9kletliO n) s S 12.30. lł.30 , 17; „Pawilon drapie- Laryntliologls - Szpital Im. Bar- S S tnlków" eses. od lat 11 godz. Uc'kler.o (Kopclńsklei;to 1%) § 
~ 111.30 Totuykolog\1 - f.nst:rtut Medy. ~ 
~ cyn:ęo Pracy ITereey I) 

WLOK.NIA.RZ „Xia.tor lhaoJln" Wefterclogla - Prsyehodnla § 
Hongkong-Ctitny od Jat 11 godJ:. Dermatologtcm1 (Zakątns 44) 
uo, 1ł.30 . lf, 19.30; „Na tropach Il 
Bartka", poł. b.o .,as. JS n::':~':J~~T~g:_,~.., ~ 

WOLNOSC - .,z.T'." USA b.o. al \lllenklewtcia 137, ~ 
gods. t.30, a . lł.30, IT, 19,W teł. K J'7 Gii w. 31 S 

WISI.A - „Fucha" ·poi. o4 lat - Gsblnet chirurgiczny czynny I · 
11 godz. 10, 12.15 lł.30. 17. 1J 30. całą c1obę S - Ga'h\nPł Internistyczny c7!Vnn " 

S ZACHĘTA - • „Bli:kttny Grom" w tliOdz 15-T: w dni wolne S § USA od lat 15 (odz. 10, od pracy - cala dobę. S S lł.30, 17. 19.30; „ Tajemnica ata- ~ S rego ogrodu" pol.. b.o. godz. ul. l\rmll CzeTWoneJ 15. ~ 
S 1t.15 tet 33 -9~ . 9~ do " w. 225 S S SWIATOWIT-HOTELOWB - ,;Po- - Gsblnet chlrurll!il czynnv ~ ·S wrót J'edi" USA od lat 11 godz. w stol1z 18-T: w dni wolne S s 18 . od praev - l'ala dobe s§ 
~ STUDIO - „Thals" poi. ad lat at. Kńortłl•klPę-ó !Z, 
~ 18 godz. l'f, 19.11 · tel 18 . flł -83 S 
~ STYLOWY - Premiera studyjna: - Gablnet ~tom~tnln~lc-7.nv <'zvn ~ S .,Ręce do góry" 'POI. od lat 11 ny w ttodz 19--7: w rlnl woln<' S S godz. 15, 18.30. 18, t_t.30 · od pracy - ealą dt')b~ ~ 
~ MAŁE STUDYJNE .._ Filmy Jl.O• • · • ·" • ~ § mana Pola-6.sklego1 „Ddeeko Pomoe ambulatoryjna. lnterrit S § Ro;emary" USA od lat 11 godl. . 1tycxna dla doro~łvch mteszkań S 
S li c6w dzte1ntcy t.6dt- Bałutv . ul S 
~ DKM - .• Psy wojnY" VBA O;Cł Mokra tłl/tt - czynna codziennie ~ 
Iii': lat li goor.. 18. 18. 20 w 10t'l:z. 19-T: w soboty w godz. S 
~ OKA - „We:fśc1e smoka" U8A 14-T. ~ 
rll11Tr11TLTl.1'..0'Tl~1.ll".1111".111'".lllTLl"'ID"LIZ 

· obi ·sty 
CTJ~ ZWll~ ~ )t(lft­

sumentów 'OOwołali Wt! właśni„ 
kiłub któr~~ członkiem tnot.e ze>. 
stać zarrÓW'no t,e,n ·kto ooeiada tuż 
własny sa.moc:qód iak I ł«l kto na. 
w6z iee::zicze oozelruie Klub ~e 
m .. 1111 świa~ DOrad:r wawne 
zWliitza.ne z zal!adniemamt mot"'!'V­
zacyinvm.i ooriadv l!l!)er.!ali~noe> 
orz:vwto~ne D!'2lC'Z r:z:P.C'Z<lt!?law. 
c6w. bedlliP r6W1nież i'rlterwenir.wal 
w Ul"ZV'Padkach ńan.i.-:zaniR tm1w i 

. 
IMerN6w izmotłOlr.J2JOW~· k<m­
lllUMMów. t>uiłlł Wa.lrlł Dl'ZYIWtatzUje 
llltt do iinf<>rmowa.nlia wsz.yetklch 
~ t.erMMJMM"Ch o rółlnYICh rodri:a­
łaeh us!tu!. Ich ialkOŚCli ł cenach. 

.JOuib tJen zam!erze wvwieralf we­
słe by diottt:vm~no zawartY<"h 
umów ł>ermin<l'Wo • rz('!telnie WY· 
konYWano u.c:rul!ł nobiea-&.i!M: za llAe 
właśclW>e cenv 

Cel 'ta.~adniczv to 2l01"2a.nl!zoW81'1a 
obrona 1>rzed nieumrilW'Ym! wodU­
oonitami . handlowe.ami ł ~ 
dawcami.. 

WS?V'<'JCT chętni mtl'isvwat' sle 
mogą do klubu w poniedziałki. śro­
dy 1 D;atki w l!odrz. 14 - -17 w loka­
lu' ZOK t>t'ZY ul. Pf~trk()IW'S!d Pi I 04A. 

CK. Kl 

„D71F.N'lo!IK ŁOUZKi" - dziennik Robotniczej Społdz1elnl Wydawniczej „Prasa-Ksllłłka-Rucb".· Wydawca1 r.,odzkl~ Wydawnictwo Praso'1"e, ł..6dt, al Piotrkowska 96. 
Druk · Prasowe Zaklady Graficzne w Łodzi Redaguje kolegium. ltedakcja:. kod , 90-103 t.6di, al Plotrknwska 96 . . Adre~ pocztowy: „Dł." . Utdi. akr. poezt. 8'!1. fełercmy; 
centrala · ·l2 93 oo llaczy a ws'lystkimi działami> Redaktor nac'lelny : Henryk Walenda 38 - ł5 -85. 1astępcy redaktnra nac&elnego· R4 06 l!'i I 33 07 26. sekretara odpowiedzialny I 111ekre1an 
.ł2 04 15 Spraw, ..,1asta· 33 łl - 10. 33 37-41, spolecznn-ekoonrmczne: 32- 28 - lł!, 33 -10 -38. fntoreporter: 33-78 -97 . kultura ł ołwhlta 38 21 60 sport: S! 08 95, ds l1tcmołcl 1 csytelnlk~ml. Inter­
wencje · I 1 etefon Usługowy: 33 -03 -04. sprawy terenowe: 32 ~ '.ł 05 lręknpl~ów nie 1.1mówlonyl'h rt>dakcja nfe zwraca) Redakr.la nncna: 78-69-68 I 78-88-78. Ogłnszenla 1 nekrnlogl 
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DZIEWIARSKA 
SPOtDZIELNIA .INWALIDOW 

„C O R T E X" 
w lodzi, ul. Kasprzaka nr 14 

PRZYJMIE DO PRACY 

OSOBY 
Z GRUPĄ INWALIDZKĄ 

no stanowiska: 

T szwaczki overlock, 

T cerowaczki dziewiarstvia, 

T mechanika maszyn 
dziewiarskich. 

. Osobom nie posiadającym 
kwalifikacji zapewnia się przy­
uczenie .do zawodu. 

467-k 
~~a~ 

„WŁASNOSC" Biuro 
Pośrednictwa kupna -
spnedaty zamiany 
mieszkań domów d7:1ałek 
- Ambroziak, Ciołkow­
skiego 3/155 godziny 11-17 
prócz sobót. Telefon 
86-22-53, Zapraszamy. 

1~86 f!. 

OVERLOCK „Prlvlleg" 
c:.teronitkowy sprzedam. 
~1..56-98 po 16 

BONY PKO kuplf: 
32-36-96 wieczorem 

1705-g 

MADERB kupi~. Oferty 
3089, Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska H. 

SPRZEDAM komplet wy­
poczynkowy, kożuch dam­
ski l męski, zestaw 
wlet.a duta stereo plus 
kolumny Tel 18-87-60. 

24922- g 
FUTRO brajtszwance no. 

we - sprzedam. 57-51-54. 
3084-g 

SPRZEDAM nowe „ Video„ 
JVC wru z kasetami. 
Telewizor kolorowy ma­
ły oraz telefon bezprze. 
wodowy do 300 m. Tel. 
88-89-73. 3174-g 

iPRZEDAM pite elektrycz­
n• dwie butle tlenowe 
(acetylen) z wętem. Tel. 
86-89-73 po 18. 

318'7-f.( 
Bł.AM łapki karakułowe 

sprzedam 51-01-98. 24317-~ 
BŁAM łapki karakułowe 

kanady1s-kie czarne. brą· 
zowe sorzedam. Przędza!· 
ni;ma 56 m. 23 3086-g 

•w:.~ ... ?F'!tJDiiJ'.&Cl&:EA 12 ' •cl a QJJI • I . Roigłośnia Polskiego Radia 
· w Łodzi, ul. Narutowicza 130 

ZATRUDNI 
2 RZEMIEśLNIKOW 

KWALIFIKOWANYCH 

do działu administracyjno­
gospodarczego. 

S2lCzeeółt>wych · informacji ' udzi~l• 
wvdział spi·aw. pra<»wniezych. łie-lefon 
78-81-24. 34-90-17 Wf!!W:· 290. badź -wy. 
dział ·administracji, tel. 34-90-17 
wew. 282. 

·375-k 

POMJDORY - nasiona naj­
wcześniejsze karłowate 
grun~we Nesto.r, Talliń­
skie, . ?Jlandtoba, Racket 
wy-syłam za zal\c:r;enlem 
pocztowym Edward Ma­
s!era. 'ódt, Chocla.no­
wicka 11. 

43012-g 
FUTRO s p!:tmowców nowe 

tanio sprzedam. Tel. 
gnecz. 48-95-64. 

SPRZEDAM pianino, . ob­
rączki 43-60-17. 

ł4809-g 

SP.KZEDAM zagułnlczny ze­
staw ·stereo. Tel. 86-62-61 

24651-g 
AP ARA TUR:ę wokalną laO 

W plus s~rzynle sprze­
da·m. Urzędnlcza 45 wtor­
ki, czwartki 17-20, 55-85-02 

24647-g 
VIDEO Akai I radiomag-

PILNIE sorzedam Sirocco 
Vo!Jkswagen rok 1975, z do_ 
daikiem silnika „cLlesel" 
oraz przyczepę I plande­
ko do samochodu. Tel. 
86-69-73. . :1186-g 

SPRZEDAM silnik „diesla" 
do Hanomaga, Mercedesa, 
Peugeota 504 oraz części 
do Peugeota. Tel. 86-69-73 
po Ul. 3173-g 

SILNIKI Wołga 14, FSO, 
opony •przedam. 43-28-93. 

3493 g{E 

netofon stereo JVC - CENTRUM, plombowiec Za-
sprzedain.. tel 36-77-59. menhofa, M-6, 75m, par. 

25000-g klet. zamienię na równo-
PIL.NIE sprzedam radio- rzę-J ne lub w!«i;>ksze. 

magnetofon . „Philips" «1-00-08 wieewrem 1SS7...g 
Compast Compo D~84-38 MIESZKANIE okres mię· 
?()(Złączane kolumny. Tel. dzywojenny kuplę. 
52~2·33. ; 78-72-01. 3088-g 

2$SB-g CUDZOZIEMCOWI wynaj-
MAGIEL prasowalnie z lo- mę M-4. Tel. 43-05-51 lub 
kallzacją sprz'edam. Ofer- oferty „3lil0'' Biuro ogł<>-
ty 24'1'27 Biuro ogłoszeń szeń, PlotrJ<owska 96. 
SlenJ<lewdcza 3/5. 3510 g(E 

· BUTAPREN sprzedam. - --·· · -~--···-··---

Jtl-46-11 
. is:u-g 

MASZYNJl „Łucznik 437" 
nową sprzedam. 52-69-58 
po 16. 

1510-g 
OVERLOCK japoński no­

wy 4-nitkowy - sprze­
dam. Pabianice l!l-59-18. 

2550-g 
OVERLOCK przemysłowy 

„Texttma" - kompletny 
- SI>rzedam Łódt, Kuż­
nlcka 27 <S-16). 

24266-g 
ZESTAW meohl . swarzędz­

kich tanio sprzedam, tel 
84-Q9-82 3499 g/E 

MATEMATYKA 61-7'4-10 
mgr Pluskowskl. 44102 g 

ANGIELSKI. Mgr Soko-
łowska 51-64-96. 2491. g 

PODEJMĘ szycie w p,raco-
wnL 43-23-42. 24411 g 

OPIEKUNKA do starszej 
chorej kobiety z możli­
wością zamieszkania I 
wytywfonila. Oferty 25407 
Biuro O!liłoszeń, Sienkie­
wicza 3/5. 

Biuro Studiów i Projektów 
1 Lasów Państwowych 

w Łodzi, ul. Gdańska 112 

ZATRUDNI 
ZARAZ: 

1) 

2) 

2 architektów na stanowi­
ska: starszych projektan­

tów lub projektantów, 
I 

2 architektów 
ska: starszych 
lub_ asystentów. 

na stanowi-
asystentów 

Informacji dot. warunków 
procy i płacy udziela dział 
spraw pracowniczych biura ' 
bezpośrednio lub telefonicznie, 
tel. 36-32-99. 

,.,.,..,..., 

~ ' ' ... - . 
--.~-- · -

ZATRUDNiii renclst• I 
ucznla - mecha,nlka n­
mochodowa. Judyma 20. 

. 2330 g 
POTRZEBNA pomoc kucha­

rza Lutomierska 3 Bar 
Blm.ro. M98 g{E 

TELENAPRAWA 34-98-65 
Bednarek. 2515'1 g 

TELENAPRAWA - solld-
nie i fachowo. 4:J...19-75, 
Int. Martynka. 23770 li 

UKŁADY wydechowe. Nad­
kola Judyma 20 (od 
Traktorowej) Int. Myn­
kowski. 1550 g 

ZAKŁAD „Non-Insekt" . tę­
pi wszelkie robactwo I 
gryzonie. Gwarancja. Ra­
chunki. 38-67-00 Milew)lkL 

- 24478 g 
PRANIE dywanów, wykla­

dztn u klienta, Wierszyń-
skl. Rachunki. Tel. 
36-58-34 (17-20). 2420 g 

TEI„ENAPRAWA int Fldler 
84-43-69. 1464 g 

TELEPOGOTOWIE Witkow­
ski 84-52-312, 33-09-32 

311'12 Il 
TELENAPRAWA 65-62-91 

Balcerzak. ,,.-24j)06 g 
PRALKI automatyczne -

naprawa. Domagała, tel. 
. grzeczn. ~7-50-21. 2:!230 g 

TELEFONY naprawa Balce­
rek. tel. grzecznościowy 
84-29-74. 1211 g 

USŁUGI transportowe Sta­
rem r.-28 8 ton Tel 
86 -54-:0 S~jewlcz. 24!<".l ,,; 

PRZYJMĘ wspólnika lub u­
działowe~ z poważną go­
tówką do tlrmy z,agranl­
cznej RFN. Oferty „31'1'2" 
Biuro Ogłoszeń Plotrko­
wska 96. 

Dr<>i:-leJ Koletanoe 

OBRĄCZKĘ ślub~ wytła­
cza.n11 z.gubiono dnia 30 
stycznia w god%. 12-14.30 
pn:y ul. Mon<l'l!.szki lub 
MarY'Ilarsklej 2 w . podwór­
ku .,.... znalazcę czeka. na­
groda - do uzgodnienia. 
tel. 57-72-9%. 3522 _gfE 

ZGUBIONO pra- jazdy 
· Bron.111lawa Misiak, Pio-

trkowska 230/232 H'll~ g 

ZAGINĘŁO prawo judy 
Mirosław Sobeza.k, · Wy­
pychów 1'1 gm. Zgierz. 

2411148 g 
ZAGUBIONO plecz11tkę o 

treści: Pnedslęblorstwo 
Handlu Art. Wyposate­
nla MIB'!Zkafl „Domar". 
Sklep nr 8ł2 91-825 Łódt, 
Wł. Bytomskiej 31, tel. 
715-llB. 14're4 g 

REGINA Olejnik Konetan· 
tynów, Swlerczewsklego 
20 m 2.9. i<gublla prawo 
.lazdy, kat. B. !534 g 

STANISŁA w S!eboek1 Bal­
samowa li a, zgubił' pra­

"wo jazdy. 2511 g 

Sl\lłADZIONO prawo jaz­
~ na · nazwisko Mał'lun 
N en es Kaspna•ka 84 a - 21 

148'1· g 

ZGUBIONO „Księgę ewi­
dencji zakupu materta­
łów". Lidla K!M'Ole'W!lka 

· ul. Liściasta 11. 2561 g 

MAREK Małkowski t.ódt. 
Kaliska 10/l.2 zg·ubl.ł pra-
wo jazdy. 2414 g 

KAZIMIERZ ·Bn-Mowskd 
Ozorków, Wigury 1 zgu­

. bił prawo jazdy, 2433 g 

29 stycznia zgln11l rodowo­
dowy chart a!gańsk.i, %1<>­
ty, pysk cza<rny. Nagrod~ 
86-'1'2-'5. 3380 gfĘ 

dr ANNIE MAŁKUS 
wyr&z.y ~erdecznego wsp(>!czucla a powodv 
łmlercl 

O 1 C A 
1kladaJa1 

ww 

WSPOLPRACOWNICY , ODDZIU„tJ 
OKULISTYCZNEGO SZPITALA Jm. J. 

KORCZAKA w ŁODZI 

&U&J!"'i! 

KOLEDZE 
MGR INZ. 

STANISŁAWOWI OWCZARKOWI 
wyrazy szł'zerei:o w•1>6łczucia z pow<>du łmler­
Ci 

OJCA 
JkladaJa: 

DYREKCJA ora.z K.OLEZANKJ i KOLE­
DZY z BlUłtA PROJEKTOW KOLEJO­

WYCH w ŁODZI. 

KOL. 

HALINIE KRAUZE 
wyrazy 
&l!ODU 

serdeczńeco wap6lczuc1a a powo4• 

MAT Jl 1 
1k1adaJa1 

DYREKCJA, RADA PRACOWNłCZA, 
POP PZPR, ZW. ZAW. oraz KOLEZAN· 

KJ I KOLEDZY I ł.PCB. 

19.30 Dziennik 
20.00 • „Muzeum Rosyjskie w Le· 

ningi'adzie" 

w1ay1tklm, kt6nv nieśli pomoc w clętkleJ 
r"oroble oraz uczestnlcz}'li w pl)grzebie 

S. ł P. 

JADWIGI 
GORZECHOWSKIEJ 

.-denne l>Odlllęk<>wanle 11dada. J>GSl'lłłODa w 
nautlln 

aODmNA 

wyrazy aert1eezne,go wsp61czueła lłł& 

JtOL. 

łRENY MACIĄGA 

I ..-411 1„ll11 

lld&da.J• 

KOLdANKJ I 11.0LEDZ'I' H llD'ft.U.A 
Im. RYDYGIERA. 

W'7TPT -ereao 1n116łczveta 

HGB !N2. 
URSZULI KONDRATOWICZ 

O ICA 
1lda4aJa1 

KOLBZ.Ufltl I 1l0LBDZ'I' a llA.Kt.ADll 
ODBIORU 1.ut09CIOWEGO TOWAllOW 

.S.OLdANCS 

MARIANNIE TUZIKIEWICZ 
wyrasy llębokleiro · WQ6łez1Hda * powodu 

łmlerlll M 1 S A . I.•· 'ANDRZEJA TUZllUB~CZA. -lkładaJl:oL&UNK• I KOLJ:DZY I CJ:NTILAL· 
. NBOO 08RODKA BADA wczO-ROZWO 

10\VEOO 'PRZJ!:MYSł..U ODZIEZOWlllGO. 

GRAżYNfE TURSKIEJ-KEPPE 

wyraw ws1'6łcauela s powodu łml.net 

'l'E8CIOWB.l 

lkla4ał• 

Wl!IPOl.PRACOWNICY. s ODDZ, rł A. 
S:i,PITALA Im. BABllQ'SK1EGO. 

Wyrasy Heureao wap6łezueta K<>4slllle 1 po• 
wocln łmlerel 

ALICJI lASZCZEWS.KIEJ 

4łu1olebaleJ prac<>wnley Zakładu ,'Pl'odUlleyJne· 
_,ro ~ T .w blh1. sk.ładaJft ~ . 

•'l'llEKCJA CBR OllDZIAl w LODZI, 
POP PZPR. NSZZ PRACOWNJKOW 
c•e. aADA PRACOWNICZA ora• 

WSPOł..PRACOWNJCY, 

!Dziś~Radiut -- - -- - -- 20.30 „Żmija ·• - monodram we­
dług opowiadania A. Tołstoja 

IUO OT - wydarzenia - tele­
fon „Dwójki" 

W 4Bb • lłynaJa - nlł1l „ .... M - na n.wne 

PIĄTEK, l LUTEGO 

PROGRAM I 

11.00 Radio kierowców. 1'1.05 Kon.. 
cert. u .57 Komunil<aty 11.59 Sygnał 
czasu. 12.05 Z kraju I ze śwla·ta. 
12.30 Mu7:5'ka 12.45 Ro1niczy kwa. 
drans. 13.00 Komunikaty 13.10. Rą. 
dio kierowców 13 20 Berlin z melo­
dlą 13 30 Cudze chwaUcle, swego nie 
znacie 14.00 Wiad 14.05 Magazyn 
muzyc'.lJlly. 15.511· Rad1o kierowców. 
16.00 Wiad. Hl.05 Problem d<nla. 16.16 
Bank przebojów. 1'1.00 Muzyka l adc. 
~ności. 17.21 Gitara, banjo L. co­
tlntry. 18.00 Wiad. 18.0li Gorący te­
mat, 18.15 Koncert dnia. 19.00 Dziea.. 
nlk 19.20 Mln1recltal. 19.JO Radio 
dzieciom: „Spotk•n!e przy k<Ml\łn. 
ku" - aud. 20.00 W~ad. 10.05 W 1dl. 
ku taktach. 20.10 Koncert tyc,;efl. 
20.35 Komunikaty Totalilutora. 20.40 
Wiersze dla Ciebt~. 211.00 Komunł.. 
katy, 21.05 Kronika sportowa. 11.18 
Muzyka baroku 21.00 Z kiraju I :ae 
świata. 22.25 Repetycje z ja:zzu 23.00 
Wlad. ZS.25 Dyskoteka przed sobo­
tą. 

PROGRAM n 
10.00 Godrlna melomana. 111.00 Zaw­

rr.e1 po jedeonastej. 11.10 Mu~yczny 
non stop. t2.00 Z muzyk11 prze'Z wie­
k! 12.25 Swing do tańca. - 13.00 Wiad. 
13.05 Serwis lnformaey!ny (ł...). 13.18· 

' „Praworzą4nołć" - aud, J, W6J-
,cleszczyka (ł.). 1~.20 z ma-
l0<wanej 11kTzyllli. tUO Na.jrpięlml'ej. 
M>e fragmenty z „Madame .Butter­
fly" - G . P)lccinlego. 14.00 NOWO­
$cl fonografii. 15 OO Pamiętniki 1. 
wspom,nlenla . Ul.10 Wl-r.tulO'ZI rótnych 
lnstrumentów. 15.30 Folkor na mapie 
świata 16.00 Wielkie dzlela. 18.SO 
Robin Coc'k· „Splączlka" 17.00 Wiad. 
17.05 Rozwiązanie zagadki muzycznej 
(Ł). t1.l0 Aktualn<>łcl dnia (L). 17.30 
„Piątek" - magazyn (ł..). 18.~ Klub 
Stereo 19.30 Wieczór w fiłhermo­
nll. 21 oo Wlad 21 .05 WlecZ'O<t'ne re_ 
fleksje . 21.10 Poezje w pl~ence. 
2!.3<1-1.00 „Literatura l muzyka". 

PROGRAM 111 

11.!MI Michał Bnłhal<ow „Notatki na 
mankietach'" odc. !2. Ił.OO serWi~ 
Trólkl 12.05 w ronacj~ Trójki 13.-00 
Stanisław Lem: „Kongres futurolo­
giczny" odc 10 13.10 Powtórka z 
roZ>ryWk1. 14 oo Koncerty fortepiano­
we 15.00 Serwis Tró1kl. 15.05 Rock 
po polsku - aud lS.45 Radio kle_ 
row~6w 16 OO Zapraszamy do Trój­
ki 19 OO Codziennie powieś~ w wy_ 
d·anlu dtwiekowym: tn.l(mar Ber­
~an „Sceny, z tycia malteńskle. 
go" odc. 1 19 30 Troc he swingu„. 
19.50 .Micha! Bułhakow „Notatki na 
ma•nkletach" odc. !3 20:00 TróJ­
-dfwi~k - aud . !0.45 Klub Tr61kl. 
21 oo 'l'n:v 'kwadra·ns~ 1anu 21.4~ 

. Klu b Trćikl (CZ. IT). 22 05 r~r •-<>y. 

· - ~ - -
)'~ ,---:- \t~ 

U.li Sp~wa6 poe:tj •. n.._ „Przeczy. 
tajcie raz jeszcu" - aud. 23.00 Za­
praSflamy do Trójki. 

PROGRAM IV 

IO.OO Poetyckie sry l zabawy 
„ Wiersze z uśmiechem''. 10.20 Pa­
ga.nł.niana . u.oo Za kulisami: „W 
cyrku ws-Lyetko jest prawtitL!we" -
a-ud 11.30 Płytowe kolekcje. U.Ili 
Sygnał czasu. 12.06 Wlad. 11.10 Od. 
powie<!.~ słuchaczom - aud. a.to 
Zespoły lnst.Tumentalne. 11.ao Radło 
Moskwa . li.OO Zakł~ . łw1at IJZtuld 
„Pan na Olęborku" - a.ud. 11.211 Hl­
•torla Il.tary e~ktrycznej - OL III. 
14.00 PopOłudnie Młod)'(?h. ie.oo „Sto 
I jede-n pomysłów na ferta" - MJd, 
Ul.Oli Jazz z Krakowa. it.00 Wiad. 
IT.Oli Arcydzieła mUZ)"kl. li.GO Maga­
zyn „Moje hobby'' - ,,Aoll my6U­
wqo" - " au4. li.SO· Musycme bob.. 
by. 11.łO Studio ekspert6w. 1uo 
Wiad. 11.31 Chwila mu!lld. 11.40 .Tc­
zy1c angielski (li). 19.91 O . twórc-zo. 
śc4 dla d~ecl. 10,11 Chwila mu=r­
k4. 20.20 Wieczór mu1ykl. 22.00 Wir: 
tuozi l Ich nagrania. 22.50 Franci­
szek Zlejke: .,Złota legenda chłopów 
polsldch". n.oo Muzykoterap4a 
aud. 23.30 Człowiek I nauka. li.SO 
Wiad. 23.55 Kalen~n radiowy. 

TELEWIZJA 

PROORAll I 

9.00 Teleferie najmłbclaycll 
10.50 OT - wiadomokl 
11.00 Film dla 2 zmiany - „Dia­

log" (1) - prod ZSRR 
16.2S DT - wiadomości . 
16.30 Teatr dla Dzieci: Mula 

Kownacka ,,Szewczyk 
Dratewka" 

17.20 DT - wladomo6cl 
17.30 Myśl i słowo magazyn 

literacki 
18.00 Bez próby .- 'l'r6jdawięk 

(ł..) 
19.00 Dobranoc - „Sii1ledsl" 
19.10 „Tele-gol" 
19.30 Dziennik 
20.00 Monitor J'Zlldowy 
20.30 „Dialog" (1) ·- film prod. 

ZSRR 
21.45 „Pieśń i ltlstorla" - progr. 

dok. 
22.15 DT - komentarz• 
22.45 $pr&Wla dl1a ~· 
23.20 MS w narciarstwie alvej-

skim 
23.55 . DT - wiadomości 

PROGRAM D 
17.10 „Szach - mat" - tele'l'{i­

zyjny klub nachowy 
17.~ Nauka gospodarka 

18.00 Spróbuj am 
18.30 Wiadomo6cl (Ł) 

11.• „Przyja:tń nutami piana" -
quiz muzyczny 

22.0ll ,,Lalczarka" (1) - amery­
kański film fab. s Jane 
Fond' 

18.30 Wladomołol (dla aleslylSll· 
oyeb (ł..) 

lt.00 Piosenki dla dzieol 
19.20. Przeboje .J)w6jJd• ll.40 OT - wladomołot 

z 1ł11b<>klm b6lem n.wła4amtamy, ta 4•la IT atyeala 1115 roku 
zmarł nagle ukochany Jdłli, naJlepszY_ TaMa . „ ł '· 

·. JOZEF MARIAN PAWLIKIEWICZ 
· HGa lHS •. 

· •· li marea 1121 roll:a w a.,.I& 
AblOłweni Wy4słah BudowY Okr•t6w Połlteclmtllt CHatl.1kleJ, 

wlaloletlll praeoW!llk aaukowY tmtyt•ta B&4a4 .i,11rowyo W 
Sw1erku. · 

Maza •w. łalobna odbęclsla 9le w łlli• ł l•te110 1-. o IOdS. u.u 
w kościele &w. lacka 0Jc6w Dom.1Jlłkaa6w w Wu-wta.L •l. ł'r•­
ta ilO a, dal1H -.ronyato6ct pop:aebowe o4b•4- Ile u .__iarir.v 
Powazkowslllm o IOłls. U (kwdera SH. IV brama). 

:lOMA. DZUICI ł RODSIHA 

z głębokim Ulem ł 1mv*1em sawł&clamłamy, te .., 4Jllu JO at7-
cznia 1986 roku zmarła· po dłvgieJ I elętkteJ ehoroble. pneływny 
11 )&\ ~ llkochana Małka, T„eło-. B&bcla, Pnbaba1& I 810-
sw& „ ł „ 

BRON1StAWA DUCZVM1ASKA 
I domu BABAROWIC!L 

Wypr-a4Mnie 4r0-1cll 1UJll -loll lJ kałlJMy ......_ 111Ym­
_skokatollcld61fo na Mant, nułąpl "' ut.u ' łlltetrO bT; o pb. u. 

C:()a.K.A 8'JNOWIE 8YNOW., Zl!iiC, WN11K.I l'lłA· 
. WNUK~ 8IOSTR'I'; BRAT I ~OSTAŁA ·RODZINA. 

WITOLD żUKOWSkl 
- retynr tumowy csłonek Prell)'dłum ZUSlł4'!1 • 016wn„o 8towa. 
rsytsenta 1"llmowc6* Pol1klch, laureat wlalu futlwal! fUm<>wych, 
krajowych 1 u.gTanlcznyeh, wyr6tnlony Nagroda SpecJaln1 Mini-

m. Kultury I Sstuk!. 

lłtraellYmy w lqo Oeobta ....,.blm„o W6ree M11l11 łrr6tk0me­
tratowego. nlestrudS«>neco dzlałae&a nane10 aiowar~zenla, "1a­
chetllego I t1rawe11:0 Człowieka. 

Wyrazy głęb<>klego w11p6łcsucta Zoate 1a4wl4.se ltuk-żukowakieJ 

~kh4aJ• 

KOLEŻAN'IU ł ltOL'EDZY z lłlfKC.rt m..MU O!IWIATO­
WEGO SPP. 

I 
Pogrub etlbędsle Il• w piątek t lute10 1111 rolla • irods. U na 

Cmentarn Komunalnym na Dołaeh. 

„ ł '· 

ANIELA WANDA PlODOWSKA 

„ ... „-.... - l Jeł„O Jt11 rokll e ~°'9· tl.• I ka'.flley 
cmentana '1r. 1'rnelnlla w l.odsł. ._ 91. BISOWlldeJ, o ":rm 
~ ł&l•• •wladamlaJ•1 

COllaA t 99 a a.c>DZINA.MI MU 8109TILA I Ba.AT 

„ ł '· 
11111' ANDRZEJ MATUSZVK 

C1łowłek *"-r. )Iławy, wlelkłe„ aern. uueąalet, ktWy -e 
tyfle „&wt••ll WYCllowantv młodstety, 

l'opub ecl-ltUI• Ile L„łu 1 l•teso w. o &04•. 11 •a Cm.en­
,_ &oaull&baya n łMll, Pep,łaDI w 1mvtku: 

SONA, •'l'lf I pOZGstała RODZINA 

Włld9•--ł&-~ ..... 
doc:. dr-MARIAN JULIAN RUSSOCKI 

~ • 11...-. - · rolnl w Ojeowle, _„.., wieloletni. •­
•łułoay pra•wnUc ZPB „BOlłUTA". &utor wlelu publikaeJ1· t ory. 
glnalnyell roswt•1&6 łeellnteznyell. W!IP6łtw6re& polsk1e11:0 ,rse-

ayeła 11arwnlk6w. · · 

.U~C:.lA, SAU!tOA, _OJlOANlZAC.YI: l!IPOł..ECZ'NO· 
POLlT'l'CZNlll ZPB „UolltJTA''. 

Z lł•bo1r!m łalaa •wład&Dtlam:r. le dnta H lłYnnla 1•s rołiu 
zmarł w wieku lat Tl, u•z •aJukocha6s:ay Mąt, OJctec i Dziadek 

ł. ł P. 

STANISlAW FABIJAŃCZYK 
, Pognell o411e4ałe lfe dnia ł lutego br. (poniedziałek) o llOdz. 
tł.3t z kaplicy cmentarza rsym. ·kat. na Dołach, o czym u~adt· 

. mlaJa 11onatent w ~łeboklm smutku: · · 

:l:ONA, CGRKA. SYNOWE, SYNOWIK ZIĘC t WNUKJ 

PrMtmy • aleakladaałe ~on4elenejl. 

' 
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Przed kilku laty młoda para 1 Melbourn.e m&• 
lazła w stanie Victoria - pC'słu&ując 1ię elektro­
nicznym detektorem - ponad 27-kiloeramową br;r­
lę złota Skarb leżał zaledwiE: kllkanałcie centJ-

. anetrów pod powierzchnią ziemi. Znalazcy nazwa-
11 bryłę „ręką · losu" I zdeponowali jlł w jednym 
:1 banków australijskich, czekając na nabyw1..~. 

To wydarzeqie stało się Jll'ZYczynil na1łc&o "7UO­
stu zainteresowania opinii publicznej rejonem le­
żącym między miastami Weddebourne, Bendl&o i 
Donolly •. zwan.Ym „złotym trójkątem" W1po•nnla­
na wyżej „Ręka losu" była w stanie Victoria dru· 
iii co do wielkości znalezioną tu bryłą złot.i Nic 
więc dziwnego, że wiadoµiość o fantastycznym zna­
lezis~u spowodowała prawdziwy najazd prywatnych 
poszukiwaczy na złotonośny rejon - ku pr.i:era­
żenlu tamtejszych mieszkańców W mieście Wedde­
bourne (230 km na północny zachód od stolicy) 
utworzono nawet „oddział wartowniczy", który 
chronił rejon miasta przed inwazją przy1od11ych 
poszukiwaczy złota,. ściągających tu masowo :;am'?; 
chodami I autokarami. Mimo niechęci "tubylców , 
obawiających 1ię perturbacji goi;;podarczycb 1 Ko-

m~oyjnycłl., amatorz7 slota 'biwakowali w na­
mlotacb I przyczepach kl!mpingowych, dokooując 
aor!łczkowych poszukiwań, w nadziei, ie ulmuich­
nie 1ic do nich los, podobnie jak do ich poprzed· 
ników w latach sześćdziesiątych ubiegłego wieku, 
kiedy to w rejonie tym znaleziono największy 
nuaeet Australii, ważący ok. 78 kilogramów. 

Przez dłu1i czu ziemia broniła swych 'wrb6w, · 
at do chwili, &dy dwaj uczniowie szkolni przy 
pomocy detektora metali odkryli i wygrzebali z 
:demi ważącą 2,3 kg bryłę. Wkrótce potem inni 
poazuklwacże mogli również zanotować pewue i;;u­
kcesy. Znaleziska nie osiągnęły jednak wspomnia­
nej wielkoś~i, a upragnione bryłki dały .się z1nie­
śclć między kciukiem a palcem wskazującym. 

SzczęlliwlWl rękę mieli dwaj 19-letnl Niemcy 
s Darm1tadt: Frank WelliS I Michael Arnold Przy­
jecha4 oni w aościnę do krewnycn w Melbon·rne 
l 1f czasie pobytu w tyi;n mieście odbyli 11.•ótką 
wycieczkę po kraju. Trasą podróży zawiodła Ich 
również do Weddebourne. Tu póstanowill dlo żar­
tu spróbować szczęścia. Od przygodi:iych zna,jo-

my~h połyczyll aparał elektroniczny do wykl'y· 
· wania metali l po kilku godzinach „pracy ", ku 
· swemu wielkiemu zdumieniu wydobyli :1 ziemi 
13-uncjoW\ bryłkę złota. 

Wiadomości o szczęśliwych rezultatach pos1uki­
wań wzmogły jeszcze bardziej ciąg przyjerdnych 
amatorów łatwego wzbogacenia się, .co władzom 
miast i osiedli w „trójkącie złota" przysporzyło 
dodatkowych kłopoiów. Mieszkańcy Weddeboume 
podejrzewajll też, że pewne ilości 'Złota majdują 
się również pod główną , ulicą ich miasta, ale w 
żadnym przypadku nie dopuszczają myśli, by mia­
no kiedykolwiek zezwolić na jej rozkopyw&nie. 

„Złoty trójkąt" w stanie Victoria nie f f!st by­
najmniej jedynym rejonem Australii, skupiającym 
uwagę poszukiwaczy złotego kru~zcu. 

Adwokat Bill Harris z Peth wraz z toną Jackie 
przejechał 450 kilometrów w głąb · pustynneg? re­
jonu zachodniej Australii, by „spróbować 11.zczę­
ścia". W ciągu kwartału przedslębior~za parn :u1a-

lazła złoto wartości SO tys. dolarów. ,,Takiego do­
chodu nie daje , nawet najlepsza praktyka adwo- . 
kacka!'~ - oświadczył ,mecenas przedstawicielom 
prasy. , 

Szukanie szlachetnego kruszcu stało się dla wie­
lu mieszkańców Australii czymś w rodzaju poży­
tecznego i - co ważniejsze · - opłacalnego hobby, 
milą formą spędzania w.eekendu Mało kto p1zej­
muje się ostrzeżeniami ekspertów, którzy twier­
dzą, że zaledwie 5 procent poszukiwaczy ma szan­
se znalezienia czegokolwiek. · 

Największy zysk . przypada nie tyle grzebiącym 
w ziemi, lecz - producentom i sprzedawcom e­
lektronicznęgo sprzętu do wykrywania metal11. No­
woczesny detektor, sygnalizujący obecność metalu 
na głębokości dwóch metrów, kosztuje do 2 tys. 
dolarów Kto jedriak nie może nabyć włnsn~go 
aparatu, mcże pożyczyć go w którymś z większych 
miast, albo w rejonach „złotonośnych", oczywiście 
za odpowrednią opłatą . . 

M. J. 
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Marian Walerysek - główny metr.ampaż, red. Jerzy Barski i Ste­
fan Swider - metrampaż, J>rzy łamaniu miejskiej strony. 

Panie Teresa Młynarczyk, A11na Zawadzka, Małgorzata Kryszkowska, Longi.na 
Krysskowska (kierowniczka) K:usłyna Brockhusen - zespół korekt7. 

Dziennik w po­
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:Piotr Palmowakl 
tytularz. 

nieżawodny 

Marian Gorczyń­
ski w którego rę­
kach papierowa ko­
lumna zamienia się 
w odlew i Sł&woj 
Kac~D)arek, ma­
szyn~sta sprawdza 
pierwszy eg7em­
plan „Dl..''. 

o-rtu" t n· 
Władze fllipiflskle wydały r.atras 

organizowania przez różne instytu- . 
cje i biura turystyczne tzw mał­
żeństw na odległQŚĆ między kobie­
tami filipińskimi i obcokrajowca­
mi Mówi się, że zakaz ten jest 
rezultatem protestu , jaki wystoso­
wały organizacje kobiet w RFN, 
manifestu iące przeciwko „upoka­
rzającym praktykom handlu 1uja­
tyckimi kopietami" zwłaszcza !Die-
3zkankami Filipin, które potlubia­
ją „na odległość" niemieckich męż­
czyzn. Najwięcej żon importują 
mężczyźni Republiki Fede„alnej 
Niemiec, Australii, Wielkiej Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych 

Kobiety, przybywające do nie­
znanych sobie krajów, po·zbdwio­
ne są praktycznie ·opieki · prawnej. 
Wiele z nich pełm rolę służącej 
w domu męża . niektóre zali do­
stają się w ręce stręczycieli . i sta­
ją się prostytutkami 

~~--~~ F"lll 

Poziomo: l. Miasto nad t.6d!k11 
7. Jeden z twod.ch zmYełów 10. Wy­
biitma SOl!>ram.istka Teatru MUJZY1C7l­
neiw w lodz;i !Svlw.J.a z o-oeretki 
.• .Księżn iczka czardasza") 11 . Byk 
ozozonv orzez starożv1m~h Ee;i.P.. 
cian 12 Rezultat docla.wa.nia 14 
Ele~ancia 15 · D"zierża>wa dóbr 16. 
Tkanip;a no.lvsku lac.a iak a.tł.as 18. 
Przyimek 20 U RZTiniaJi oosel, no-. 
mocni.k wO<l-za 21. Ble!! natural'!l.Y 
wodv 22 Wi00ennv ptak 24. Cze­
ski samochód 25 Czaso.oismo· dla 
imot<>l'V'7.0wanvich 28. Matieriał 'W'Y­
buchowv do broni. oaloei 31. Na.­
kJr:vicie !!l<>wv 32 Zl<>ść i rvtacia 34 
Owad :tai<Nowv 38. P°'5ił81ll·iec 39. 
Duż.e zwierze roślimooeme 42. Są­
siad!u 1e z . Irakiem 43 Kryiówka 
zwierzec:ia 44 Znak zodliaku 415. 
Środek orzeźwiaiącv i zniec7JUl1.ai11-
cy 46· Wpływa do Bałtyt!ru w 
Ml'Z.eżyin.1e 47. Pierwowzór liczydeł, 

Pionowo: 1 Mi.asto na brasie :r 
Lodrzi do Sieradza 2. Pycha 3. 
Gorlirwy, t>rllcowi.tv 4. Kompres 5 
Krotochwila 6. Kon.ieczn,y dlla ża,. 
glówki 8 Terpsyichora lub Urania 
9 Opał dl.a kotłowni 13 ·Dzi.alo o 
Płaskim · toir'Ze oocisku '14. Pek 
zżętego zb<xi.a 17. Zawody 8JX)!"f0-
we 19 Poeta ; śn iewak u średnio­
wieczoV>Ch. ludów celtvcki.ch . 23 0-
?:na.ka żalobv 24. Drao;etnv ptaik: 
26. ~rka za2raniczne1?0 samocho­
du 27. Tytuł ooorv Webera 29 
Stolica Birmy 30. Bez.waru!tkoWE 
O-OJ.ocenie WY'Pła ty z ba.nk;u 33. Mj. 
nerał. gl, surowiec kwasu siarko­
wego 34 St>0ko~ Lod-OIW8Jty lub 
Indviski 35. Przvstiu>ie.nie do <.'7e­
goś 36. Za.wsze ocze~y mzem 
n~y 37 Jednostka obietości 
38. Banda. s2a ilkia 40 C2JW0r<loKą.t 
o rów.nY'Ch bo~ach. lctóreito ką,ty 
iJ.a;przeoi1Wle1tłe są równe. 41. Zbior­
nik. 

' opt'a(:, J. KAI.UżK.A 
SS Na niewielkim podwórku Jednej 1 ullo Grodz.t1ka llrfasowieckleco stoi kilkau•icie Ostatni trafił do mnie bodaj w 1968. Wuy- 111.-MllallllllllaRlllllllllll-111111n-.in~~-.n11111-llllll!l"llllll!-11111-...-~S samochodów 1. Nawet lailr orientuje się, t.e najmłodszy 1 pojazdów lic1y sobie pnynaJ- atkie są zgłoszone i zewidencjonowane w sto-

Do rol:zl10S01Wama: naJ!ll'odY lmillil­
k.Qwe. 

~~ mniej kilkadziesil\t lał. Dominują WOJ.i 1 lat łr-zydslei;;łych i -młodsze. Częś6 1 nich łecznych urzędach. 
~ stoi bez kół, na kolkach. Z kilku · wymontowano chłodnice i 1ilnikL . Chociaż jest w tym · zbiorze kilka auten- . 
~~ Te kilkanascie niekompletnych (z po7.oru Jak się potem ok.te) słaru1zków, ło salrdwie tycznych samochodowych „białych kruków", ~.§,S część automobilowej kolekcji pana Tadeu~-za Tabenclzkie1e - emerytowaneco urzędnika, to najbliższy sercu pana Tabendzkiego jest 
~\l byłego kierowcy wyścigowego l wielkie1• Jniłołnika 1łarych pojazdów. ów aportowy bolid „Bugatti". Na ·nim u­

czestniczył właśnie w kilkunastu wyilcigach. 
W „galerii'' znalazły się też słynny „Ford" Wcześniej 1poro · alyazałem o tych abiorach. rach. Wielokrotnie ·pan Tadeun połyczał T :1 1922 roku, BMW 327 z 1938 roku i jesz-

Dla tego, gdy staję pewnego dnia przed bra- swoje aµta na filmowy plan. Docierały tam .cze parę Innych. Marzeniem zbieracza ·jest 
mą owego samoc)lodowego „muzeum' . ogar- przeważnie o własnych 1iłach. Wszyst~ie skompletowanie wszystkich polskicłr samo-
nia miiie rozczarowanie Największa w Pol- wozy z kolekcji sił bowiem „na chodzie". chodów, produkowanych po wojnie w ki·a.,. i;;ce kolekcja tego typu w zimowe połudx.ie Demontaż tych kilkunastu na podwórku jti. Kiedyś wygrał „Syrenę" w losowaoiach nie prezentuje się najlepiej W miarę . Jed- jest podyktowany Ich bezpieczeństwem. Sa- książeczek. samochodowych, ale sprzf!dał ją, nak toczącej się rozmowy z właścidelem mochód bez kół; nawet bardzo cenny, trud- a pieniądze... przeznaczył na konserwację oryginalnej galerii jaśnieje obraz tego, co niej ukraść. A amatorów na te wozy nie swoich „gratów" . 
. zobaczyłem na początku. Okazuje się, ie brakuje. Ostatnio złodzieje połakomili się Wielokrotnie do Grodziska przyjeżdżali a-wozy ustawione „pod chmurką" to jedynie na jęden z eksponatów Chodziło o stare matorzy „staroci". Tabendzki zbiera 1111mo-
część zbiorów. Najcenniejsze egzemplarze „Volvo'~ Musieli je dość. szybko porzucić w chody, ale nimi nie handluje. Zs żadne pie-
chroni pan Tade\ISZ w .Jtilkunastu garażach. podwarszawskim lesie. Prasowe „listy goń.- niądze nie zgodzi iię oddać .czegoś ze swej 

Gdy . się kocha samochody tak jak .i:ble- cze" nybko . naprowadziły na trop. kolekcji. ·Na podwórlw wybudował pawilon, 
racz z Grodziska, to ma się o · nfch bardzo w którym w przyszłości wystawione będll wlele do powiedzenia. Tabendzki zna hlsto- poazczegól.ne modele. 
rię każdego . z nich. Na kolorowych fotogra- a Tadeusz Tabendzkl nie jest jedynym w flach oglądam rodziny kolekcjonowanych Polsce. który gromadzi stare Amochody. 
przez pana Tadeusza staruszków. Lekkie „A- Takich hobbistów jest około dwudzlest..1, m. ero", BMW, sportowy ,,Jaguar" i „Bugatti" In. w Poznaniu, Lublinie, Krakowie ·1 Go-
oraz samochodowa arystokracja - „Mercede- atynlnle. Czasami spotykają się, aby pomó-sy". Od ponad 110 lat ll'Om&dr.il pan Tabendzkl wić o swojej pasji. Najczęściej odbywa się 
Właśnie 6z tej marki jest perlił w ko- pouczególne modele. ,Tako zamiłowany sp0r- to w czasie rajdów weteranów szos,. organi-

lekcji „Mercedes" 540 K z 1938 roku C'hro- towiec, uczestnik wielu samochodowych W"8- zowanych nie tylko w Polsce 
mowane cacko, jest jedynym egzemplarze!ll Ścigów ma „nosa" do starych samochndów. To rzadkie hobb"y jest w ostatnich lal.ach 
w Polsce. Jego pojawienie się na ulicach Jego zbiór liczy dzisiaj 40 samochodów I bardzo popularne. Szczególnie na zachodzie War-szawy, Londynu czy Paryża wstrzymuje ok. 15 motocykli. Europy i w· Stanach Zjednoczonych. Podob-
ruch Innych pojazdów. Samochód teu ma - Nigdy ich nie liczę - :1 rozbrajając, nych Tabendzkiemu jest jednak niewielu. za sobą kilka ról .filmowych. w tym głów- szczerością twierdzi 76-letnl hobbista. Dla niego gromadzenie starych aut i mota-
ną, w jednej z nowel „Parady blagit~rów'', Zacząłem od wyścigówki „Bugatti" z 1927 cykli to po prostu życiowa pasja. 
Nie jest to jedyny „aktor" w tych zbio- roku. Potem już trudno ustalić kolejnJŚĆ, RYSZARD PERCZ.\K 
I DZIENNIK t.ODZlil nr Z7 (10822) 




